
Niedziela na Targach Lipskich

W polskim pawilonie 
króluje elektronika

Nkrumah
z a p o w i a d a
rozgromienie
rebeliantów

P A R Y Ż  P A P . Z  o k a z ji I X  
ro czn icy  u c h w a le n ia  n iepod le ­
g łości G hany, o ba lo ny  p rezy­
den t K w a m e  N K R U M A H  w y ­
g ło s ił p rzed  k a m e ra m i ra d io s ta ­
c j i  w  K o n a k r i p rzem ów ien ie , 
k tó reg o  treść podała z D a k a ru  
A ge n c ja  F rance  Presse.

N k ru m a h  o św ia dczy ł m .in . 
..W iem , że n aród  G hany pozo­
s ta je  m i w ie rn y , ja k  ró w n ie ż  
w ie rn y  je s t p a r t i i  i  rządow i... 
B ądźcie  p e w n i, obyw a te le  G ha ­
ny, że je s te m  z  w a m i, że w k ró t  
ce będę w ś ró d  was. Z ro b ię  
w szys tko  co je s t w  m o je j m ocy, 
aby zm iażdżyć  zbrodn iczą  rebe­
lię ” .

S ta c ja  k o le jk i l in o w e j 
w  m ieśc ie  C z ia tu r w  G ru ­
z ji.

C A F  —  T A S S

d o  W ie tn a m u  P o łu d n io w e g o
P A R Y Ż  P A P . Jak donosi korespondent Agencji France  

Presse, w  Sajgonie podano o fic ja ln ie  do wiadomości, że w  
dniu  3 m arca Stany Żjednoczóne posiadały 215 tys. żołnierzy  
w  W ietnam ie  Południow ym . S iły  a rm ii lądow ej liczy ły  133 tys. 
żołnierzy, piechoty m orskiej —  42 tys., lo tn ic tw a —  29 tys. 
i  m a ry n a rk i —  11 tys.

J A K  D O N O S Z Ą  z H o n o lu lu , 
'dowódca a m e ry k a ń s k ic h  w o js k  
na  P a c y fik u  a d m ira ł G ra n t 
S H A R P  p o p a r ł w  sobotę w  to ­
k u  k o n fe re n c ji p ra sow e j suge­
s tię  genera ła  M a x w e lla  T A Y ­
L O R A  z a m in ow an ia  p o r tu  w  
H a jfo n g u  i  o dc ię c ia  go w  ten  
sposób od św ia ta . A d m ira ł 
p rz y z n a ł je dn a k , że b y ła b y  to  
d ecyz ja  o ch a ra k te rze  racze j 
p o lity c z n y m  n iż  w o js k o w y m .

•A d m ira ł S h a rp  o d b y ł o s ta t­
n io  pod róż do P o łudn iow ego  
W ie tn a m u , gdzie  p rz e p ro w a d z ił

ro z m o w y  z dow ódcą  w o js k  am e 
ry k a ń s k ic h  gen. W E S T M O R E - 
L Ą N D E M . O d w ie d z ił on  ró w ­
n ież F i l ip in y ,  b io rą c  u d z ia ł w  
k o n fe re n c ji am basado rów  ame­
ry k a ń s k ic h  w  k ra ja c h  P o łu d ­
n io w o -W s c h o d n ie j A z j i .

Za za m in ow an ie m  p o r tu  w  
H a jfo n g u  w y p o w ie d z ia ł się ró w  
n ież  b. dow ódca  173 a m e ryka ń  
s k ie j b ry g a d y  p o w ie trz n e j w  
W ie tn a m ie , obecny  zastępca do­
w ó d c y  szko ły  p ie c h o ty  w  F o r t  
B en n ing , gen. E. W IL L IA M -  
SON.

Wyniki wyborów 
w Austrii

W IE D E Ń  P A P . W  n ie d z ie lę  n a  
te re n ie  c a łe j A u s t r i i  o d b y ły  s ię  w y  
b o r y  p a r la m e n ta r n e .  Z a s a d n ic z a  
w a lk a  w y b o rc z a  to c z y  s ię m ię d z y  
c h a d e c k ą  A u s t r ia c k ą  P a r t ią  I .u d o -  
W ą (O E V P ) i  S o c ja l is ty c z n ą  P a r t ią  
A u s t r i i  (S P O E ). O b ie  te  p a r t ie  tw o  
r z y ły  bez p r z e rw y ,  od  r o k u  1945 
k o a l ic ję  r z ą d o w ą . D o ty c h c z a s o w y  
p a r la m e n t  s k ła d a ł  s ię  z 81 d e p u to ­
w a n y c h  O E V P , 76 —  S P O E  o ra z  
8 d e p u to w a n y c h  s k r a jn o  p r a w ic o ­
w e j  A u s t r ia c k ie j  P a r t i i  W o ln o ś c i 
(F P O E ).

W e d łu g  d a n y c h  o p u b l ik o w a n y c h  
W  p ó ź n y c h  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h ,  
p o d z ia ł m a n d a tó w  w  n ie d z ie ln y c h  
w y b o ra c h  d o  p a r la m e n tu  a u s t r ia c ­
k ie g o  je s t  n a s tę p u ją c y :

A u s t r ia c k a  P a r t ia  L u d o w a :  85 
m a n d a tó w .

S o c ja l is ty c z n a  P a r t ia  A u s t r i i :  74.
A u s t r ia c k a  P a r t ia  W o ln o ś c i:  6.
D a n e  te  w s k a z u ją , że  d w ie  o s ta t ­

n ie  p a r t ie  u t r a c i ły  część g ło s ó w  na  
rz e c z  P a r t i i  L u d o w e j ,  k tó r a  z a p e w  
n i ł a  s o b ie  j u ż  a b s o lu tn ą  w ię k s z o ś ć  
w  p a r la m e n c ie .

P rz e w o d n ic z ą c y  z w y c ię s k ie j A u ­
s t r ia c k ie j  P a r t i i  L u d o w e j  d o ty c h ­
c z a s o w y  i  p r z y s z ły  k a n c le r z  J o s e f 
K L A U S  o ś w ia d c z y ł w  n ie d z ie lę  w  
W ie d n iu ,  iż  r z ą d  je g o  b ę d z ie  n a d a l 
T zą a e m  k o a l ic y jn y m .

Piąty mąż 
Zsa Zsa Gabor
L O S  A N G E L E S . S ły n n a  a k t o r k a  

p o c h o d z e n ia  w ę g ie rs k ie g o , Z S A  
Z S A  G A B O R  o t rz y m a ła  w  u b ie g ­
ł y m  t y g o d n iu  r o z w ó d  w  m e k s y k a ń ­
s k ie j  m ie js c o w o ś c i J u a re z . J a k  s ię  
o k a z u je ,  „ te m p o  a m e ry k a ń s k ie ”  n ie  
je s t  p o ję c ie m  z w ią z a n y m  je d y n ie  
z  p r o b le m a m i g o s p o d a rc z y m i,  a le  
r ó w n ie ż  i  s p r a w a m i o s o b is ty m i.  P a ­
n i  Z sa  Z sa  G a b o r  p la n u je  j u ż  na  
p o n ie d z ia łe k  ś lu b  z p ią ty m  z  k o le i  
m ę ż e m .

P ie rw s z y m  j e j  m ę ż e m  b y ł  t u r e c k i  
d y p lo m a ta  T u r h a n  B e lg e , d r u g im  
z n a n y  w ła ś c ic ie l  h o te l i  C o n ra d  H i l -  
to n .  N a s tę p n y m  b y ł  a k t o r  G e o rg e s  
S a n d e rs . P ó ź n ie j a k to r k a  z a in te r e ­
s o w a ła  s ię  p rz e d s ta w ic ie la m i k ó ł

fi r z e m y s ło w y c h . W  1962 r o k u  w z ię ła  
lu b  ze z n a n y m  p rz e m y s ło w c e m  

H e r b e r te m  H u th n e r e m . N a jn o w ­
s z y m  m e ż e m  p a n i G a b o r  z o s ta n ie  
J o s h u a  C o s d e m  re p re z e n ta n t  p r z e ­
m y s łu  n a f to w e g o .

H A N O I P A P . O p u b lik o w a n o  
tu  ośw iadczen ie  rze czn ika  M i­
n is te rs tw a  S p ra w  Z a g ra n ic z ­
nych  D R W  w  sp ra w ie  oszczer­
czych w y m y s łó w  w ła d z  z V ie n ­
tia ne  o d z ia ła n ia ch  w o js k  D R W  
w  Laosie  —  donosi agencja  
V N A .

Te  oszcz-ercze tw ie rd z e n ia  —  
g łos i ośw iadczen ie  —  są w y ­
m ys łem  im p e r ia lis tó w  a m e ry ­
k a ń s k ic h  i  p ro a m e ry k a ń s k ic h  
e lem en tów  w  Laosie  i  dążą do 
zam askow an ia  agresyw n ych  ce­
ló w  U S A  o ra z  fa k tu  a g re s ji i  
in te rw e n c ji w  Laosie .

12 skrzyń złota
s k r a d z i o n o  

z lotniska 
kanadyjskiego

N O W Y  J O R K  P A P . D w a j 
n iezn a n i osob n icy  d o k o n a li w  
ty c h  d n iach  ś m ia łe j k ra d z ieży  
12 s k rz y n e k  ze s z ta b ka m i z ło ­
ta  na lo tn is k u  w  W in n ip e g . P o­
s łu g u ją c  się s fa łs z o w a n y m i do­
k u m e n ta m i i sk radz ioną  fu rg o ­
n e tką , w je c h a li o n i na pas s ta r 
to w y , gdzie w y lą d o w a ł sam olot 
t ra n s p o rtu ją c y  z ło to . S k rz y n k i 
z a ła d o w a li z z im ną  k rw ią  do 
sam ochodu i  z n ik n ę li.  W artość 
skradz ionego  z ło ta  szacuje  się 
na 200 tys. do la ró w .

Uząbiony noworodek
R Z Y M . W  p ó łn o c n o -w ło s k ie j  m ie j  

s c o w o ś c i S a r t ir a n a  L o m e l l in a  w  p ro  
w i n c j i  P a w ia , p rz y s z ła  n a  ś w ia t  
d z ie w c z y n k a  z d o s k o n a le  u fo r m o ­
w a n y m  s ie k a c z e m . P o n ie w a ż  z ą b e k  
n ie z w y k le  u t r u d n ia ł  k a r m ie n ie  d z ie c  
k a , le k a rz e  p o s ta n o w i l i  g o  u s u n ą ć .

Roztargnieni
chirurdzy

R Z Y M . M ie s z k a ń c y  R z y m u  z a n ie ­
p o k o je n i  są p o w ta r z a ją c y m i s ię  w y  
p a d k a m i ro z ta rg n ie n ia  c h ir u r g ó w .  
P e w n e j 8 2 - le tn ie j k o b ie c ie ,  G io v a n -  
n ie  P a la n d r u  t r z e b a  b y ło  o s ta tn io  
o s t ro ż n ie  w y ja ś n ić ,  że  p rz y c z y n ą  
d o le g l iw o ś c i,  j a k ie  o d c z u w a  o d  d łu ż  
szego czasu , je s t . . .  p in c e ta  p o z o s ta ­
w io n a  w e  w n ę tr z u  j e j  c ia ła  p o d c z a s  
o D e ra c j i  d o k o n a n e j 3 la ta  te m u . 
N a jg o rs z e  p r z y  ty m  je s t ,  że  ż a d e n  
z le k a rz y  n ie  m a  o d w a g i p o d d a ć  
s ta ru s z k ę  je szcze  je d n e j  o p e r a c ji ,  
k t ó r e j  n a jp r a w d o p o d o b n ie j b y  ju ż  
n ie  p r z e ż y ła .  P r z e c iw k o  c h ir u r g o w i 
m ie js k ie g o  s z p ita la  w  R z y m ie , o d ­
p o w ie d z ia ln e m u  za to  n ie d o p a tr z e ­
n ie  o ra z  p r z e c iw k o  je g o  a s y s te n to m  
w s z c z ę to  d o c h o d z e n ie .

W  in n y m  r z y m s k im  s z p i ta lu  z m a r ł  
n ie d a w n o  80- le tn i  e m e ry t ,  w  k tó r e ­
g o  c ie le  p rz e z  18 m ie s ię c y  z n a jd o ­
w a ła  s ię  r ó w n ie ż  p in c e ta  p o z o s ta ­
w io n a  o m y łk o w o  p o d c z a s  o p e r a c ji .

Kieszonkowy osiołek
L O N D Y N . N a z y w a ją  g o  „ N a p a r s t  

k ie m ” . W a ż y  z a le d w ie  6 k g .  G d y  
k tó ra ś  z je g o  o p ie k u n e k  n ie s ie  g o  
w  p o d rę c z n e j to r b ie ,  w y s ta je  t y lk o  
g ło w a  i  d łu g ie  u s z y . J e s t to  m a ły  
o s io łe k  —  m a s k o tk a  u c z e n n ic  Jed ­
n e j  ze s z k ó ł ż e ń s k ic h  w  h r a b s tw ie  
K e n t  (W . B r y ta n ia ) .

1 m a rc a  b r .  „M o d a  P o ls k a ”  
z a p re z e n to w a ła  k o le k c ję  w io ­
d ą cą  m o d y  w io s e n n o - le tn ie j 
d a m s k ie j i  m ę s k ie j.  W  m o ­
d z ie  m ę s k ie j n ie  o b s e rw u je m y  
ż a d n y c h  z a s a d n ic z y c h  z m ia n . 
J e d y n a  n o w o ś ć  to  m a r y n a r k i  
d łu ż s z e  o  d w a  c e n ty m e t ry  w  
p o r ó w n a n iu  z n o s z o n y m i d o ­
ty c h c z a s .

N a  z d ję c iu :  w y g o d n y ,  p r a k ­
t y c z n y  i  e le g a n c k i s t r ó j  n a  la  
to  u s z y ty  z g r u b e j  p o p e lin y ,  
tz w .  p a n o r y .  N a  n o g a c h  le k ­
k ie  m o k a s y n y .

C A F — L a n g d a

L IP S K  P A P . Specjalni w ysłann icy P A P  na Targ i Lipskie, 
redaktorzy Jackowski i Pelc,donoszą:

N iedziela 6 m arca była  pierw szym  dniem  tegorocznych w io­
sennych Targów  Lipskich. Tysiące m ieszkańców Lipska 1 uczę 
sinicy wycieczek z całe j N R D  oraz innych k ra jó w  —  w  tym  
rów nież liczne grupy turystów  z Polski —  od rana zapełn ili 
obszerne tereny targów  przem ysłowych oraz domy towarowe, 
gdzie w ystaw ia ją  swe w yroby producenci a rtyku łów  codzien­
nego użytku.

W  P A W IL O N IE  p o ls k im  de­
legacja  rządow a  z w ic e p re m ie ­
re m  Eugeniuszem  S ZY R E M , m i 
n is tre m  h an d lu  zagranicznego 
W ito ld e m  T R Ą M F C Z Y Ń S K IM  i  
prezesem p o ls k ie j Iz b y  H a n ­
d lu  Zagran icznego  A n to n im  
A D A M O W IC Z E M , serdecznie 
p o w ita ła  p rz y b y ły c h  gości z p re  
zesem R ady M in is tró w  N R D ,
W i l ly  S T O P H E M  na czele.

Nasz tego roczny  u d z ia ł w  T a r 
gach L ip s k ic h  ró ż n i s ię  dość 
zasadniczo o d  la t  pop rzedn ich .
Zd ecyd o w an ie  „ k r ó lu ją ”  e le k ­
tro n ik a , e le k tro te c h n ik a  i  auto  
m a ty k a . M n ie j n iż  z w y k le  m ie j 
sca z a jm u ją  gotow e o b ie k ty  
p rze m ys ło w e  o raz p rze m ys ł ma 
szynow y. O becna polska  o fe rta  
h an d low a  je s t b ow iem  nas ta ­
w io n a  g łó w n ie  na m o ż liw ośc i 
ro z w o ju  h a n d lu  z naszym i są­
s ia da m i z N R D , zw łaszcza że w  
w ie lu  dz iedz inach  m ożem y i  po 
w in n iś m y  rozszerzać kooperac je  
w  ra m a ch  za rów no  u m ó w  dw u 
s tro n n y c h , ja k  i  w  ram ach 
R W PG .

P r e z e n tu je m y  w ię c  n a  T a rg a c h  
L ip s k ic h  d o ść  s z e ro k i a s o r ty m e n t  
w y ro b ó w  n a sze g o  p r z e m y s łu  e le k ­
t ro te c h n ic z n e g o , a m . in .  s ły n n ą  n ie  
t y i  to w  k r a ju  c y f r o w ą  m a s z y n ę  
m a te m a ty c z n ą  „ O d r a  1013”  (u le p ­
szo n a  w e r s ja  j e j  „ m ło d s z e j s io s t r y ”
— „ O d r y  1003” ). N o w a  „ O d r a ”  je s t  
w  s ta n ie  w y k o n a ć  5 ty s ię c y  d z ia ­
ła ń  m a te m a ty c z n y c h  w  c ią g u  se­
k u n d y .

E k s p o z y c ja  m a s z y n , z w ła s z c z a  o- 
b r a b ia r e k ,  je s t  w  ty m  r o k u  s k r o m ­
n ie js z a  n iż  z w y k le ,  a le  p r z y  a u to ­
m a c ie  d o  c ię c ia  p la z m ą  lu b  w ie lo ­
c z y n n o ś c io w e j p ra s ie  d o  o b r ó b k i  
p la s ty c z n e j m e ta l i ,  g ro m a d z ą  się 
bez p r z e r w y  o b o k  fa c h o w c ó w  t ł u ­
m y  z w ie d z a ją c y c h .

A  oto, co na tem a t naszej 
e kspo zyc ji p o w ie d z ia ł po je j 
zw iedzen iu  g ru p ie  p o lsk ich  
d z ie n n ik a rz y  prezes R ady M i­
n is tró w  N R D , W i l ly  S T O P H :

Sądzę —  ośw ia dczy ł on  —  że 
tegoroczna ekspozycja polska w  
sposób przekonyw ający dowo­
dzi postępów polskiego prze­
mysłu.

To  cośmy dziś obejrzeli w  
pawilonie polskim, przede 
wszystkim  zaś maszyny i apa­
ra tu ra  o najw yższym  św iato­
w ym  poziomie, dowodzi, że kro  
ezycie w łaściw ą drogą i że w y ­
siłk i robotników  4 uczonych
polskich uwieńczone są powo 
dzeniem. W  tym  też duchu skla 
dam w am  serdeczne życzenia  
sukcesów”.

Skomplikowana
k r a k s a

L O N D Y N . 4 1 - le tn i s z k o c k i k u p ie c  
G o rd o n  A n d e rs o n  d o k o n a ł n ie  l a ­
da  w y c z y n u :  za  je d n y m  z a m a c h e m  
s p o w o d o w a ł p o w a ż n e  u s z k o d z e n ie  
s w o je g o  s a m o c h o d u  i  sw e g o  sam o­
lo t u  p r y w a tn e g o ,  a  sam  d o z n a ł d o t  
k l iw y c h  o b ra ż e ń . A n d e rs o n  z a je ­
c h a ł s w y m  w o z e m  n a  lo tn is k o  P re ­
s tw ic k  p o d  G la s g o w , a b y  w z ią ć  z  
z a p a rk o w a n e g o  ta m  s a m o lo tu  ja ­
k ie ś  z a p o m n ia n e  p a p ie ry .  W y s ia d ł 
n ie  z a t rz y m a w s z y  s i ln ik a  s a m o c h o ­
d u  a ta k ż e  n ie d o k ła d n ie  w y łą c z y ł  
h a m u le c . S a m o c h ó d  n a g le  r u s z y ł  z 
m ie js c a  i  n a je c h a ł n a  s a m o lo t A n ­
d e rs o n a . O b ie  m a s z y n y  z o s ta ły  c ię ż  
k o  u s z k o d z o n e , a ic h  w ła ś c ic ie l  zn a  
la z ł  s ię  w  s z p i ta lu  ze z ła m a n y m  
ż e b re m . G n ę b i go  te ra z  m y ś l,  c zy  
z a k ła d  u b e z p ie c z e n io w y  u zn a  za 
w ła ś c iw e  w y p ła c ić  o d s z k o d o w a n ie  
w  ta k  s k o m p lik o w a n y m  w y p a d k u .

—

P O N IE D Z ., 7

M A R C A  
1968 R O K U  
W yd. A  B
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Już 215 tys. żołnierzy
wysiały Stany Zjednoczone



W przededniu 8 marca

Sprawy kobiet 
pracujących

Pozdrow ienia C R ZZ
W A R S Z A W A  P A P . W  z w ią z k u  z M ię d z y n a ro d o w y m  D n ie m  

K o b ie t o d b y ło  się w  n iedz ie lę  posiedzenie  K o m is ji C R Z Z  d/s 
K o b ie t P ra cu ją cych . O m a w ia n o  a k tu a ln ą  sy tua c ję  k o b ie t p ra  
cu jących  zaw odow o. S p raw o zd an ie  z re a liz a c ji u c h w a ły  V  
P le n u m  C R Z Z  w  sp ra w ie  a k ty w iz a c j i za w od o w e j i  społecz­
n e j k o b ie t oraz d a lsze j p o p ra w y  w a ru n k ó w  ic h  p ra c y  i  życ ia  
z ło ż y ła  s e k re ta rz  C R Z Z  —  I re n a  J A N IS Z E W S K A .

STRONA 2

T Y D Z I E Ń  
W  S E J M I E

K

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M Is  „ N E R E ID A ”  —  z  L o n d y n u  
z  d r o b n ic ą .

M /s  „ S A N ”  —  z  A n g l i i  z  d r o b ­
n ic ą .

S /s „ P O Z N A N ”  —  z  A n g l i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S/s „ T C Z E W ”  —  d o  D a n i i  z  
w ę g le m .

S/s .¿ S Ł A W N O ”  —  d o  D a n i i  z  
w ę g le m .

S/s „ P S T R O W S K I”  —  d o  D a ­
n i i  z  w ę g le m .
M /s  „ S Y R E N K A ”  —  d o  za c h ó d  

n ie j  A n g l i i  z  d r o b n ic ą .
M /s  „ M A Z U R Y ”  —  d o  H a m b u r ­
ga  v ia  G d y n ia  z  d ro b n ic ą .

Z M IA N A  N A  L I N I I  
H A M B U R S K IE J

N a  m ie js c e  m o to ro w c a  P Ż M  
m /s  „ M o d l in ” , o b s łu g u ją c e g o  l i ­
n ię  h a m b u rs k ą  w c h o d z i n a  Jed ­
n ą  p o d ró ż  m o to ro w ie c  m /s  
„ M a z u r y ” . W  t y m  cza s ie  m /3  
„ M o d l in ”  p o d d a n y  z o s ta n ie  b ie ­
ż ą c e m u  r e m o n to w i w  S z c z e c iń ­
s k ie j  S to c z n i R e m o n to w e j.

P A L E  L A R S E N A  D O  
R O Z B U D O W Y  Ś W IN O U J Ś C IA  
I  K O Ź L A

S t a t k i  P 2 M  p r z y w o ż ą  o s ta t ­
n io  z  A n g l i i  d u ż e  p a r t ie  p a l l  
L a rs e n a  d o  b u d o w y  n a b rz e ż y , 
p o w s ta ją c y c h  w  Ś w in o u jś c iu  i  
p o r c ie  r z e c z n y m  w  K o ź lu .  S/s 
„ K a t o w ic e ”  p r z y w ió z ł  o k . 1000 
to n  p a l i ,  m /s  „ S A N ”  o k .  600 
to n ,  a  s/s „ U s t k a ”  p r z y w o z i  w  
n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  p o n a d  1200 
to n .

Zakupiliśmy 
6 tys. „Zastav“

W A R S Z A W A  P A P . C e n tr a la  H a n ­
d lu  Z a g ra n ic z n e g o  „ M o to im p o r t ”  
p o d p is a ła  z ju g o s ło w ia ń s k ą  fa b r y ­
k ą  „ C r v e n a  Z a s ta v a ”  k o n t r a k t  n a  
d o s ta w ę  d o  P o ls k i  6 ty s .  s a m o c h o ­
d ó w  o s o b o w y c h  „Z a s ta v a  750” .

Z  w a r u n k ó w  k o n t r a k t u  w y n ik a ,  
że  w  I  p ó łro c z u  b r .  n a d e jd z ie  o k . 
2 ty s .  t y c h  p o p u la r n y c h  ju ż  w  P o l­
s ce  w o z ó w . P o z o s ta łe  p a r t ie  d o s ta r ­
c zo n e  z o s ta n ą  d o  k o ń c a  b r .

W A R S Z A W A  P A P . Z a ­
kończony w  S z to kh o lm ie  
„T y d z ie ń  P o ls k i”  b y l o -  
k a z ją  do za prezen tow an ia  
n ic  ty lk o  naszego te a tru , 
s o lis tó w , f i lm u  i  p la k a tu , 
a le  ró w n ie ż  k u c h n i i>ol- 
s k ie j.

3 -O S O B O W A  e k ip a  szefów 
k u c h n i re p re z e n tu ją c y c h  w a r ­
sza w sk i „G ra n d -H o te l” , poznań 
s k i „B a z a r”  i  k a to w ic k i „M o ­
n o p o l”  rozpoczę ła  p ra cę  w  d w u  
p ie rw szo rzę d n ych  re s ta u ra ­
c ja c h  iw  c e n tru m  S z to kh o lm u . 
W  „A m b a sad o rze ”  w p ro w a ­
dzano do  m e n u  obok dań  
szw edzkich  —  nasz barszcz, b i­
gos, z razy, k u rc z ę  po p o lsku . 
N a to m ia s t w  „O e s te rp o rt”  k u ch  
mia p o lska  zd oby ła  na  2 tygod  
n ie  p ra w o  w y łą czn o śc i: 3 - ję -  
zyczna  k a r ta  (w y d ru k o w a n a  
p o  p o lsku , szw edzku  i  a n g ie l­
s k u ) zachęcała  do w y b o ru  p rz y  
s ta w e k , zup, dań  m ięsn ych , 
d ro b iu  i  ry b . Ja k  w szędzie  za 
g ra n icą , za jadano  s ię  barsz­
czem i  b igosem , s m a k o w a ł b a r 
dzo k o t le t  schabow y i  za jąc  w  
śm ie ta n ie , a le  „s z la g ie re m ”  
s ta ł s ię  śledź w  śm ie ta n ie . Ten  
sposób p rzy rzą dza n ia  je s t bo­
g ie m  n iezn a ny Szwedom .

O p o w o d z e n iu  n a s z e j k u c h n i  m o ­
ż e  ś w ia d c z y ć  w ię k s z a  l ic z b a  ls l ie n -

P0S0DA na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  duże  z

p rz e ja ś n ie n ia m i. T e m p . d o  10 

s t. W ia try  s łabe, zachodnie .

W  M IN IO N Y M  ro k u  nas tą ­
p i ł  n ieznaczny  p rz y ro s t z a tru d  
n ie n ia  k o b ie t w e  w s z y s tk ic h  
p ra w ie  d z ia ła ch  g o sp o d a rk i i 
w e  w s z y s tk ic h  w o je w ó d z tw a c h . 
K o b ie ty  s ta n o w iły  w  r .  ub. 
36,5 p roc. o gó łu  p ra cu ją cych . 
Z a k ła d y  w c ią ż  jeszcze m a ją  
o p o ry  p rzed  p rz y jm o w a n ie m  
k o b ie t.

In s ta n c je  z w ią z k o w e  p rz e ­
c iw s ta w ia ją  s ię , często z  po­
w o dze n ie m , te m u  n ieuzasadn io  
n em u  s ta n o w is k u  a d m in is tra ­
c j i  p rz e m y s ło w e j, w y ra ż a ją c e ­
m u  s ię  ta kże  w  n iechęci do 
p rz y jm o w a n ia  d z ie w czą t do 
s z k ó ł p rz y z a k ła d o w y c h . P o trze  
ba je d n a k  —  p od k re ś la no  w  
d y s k u s ji —  w ię ksze go  n ac isku  
na tę  sp ra w ę  ze s tro n y  k o b ie ­
cego a k ty w u  zw iązkow ego , a 
jednocześn ie  —  s ta łe j u fiw ia da  
m ia ją c e j p ra c y  w ś ró d  k o b ie t, 
b y  k s z ta łc iły  s ie  one w  zaw o­
dach  szczególn ie p o trze b nych  
gospodarce n a rod ow e j.

Z  O K A Z J I  M ię d z y n a ro d o w e g o  
D n ia  K o b ie t  P r e z y d iu m  i  K o m i te t  
W y k o n a w c z y  C R Z Z  w y s to s o w a ły  po  
z d r o w ie n ia  d o  k o b ie t  p r a c u ją c y c h  
m ia s t  i  w s i.

—  W  d n iu  W a sze g o  Ś w ię ta  —  c z y ­
ta m y  m . in .  w  l iś c ie  —  k ie r u je m y  
w y r a z y  u z n a n ia  i  s z a c u n k u  d o  
w s z y s tk ic h  k o b ie t  p r a c u ją c y c h  za ­
w o d o w o  i  u c z ą c y c h  s ię , d o  m a te k , 
n ie s t r u d z o n y c h  w y c h o w a w c z y ń  m ło  
d e g o  p o k o le n ia ,  d o  d z ie w c z ą t u c z ą ­
c y c h  s ię  i  p r z y g o to w u ją c y c h  d o  
p r a c y  z a w o d o w e j.

W s z y s tk im  k o b ie to m  p r a c u ją c y m  
i  u c z ą c y m  s ie , m a tk o m  i  ż o n o m , 
n a s z y m  w s o ó łto w a rz y s z k o m  ż y c ia  
i  c o d z ie n n e j p r a c y  ż y c z y m y  w ie le  
z d r o w ia ,  p o w o d z e n ia  i  p o m y ś ln o ś c i 
o ra z  z a d o w o le n ia  i  szczę śc ia  w  ż y ­
c iu  o s o b is ty m .

tó w  o d w ie d z a ją c y c h  te  r e s ta u r a c je  
w  cza s ie  p o ls k ic h  2 t y g o d n i ,  a  t a k ­
że z n a c z n e  z w ię k s z e n ie  u t a r g u  
d z ie n n e g o .

P o ls c y  k u c h a r z e  p o p is a l i  s ię  te ż  
s w y m i u m ie ję tn o ś c ia m i w  s ta ry m  
m ie ś c ie  u n iw e r s y te c k im  —  U p p s a li .  
N a jb a r d z ie j  p r z y p a d ła  ta m  d o  g u ­
s tu  k a c z k a  z  ja b łk a m i.

W a r to  p o w ie d z ie ć , że  p o w o d z e n ie  
p o ls k ie j  k u c h n i  p rz e s z ło  o c z e k iw a ­
n ia  o r g a n iz a to ró w .  D y r e k to r  k o n ­
c e r n u  r e s ta u r a c y jn e g o  „ S a r a ” , F o l-  
k e  H i ld e r s t r a n d  w  r o z m o w ie  z k ie ­
r o w n ik ie m  s e k c j i  g a s t r o n o m ic z n e j 
„ O r b is u ”  S ta n is ła w e m  J a r o s iń s k im  
w y s tą p i !  z p r o p o z y c ją  p o w tó r z e n ia  
im p r e z y  w  p r z y s z ły m  r o k u  i  t o  n ie  
t y l k o  w  s to lic y ,  a le  i  in n y c h  m ia ­
s ta c h  S z w e c ji .  K o n c e rn  te n  c h c ia ł ­
b y  ta k ż e  w y m ie n ić  g r u p y  s z k o le ­
n io w e  h o te la r s k o - g a s t r o n o m ic z n e .

W  U B . R O K U  D Z IĘ K I  p o m o c y  
s p o łe c z e ń s tw a , s z c z e c iń s k ie  T P D  
z o rg a n iz o w a ło  w ię c e j  n iż  w  la ta c h  
p o p rz e d n ic h  p la c ó w e k  o p ie k i  n a d  
d z ie ć m i.  W  ty m  r o k u  o r g a n iz a c ja  
z a m ie rz a  s w ą  o p ie k ą  o b ją ć  je szcze  
w ię k s z ą  l ic z b ę  d z ie c i.  R e a liz a c ja  
ty c h  z a m ia r ó w  w y m a g a  je d n a k  d a l 
szego p o p a r c ia  s p o łe c z e ń s tw a , a 
p rz e d e  w s z y s tk im  m a te r ia ln e j  p o ­
m o c y  z a k ła d ó w  p r a c y ,  in s t y t u c j i  i  
s p ó łd z ie ln i .  D la te g o  Z a r z ą d  O d d z ia ­
ł u  M ie js k ie g o  T P D  z w ra c a  s ię  z g o ­
r ą c y m  a p e le m  o  w p is y w a n ie  s ię  n a  
l is tę  c z ło n k ó w  p r a w n y c h  T P D .

O s ta tn io  n a  tę  l i s t ę  w p is a ły  s ię , 
w p ła c a ją c  d o b r o w o ln e  s k ła d k i  n a -

Nowe fabryki 
dziewiarsko 

-  pończosznicze
Ł Ó D Ź  P A P . W  m in io n y m  5 - le c iu  

p r z e m y s ł d z ie w ia rs k o -p o ń c z o s z n ic z y  
z m o d e rn iz o w a ł i  r o z b u d o w a ł sze re g  
z a k ła d ó w . P r o d u k c ja  w y r o b ó w  t r y  
k o to w y c h  i  p o ń c z o s z n ic z y c h  w z r o ­
s ła  w  t y m  o k re s ie  p o w a ż n ie ; n ie ­
m n ie j  — w e d łu g  o p in i i  h a n d lu  — 
b ra n ż a  ta  p o k r y w a  o b e c n ie  z a le d ­
w ie  70— 75 p ro c . p o t r z e b  r y n k u .  W  
b ie ż . 5 - la tc e  z a k ła d a  s ię  z a te m  d u ­
ży , b o  s ię g a ją c y  p r a w ie  40 p ro c .,  
w z ro s t  p r o d u k c j i  a r t y k u łó w  d z ia ­
n y c h . M . in .  p r o w a d z i  s ię  p ra c e  in ­
w e s ty c y jn e  w  n a jw ię k s z e j  w y t w ó r ­
n i  s k a r p e t  w  A le k s a n d r o w ie ,  za a ­
w a n s o w a n a  je s t  b u d o w a  n o w e g o  za 
k ła d u  s z w a ln ic z e g o  w  R a d o m s k u , 
w  p o ło w ie  r o k u  m a  b y ć  o d d a n a  do  
u ż y t k u  n o w o c z e s n a  w y k a ń c z a ln ia  
b ie l iz n y  b a w e łn ia n e j w  L u b a w c e .

W A R S Z A W A  P A P . S p ó łd z ie l­
czość p ra cy , je de n  z g łó w n y c h  
d os ta w ców  d ro b n y c h  a r ty k u ­
łó w  gospoda rs tw a  dom ow ego 
(o k re ś la nych  nazw ą „1001 d ro ­
b iazg ó w ” ) zw ię kszy ła  znacznie 
ic h  p ro d u k c ję  w  c iągu  m in io ­
n ych  k i lk u  la t. M im o  to  n ab y ­
cie  W ie lu  d ro b ia zg ów  n ada l n ie 
je s t rzeczą ła tw ą , a so rtym e n t 
ic h  je s t za m a ły , a n ie k tó re  
w y ro b y  m a ją  p rze s ta rza łe  w zo  
ry , lu b  są w rę cz  n iep rzyd a tn e . 
D la tego w  ty m  ro k u  s p ó ł­
d z ie ln ie  p ra c y  p la n u ją  stosun 
kow o  n ie w ie lk i w z ro s t (o 10 
proc.) tego ro d z a ju  p ro d u k c ji,  
a g łó w n y  nac isk  k ła d ą  na u -  

rozm a icen ie  a s o rty m e n tu  i  po­
lepszenie ja k o ś c i w y ro b ó w . W  
sprzedaży m a  s ię  znaleźć ok. 
100 now ości, m . in . opiekacze 
do  ch leba , w y d rą ż a rk i do  pes­
te k , zapa rzaczk i do h e rb a ty , 
now e ro d za je  e le k try c z n y c h  
s z y b k o w a ró w ,. w k ła d k i do  
g a rn k ó w  (do g o to w a n ia  na  pa ­
rze, p u d e łk a  do  p rze ch o w yw a ­
n ia  p ieczyw a. Z  d z ie d z in y  che- 

m i gospodarcze j ukażą  się  w  
sprzedaży te rm o sy— lo d ó w k i z 
tw o rz y w  sz tucznych  (o p o je m ­
ności 12 1), now e u lepszone 
ś ro d k i do p ra n ia , śc ie re czk i do 
naczyń (zastępu jące  zm y w a k ), 
uszczelk i d o  o k ie n , s z n u ry  do

s tę p u ją c e  p r z e d s ię b io r s tw a :  H o te l 
„ O r b is —C o n t in e n ta l ”  —  500 z ł,
M P G K  —  1000 z ł,  S p ó łd z . I n w a l i ­
d ó w  „ E le k t r o m e t ”  — 200 z ł ,  S p ó łd z . 
P ra c y  „ C h e m ik ”  — 200 z ł,  C e c h  
R z e m io s ł S k ó rz a n y c h  —  100 z ł,
H S M  „ K o t w ic a ”  —  3000 z ł,  S p ó ł­
d z ie ln ia  K r a w ie c k a  „ E le g a n c ja ”  — 
200 z ł, S p ó łd z . S z k la rs k a  p r z y  p l .  
L o tn ik ó w  —  300 z ł ,  P rz e d s ię b io r ­
s tw o  P rz e tw ó rc z e  P r z e m y s łu  P a ­
szo w e g o  „ B a c u t i l ”  —  300 z ł.

T P D  p r o s i o d a ls z e  p rz e k a z y w a ­
n ie  d o b r o w o ln y c h  s k ła d e k  n a  k o n ­
t o  T P D  —  N B P  I  O /M  w  S zcze c i­
n ie ,  k o n to :  1411-9-635. (hs)

S P E C J A L N A , p ro b le m o w a  
sesja S e jm u , pośw ięcona  
w sze chs tron ne j ocenie sp ra w , 
zw ią za nych  z re a liz a c ją  re fo r ­
m y  o ś w ią ty , b y ła  d o b itn y m  
dow odem  w a g i i  znaczenia, 
ja k ie  p rz y w ią z u je m y  do  k s z ta ł 
cenią  i  w y c h o w a n ia  m łodz ieży . 
In fo rm o w a liś m y  o ty m  n a ­
szych  c z y te ln ik ó w  n a  bieżąco, 
d la te go  dziś, n ie  pow raca ją c  
ju ż  do  p ro b le m a ty k i ses ji p le ­
n a rn e j, z a trz y m a jm y  się  na 
k i lk u  sp ra w ach , k tó re  w  c ią ­
gu  o s ta tn ic h  d n i b y ły  p rze d ­
m io te m  o b ra d  k o m is ji s e jm o ­
w y c h .

S Z P IT A L E  w  te re n ie  w y ­
m a g a ją  w ię ksze j pom ocy —  
do  tak ieg o  w n io s k u  d osz li 
c z ło n k o w ie  zespo łów  pose l­
sk ich , k tó rz y  z ra m ie n ia  K o ­
m is j i  Z d ro w ia  i K u l tu r y  F i­
zyczne j d o k o n a li lu s t ra c j i  sze­
regu  s z p ita li te re n o w ych . W ię k  
szość z n ic h  m ieśc i s ię  w  b u ­
d y n k a c h  ada p to w a nych , w y m a  
g a jących  re m o n tó w . R e m o n ty  
je d n a k  d o k o n y w a n e  są n ie te r­
m in o w o  i  n ie s o lid n ie . W ię k ­
szość s z p ita li je s t n a d m ie rn ie  
zagęszczona, n ie rz a d k o  chorzy  
leżą na k o ry ta rz a c h . B y w a  i 
ta k ,  że o d m a w ia  s ię  p rz y ję c ia

b ie liz n y  z ż y łk i s ty lo n o w e j, 
k la m e rk i z p o lis ty re n u .

P o d ję to  ta k ż e  k r o k i  w  c e lu  u n o ­
w o c z e ś n ie n ia  p r o d u k c j i .  W  K r a k o ­
w ie  p o w s ta ł o s ta tn io  s p ó łd z ie lc z y  
z a k ła d  w z o r n ic tw a  d la  w y ro b ó w  
p r z e m y s łu  e le k t r o te c h n ic z n e g o  i  m e  
ta lo w e g o , k t ó r y  b ę d z ie  p r o je k to w a ł  
i  d o s ta rc z a ł n o w e  w z o r y  w s z y s tk im  
s p ó łd z ie ln io m  te j  b r a n ż y ,  p o d o b n e  
p la c ó w k i  u r u c h o m i s ię  w k r ó tc e  d la  
p o t r z e b  s p ó łd z ie ln i,  p r o d u k u ją c y c h  
d r o b ia z g i z d r e w n a  i  tw o r z y w  
s z tu c z n y c h .

W  n a jb l iż s z y m  cza s ie  p o w o ła n a  
b ę d z ie  s p e c ja ln a  c e n tr a la  o  f u n k ­
c ja c h  z je d n o c z e n ia  w io d ą c e g o  p o d  
n a z w ą  „ G O S D O M ” . Z a jm ie  s ię  o n a  
o r g a n iz a c ją  p r o d u k c j i  i  z b y tu  d ró b  
n y c h  a r t y k u łó w  c o d z ie n n e g o  u ż y t ­
k u ,  b ę d z ie  p r o w a d z ić  w z o rc o w n ie ,  
p o m a g a ć  w  z a o p a trz e n iu  s u r o w c o ­
w y m  o ra z  —  w s p ó ln ie  z h a n d le m  
— b a d a ć  p o t r z e b y  r y n k u .

Więcej Bimy, 
ortalionu 

i laminatów
Ł Ó D Ź  P A P . N a  h a n d lo w e j 

liś c ie  o b e jm u ją c e j w y ro b y  
szczególn ie  p oszu k iw a n e, w śród  
a r ty k u łó w  odzieżow ych  czo ło ­
w ą  pozyc ję  z a jm u ją : płaszcze 
o rta lio n o w e , u b io ry  z e la n y  o - 
ra z  la m in a ty . Ja k  w y n ik a  z in ­
fo rm a c ji u zyskan ych  w  Z je d ­
noczeniu  P rze m ys łu  O dzieżo­
w ego, zaopa trzen ie  ry n k u  w  te 
to w a ry  w  nadchodzącym  sezo­
n ie  w iosenno  -  le tn im  u le ­
g n ie  znacznej poprawcie. S ta ­
n ie  s ię  to  w  w y n ik u  oswięk- 
szenia p ro d u k c ji o dp ow ie d ­
n ic h  tk a n in , g łó w n ie  w  p rz e ­
m yśle  je d w a b n ic z y m  i  w e łn ia ­
nym , a także  zdo lnośc i p«rzę- 
ró b czych  a greg a tó w  la m in u ją ­
cych.

I  t a k  f a b r y k i  o d z ie ż o w e  o t r z y ­
m u ją  w  b r .  2 m in  m . o r ta l io n u  
( d w u k r o tn ie  w ię c e j  n iż  w  u b . r . ) ,  
d o d a tk o w y  l  m in  m  te j  t k a n in y  
p rz e z n a c z a  s ię  w y łą c z n ie  n a  p ła s z ­
cze p rz e c iw d e s z c z o w e .

R ó w n ie ż  e la n y  p r z e m y s ł k o n fe k ­
c y jn y  d o s ta je  o p rz e s z ło  2,5 m in  
in  w ię c e j  n iż  w  m in io n y m  r o k u .  
P o z w a la  to  z w ię k s z y ć  p r a w ie  o 30 
p ro c . p r o d u k c ję  p rz e d e  w s z y s tk im  
p o s z u k iw a n y c h  g a r n i t u r ó w  i  s p o d n i 
m ę s k ic h .

W  m n ie js z y m  s to p n iu  w z ra s ta  p ro  
d u k c ja  u b io r ó w  la m in o w a n y c h .  P ła  
sz.czy d a m s k ic h  z la m in a tó w  w e ł ­
n ia n y c h  i  b a w e łn ia n y c h  b ę d z ie  o 
50 ty s .  w ię c e j,  m ę s k ic h  —  o  30 ty s . 
P r z e w id z ia n o  w  b r .  z a k u p  je szcze  
je d n e g o , w y s o k o w y d a jn e g o  a g re g a ­
tu  d o  la m in o w a n ia  tk a n in .  P r o d u k  
c ja  o d z ie ż y  te g o  t y p u  z a le ż y  b o ­
w ie m  o d  w y d a jn o ś c i  u rz ą d z e ń  la ­
m in u ją c y c h .

chorego  do szp ita la , choć są 
w o ln e  m ie jsca , p on ie w a ż  w  w y  
p a d ku  p rze krocze n ia  p la n u  o - 
so bo -d n i, s z p ita l n ie  o trz y m u ­
je  d o d a tk o w y c h  ś ro d k ó w  na  
w y d a tk i rzeczowe. B ra k  d os ta ­
teczne j ilo ś c i p ośc ie li, b ie liz ą y , 
liczn e  są b ra k i w  sp rzęc ie  m e ­
d ycznym . W ie le  a p a ra tó w  m e ­
d yczn ych  z n a jd u ją c y c h  s ię  
na ry n k u  je s t z łe j jakośc i, a le  
zdarza s ię  ró w n ie ż , że d o b ry  
i  cenny sp rzę t n ie  je s t n a le ­
życ ie  w y k o rz y s ta n y , le ży  bez­
u żyteczn ie  c a ły m i la ta m i, n ie ­
k ie d y  n a w e t n ie  ro zp a ko w a n y .

P os łow ie  z w ró c il i także  u -  
w agę na s to su n k i p an u jące  w  
s zp ita la ch , s tw ie rd z a ją c , że czę 
s te  są jeszcze s k a rg i ze s tro n y  
ch o rych  na  n ie u p rz e jm e  i  o - 
sch łe  tra k to w a n ie  ic h  p rzez 
pe rson e l s z p ita ln y .

W  d y s k u s ji p os ło w ie  w y s u ­
n ę li lic z n e  w n io s k i,  zm ie rza ją ­
ce d o  p o p ra w y  s y tu a c ji w  szp i 
ta la c h  te ren o w ych .

P R O D U K C J I i ja k o ś c i m e b li
p ośw ięc iła  siwe pos iedzen ie  se j 
m ow a  K o m is ja  L e ś n ic tw a  i  
P rze m ys łu  D rzew nego. Jakość 
dos ta rcza nych  na  ry n e k  m e b li 
n ie  je s t jeszcze zadow a la jąca , 
czego p rzyczyn ą  je s t m . in . 
często n ieo d po w ie d n io  p rz y g o ­
to w a n y  su ro w ie c  a także  t ru d  
ności ko op e racy jne , zw łaszcza 
z p rz e m y s ła m i, p ro d u k u ją c y m i 
la k ie ry ,  k le je , ob ic ia , części 
m e ta low e.

P rz e m y s ł m e b la rs k i zak łada  
w  sw y c h  p la n a c h  p e rs p e k ty ­
w ic z n y c h  znaczne p ow iększe ­
n ie  i  p op ra w ę  ja k o ś c i p ro d u k  
c ji,  a p rzede  w s z y s tk im  je j  u -  
now ocześnien ie , m. in . przez 
szersze s tosow an ie  tw o rz y w  
sz tucznych , m as p la s tyczn ych , 
f  D lii itp .

P os łow ie  p o d k re ś la li w  d y s ­
k u s ji,  że m im o  p ew n e j p o p ra ­
w y  zaopatrzen ia  w  o s ta tn ic h  
la tach , tru d n o  je s t jeszcze 
s ko m p le to w a ć  o d p o w ie d n i ze­
s ta w  m e b li. W ie le  fa b ry k  w y ­
puszcza w y ro b y  źle  w y k o ń c z o ­
ne, w  w ie lu  m e b lach  ju ż  po 
k ró tk im  o kre s ie  u ż y tk o w a n ia  
w y s tę p u ją  w a d y  p ro d u k c y jn e , 
k tó ry c h  p rzyczyn ą  je s t  najczęś 
c ie j n iedosuszony su ro w ie c . Po 
s tu low a n o  także  szybszy ro z ­
w ó j p ro d u k c ji m e b li p rz y s to ­
so w an ych  do m a ły c h  m iesz­
kań. N a  zlecen ie  K o m is ji spe­
c ja ln y  zespół pose lsk i opraco ­
w u je  p ro je k t  o dp ow ie dn ich  
dezydera tów .

K O M IS J A  P ra c y  i  S p ra w  So 
c ja ln y c h  ro z p a try w a ła  odpow ie  
dz: re s o rtó w  na d e z y d e ra ty  
K o m is ji.  W  d ezyd e ra ta ch  ty c h  
K o m is ja  zw raca ła  m . in . u w a ­
gę na konieczność w y d a n ia  za­
rządzen ia , za bran ia jące g o  zw a l 
n ia n ia  p ra c o w n ik ó w  w s k u te k  
in w a lid z tw a  w  o p a rc iu  w y ­
łą czn ie  o  op inę  le k a rz a  z a k ła ­
dowego, bez o d p o w ie d n ie j d e ­
c y z ji k o m is ji do s p ra w  in w a ­
lid z tw a  i  za tru d n ie n ia . W  re ­
z u lta c ie  p ra c o w n ik  t ra c i p racę, 
n ie  z y s k u ją c  rów nocześn ie  p<ra 
w a  do re n ty . O dp o w ia d a ją c  na 
dezyd e ra ty , prezes ZU S  uzinał 
s tan o w isko  K o m is ji za s łusz­
ne, s tw ie rd z a ją c , że is to tn ie  
o bse rw u je  się pow ażne t r u d ­
nośc i w  p o w ro c ie  do  p ra c y  o - 
sób, c h o ru ją c y c h  ponad 3 m ie ­
siące, k tó re  n ie  zos ta ły  przez 
k o m is je  le k a rs k ie  uznane za 
in w a lid ó w . K o m is ja  postano ­
w iła  w ró c ić  d o  te j s p ra w y  po  
p o ro z u m ie n iu  z se jm o w ą  K o ­
m is ją  Z d ro w ia  o ra z  z C R Z Z.

•  *  •
W  r o z p o c z y n a ją c y m  s ię  ty g o d n iu  

o b ra d o w a ć  b ę d ą  d w ie  k o m is je .  K o ­
m is ja  G o s p o d a rk i M o r s k ie j  ł  2 e -  
g l u r i  r o z p a t r z y  s p ra w o z d a n ie  z  re a  
l i z a c j i  u s ta w y  o  p r a w ie  w o d n y m  
o ra z  z a jm ie  s ię  p r o b le m a m i t u r y s t y  
k l  m o r s k ie j ,  a K o m is ja  P rz e m y s łu  
C ię ż k ie g o , C h e m ic z n e g o  ł  G ó rn ic ­
tw a  o m a w ia ć  b ę d z ie  s p r a w y  u n o ­
w o c z e ś n ie n ia  te c h n o lo g i i  w y tw a r z a  
n ia  w  p rz e m y ś le  m a s z y n o w y m  1 e -  
le k t r o te c h n ic z n y m .

S P R A W O Z D A W C Ą

Przez żołądki 
do serc Szwedów

Ten apel nie pezestanle
b e z  e c h a

N IE  M A  C H Y B A  N IK O G O , k t o  n ie  w ie d z ia łb y  n ic  o  d z ia ła ln o ś c i 
T O W A R Z Y S T W A  P R Z Y J A C IÓ Ł  D Z IE C I.  K o lo n ie  d la  n a jb ie d n ie js z y c h ,  
o g n is k a  p rz e d s z k o ln e , o g r ó d k i  jo r d a n o w s k ie ,  p o r a d n ie  s p o łe c z n o -w y ­
c h o w a w c z e , o p ie k a  n a d  s ie r o ta m i,  ś w ie t l ic e  —  to  t y l k o  n ie k tó r e  f o r ­
m y  T P D - o w s k ie j  p r a c y  z d z ie ć m i 1 d la  d z ie c i.  I  n a  to  w s z y s tk o , 
t r z e b a  o c z y w iś c ie  p ie n ię d z y .  N a  f in a n s o w a n ie  t e j  d z ia ła ln o ś c i T P D  
m a  t y l k o  t y le  p ie n ię d z y , i le  d o  k ie s y  to w a r z y s tw a  p rz e k a ż e  s p o łe c z e ń ­
s tw o .

Dobro prognozy 
dla „1001 drobiazgów“
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M A J A  1940 r .  o d b y ła  się 
1 u  H it le ra  k o n fe re n c ja , na 

k tó re j a d m ira ł R eader 
(dziś s ta w ia n y  za w z ó r boha ­
te ra  w  B un d esm a rine ) re fe ro ­
w a ł za łożen ia  in w a z ji na W y ­
spy B ry ty js k ie .  K ró tk o  potem  
H it le r  z le c ił op raco w a n ie  p la ­
n u  in w a z ji na A n g lię . P la n  
ten  za szy frow ano  k ry p to n im e m  
„S e e lo w e ”  —  „L e w  M o rs k i” . 
Z a k ła d a ją c  a bso lu tne  pow odze ­
n ie  p la n u , p rzyg o to w a n o  o rg a ­
n iz a c y jn e  fo rm y  rzą d ó w  po 
zdob yc iu  W ie lk ie j B ry ta n ii.  
T re ść  jednego z d o k u m e n tó w  
te j s e r ii b rz m i: „T e ry to r iu m  
b ry ty js k ie  okup ow an e  p rzez  
w o js k a  n iem ie ck ie  zn a jd o w a ć 
się  będzie  pod rządem  n ie m ie c ­
k ie j a d m in is tra c ji w o js k o w e j.

Problem Anglii
czenia  „B e k a n tm a c h u n g ”  zapo­
w ia d a ją c e  k a ry  za n iepodpo ­
rz ą d k o w a n ie  się w ła d z o m  o k u ­
p a c y jn y m .

Z a k ła d a n o  u tw o rz e n ie  czte ­
rech  p o lo w y c h  i 12 m ie js c o ­
w y c h  k o m e n d a n tu r z g łó w n ą  
s iedz ibą  w  L o n d y n ie . N a W y ­
spach B ry ty js k ic h  p lan o w a no  
zo rg an izo w ać c z te ry  obozy 
k o n c e n tra c y jn e , a na k o n ty ­
nenc ie  da lszych  osiem  p rze ­
znaczonych  d la  A n g lik ó w . Na 
uw agę za s ług u je  fa k t ,  że je d ­
n y m  z w s p ó ła u to ró w  p la n u  b y ł 
znany  s ką d in ą d  g e n e ra ł H e us in  
g e r ( jed en  z tw ó rc ó w  i  b y ły

C h u rc h illa . P la no w a no  p o rw a ć  
p rz y  pom ocy spec ja ln e j grupy  
desan tow e j pod  dow ó d ztw em  
k a p ita n a  SS O tto  B ehusa ro ­
d z inę  k ró le w s k ą . Ba, opraco ­
w a no  n a w e t sp ec ja ln ą  in s tru k -, 
c ję  d la  esesm anów ja k  należy, 
obchodzić  s ię  *  z ro d z in ą  kró ­
le w ską . Z d an ie m  fa c h o w c ó w  
W ie lk a  B ry ta n ia  u n ik n ę ła  w  
ty m  czasie p rzyg o to w an e go  je j 
p rze z  h it le ro w c ó w  lo su  jedy-. 
n ie  d z ię k i zm ian ie  d e c y z ji tj.' 
rozpoczęcia  od p la n u  „B a rb a ­
rossa”  c z y li napaśc i na ZSRR^ 

JUL K U R IE
J

Z
w

polskim
japońskim

śpiworem
Youth Hostelu

(Korespondencjo wiosno z joponli)
Przed w yjazdem  z W arszaw y przedłużyłam  sobie ważność le ­

g itym ac ji Schronisk M łodzieżow ych, kup iłam  śpiw ór o w ym a­
ganych w ym iarach  i dzięk i tym  elem entom  m ogłam  w  K ra in ie  
K w itn ą ce j W iśni (choć w  sierpniu jest to raczej K ra in a  
K w itnących  Lotosów) —  korzystać z m łodzieżowych hoteli, 
choć ju ż  n iestety, ty lko  jak o  tzw. senior.

T A K IC H  Y o u th  IJ o s te li je s t 
w  J a p o n ii ponad  cz te ry s ta  k i l ­
ka d z ie s ią t, d z ie lą  się n a : p a ń ­
s tw o w e , 1 m ie js k ie  i  p ry w a tn e . 
R ó żn icy  w  cenach n ie  m a (200 
je n ó w *) za dobę, a g d y  się ma 
—  ś p iw ó r, to  o 50 je n ó w  
m n ie j) .  Z w a żyw szy , że za n a j­
tań szy  h o te l trze ba  b u lić  w  
J a p o n ii m in im u m  4 do i. to  te 
Y o u th  H o s te le  n a le ży  w ie lb ić  
na k lę czkach  (n ie  d z iw c ie  się, 
je s te m  w  J a p o n ii i często pada 
s ię  ta m  na ko lana ).

M y , t j .  n ie w ie lk a  g ru p a  P o­
la k ó w , n o c o w a liś m y  w  k i lk u  
s ch ro n iska ch  i  k o rz y s ta liś m y  z

Ze świata

u s ług : p a ń s tw o w ych  (w  T o k io ), 
m ie js k ic h  (K io to ) i  p ry w a c ia ­
rzy  (Osaka).

A le  opo w ie m  ty lk o  o h o te ­
lu  w  K io to , ja k o  że n a jm ile j 
zachow a łam  go w  pam ięc i. 
T e n  p ry w a tn y  w  Osace — 

m n ie j m i s ię  podoba ł, gdyż post 
por.o w a no  w  n im  n ieco n ie w ia ­
s ty ; ta k  np. w  k u c h n i,  w ła ś c i­
c ie lk a  —  s ta ra  J a po nka  pod a ­
w a ła  naszym  ko leg o m  — ta ­
le rz y k i,  p a łe czk i itp .,  a na nas 
p a trz y ła  ja k  na p o w ie trz e , 
gdyśm y „ć p a ły ”  z p u s z k i p o l­
ską w o ło w in ę .

„K io to  je s t m ias te m  p ię k n y m  
aż do łe z ” .

P ra w d z iw y c h  łe z  pewnego 
pana  — pisze w  je d n y m  ze 
sw ych  w ie rs z y  W is ła w a  Szym  
borska . P oe tka  m a tu  na m y ś li 
E rw in a  R e ischaue ra , asa am e­

c ia n o ju  Czyli p rzy rzą dze n ie  i 
pod aw an ie  h e rb a ty ... S ie dz im y 
na p oduszkach , na  m a tach  i 
zaczyna się bardzo  d ługa  w y ­
poczyn kow a  ce rem on ia . B aw i 
m n ie  „p lu s k a n ie  s tr iim y c z k a " 
c z y li za lew an ie  w o dą  z ie lo ne ­
go p ro szku , m ieszanie  trze pa cz- 
ką  z bam busu  i  d łu g ie  ro zm o ­
w y  na tem a t m a lo w id ła  za­
w ieszonego na ścianie.

P od o ba ł m i się ten  Y . H. 
U ta n o  i  c ie k a w ie  zo rg an izo w a ­
na tam  praca k u ltu ra ln a  i 
chęć p o p u la ry z o w a n ia  ja p o ń ­
sk ich  zw y c z a jó w , p ieśn i, s ta ­
ry c h  tańców .

No, a le cóż, sko ńczy ło  się 
c ia n o ju . O s ta tn i w ie czó r, o s ta t­
n i ły k  h e rba ty . I  o s ta tn i ra ­
n ek , g d v  trze ba  b v ło  pożegnać 
sie  z U ta no . Z  łezką  ża lu. m y  
po lscy  sen io rzv  opuszcza liśm y 
to  b a ik o w e  m iasto .

* )  1 d o la r  =  360 je n ó w .
K R Y S T Y N A  B A D O R A

Wezwanie na sabat
N a  M o r z u  P ó łn o c n y m  t r w a ją  g o ­

r ą c z k o w e  p o s z u k iw a n ia  r o p y  n a f t o ­
w e j  i  g a z u  z ie m n e g o . J a k o  p ie r w ­
sza o t r z y m a ła  ga z  z s z y b u  w y d r ą ­
ż o n e g o  n a  d n ie  m o rz a  n ie o p o d a l 
w y b r z e ż y  A n g l i i  f i r m a  „ B r i t i s h  P e ­
t r o le u m ” . K i l k a  d n i  p ó ź n ie j a m e ­
r y k a ń s k ie  to w a r z y s tw o  „ C o n t in e n ­
ta l  O i l  o f  N e w  Y o r k  a n d  T e x a s ”  
p o d a ło  d o  w ia d o m o ś c i,  że  o d k r y ło  
d o ś ć  d u ż e  z ło ż a  g a z u  w  p o b liż u  
N o r f o lk  (w s c h o d n ia  A n g l ia ) .

B O J Ą  S IĘ  P A R T Y Z A N T Ó W

K o lu m b i js k a  g a z e ta  „ S ig lo ”  ln  
f o r m u je ,  że g e n e r a ln y  s z ta b  s i ł  
z b r o jn y c h  p o d n ió s ł d o  200 ty s ię c y  
pe so  (o k o ło  10 ty s .  d o la r ó w )  n a ­
g ro d ę  d la  te g o , k to  p o d a  m ie js c e  
p o b y tu  d o w ó d c y  o d d z ia łó w  p a r t y ­
z a n c k ic h  M a r q u e ta l i i  i p o łu d n io ­
w y c h  o k r ę g ó w  k r a ju  M a n u e la  M a -  
r u la n d y  V e le s a . P r z e d te m  n a g ro d a  
za tę  In fo r m a c ję  w y n o s i ła  100 t y ­
s ię c y  p e so .

P R A C O W A Ć  A L B O  U C Z Y C  S IĘ

W ła d z e  R e p u b l ik i  S r o d k o w o - A f r y  
k a ń s k ie j  p o d ję ły  u c h w a łę  „ O  w a l ­
ce z p r ó ż n ia c tw e m ” , w  m y ś l k tó ­
r e j  w s z y s c y  m ę ż c z y ź n i i  k o b ie t y  w  
w ie k u  o d  18 d o  55 la t  p o w in n i  
t r u d n ić  s ię  s p o łe c z n ie  p o ż y te c z n ą  
p ra c ą  — u c z y ć  s ię  a lb o  p ra c o w a ć . 
J e d n o c z e ś n ie  z a tw ie rd z o n o  u s ta w ę  
z a k a z u ją c ą  w ie lo ż e ń s tw o .

H A N D E L  D Z IE Ć M I

C z ło n e k  s e n a tu  p e r u w ia ń s k ie g o  J u a n  
Sea o ś w ia d e z v ł,  iż  w  n ie k tó r y c h  
d e p a r ta m e n ta c h  k r a ju  w  d a ls z y m  
c ią g u  k w i t n ie  h a n d e l d z ie ć m i.  D z ie ­
c i  w  w ie k u  8—10 la t  s p rz e d a w a n e  
są w  c e n ie  o d  100 d o  200 s o ió w  
( i — 8 d o la r ó w ) .  N a b y w c a m i d z ie ­
c i  są o b s z a r n ic y ,  k tó r z y  w y k o r z y ­
s t u ją  j e  p r z y  w y c z e r p u ją c y c h  p r a ­
c a c h .

d e m o n s tra c ja  r o d z im y c h ,  h o ­
le n d e rs k ic h  b e a t le s ó w , k tó r z y  
m e to d ą  „ s t r a j k u  s ie d z ą c e g o ”  
m a n if e s to w a l i  p r z e c iw k o  o g ó l­
n ie  p a n u ją c e j d e z a p ro b a c ie  
s p o łe c z e ń s tw a , a w  s z c z e g ó l­
n o ś c i p o l i c j i  —  w o b e c  m o d y  
n o s z e n ia  p rz e z  m ę ż c z y z n  d łu ­
g ic h  w ło s ó w .

N a  z d ję c iu :  p o l ic ja n t  r e k w i -  
r u je  p la k a t  z n a p is e m  „ l  e n ie j 
b y ć  d łu g o w ło s y m , n iż . . .  k r ó t ­
k o w z r o c z n y m ” .

C A F -E P U

ry k a ń s k ie g o  w y w ia d u , k tó r y  
w  1945 r. w idząc  na liśc ie  
m ia s t skazanych  na a to m o w ą  
zagładę —  w y b ia g a ł p łaczem  
w ym a za n ie  ze sp isu  tego cu ­
dow nego  m ias ta .

P e łn o  t u  z ie le n i,  p a ła c e  w e  w s p a ­
n ia ły c h  p a r k a c h ,  o lb r z y m ie  f i g u r y  
b ó s tw  w  k i lk u s e t  ś w ią ty n ia c h .  T a  
d a w n a  s to lic a  J a p o n i i  (o d  T94 d o  
m a  r .)  l i c z y  d z iś  p o n a d  1390 ty s . 
m ie s z k a ń c ó w . w m ie js c u ,  g d z ie  
u s a d o w ił s ię  w ła ś n ie  te n  Y o u th  
H o s te l-U ta n o  n ie  c z u je  s ię  zag ę ­
s z c z e n ia . 25 m in u t  ja z d y  a u to b u ­
sem  o d  c e n t r u m ;  c isza  i  g ó r s k ie  
p o w ie t r z e .

D u ż y  b u d y n e k  p o s ia d a  w s z v s tk ;e  
w y g o d y  d la  w ę d r o w n ik ó w .  P o k o je  
d la  d z ie w c z ą t — n a  p a r te r z e ,  d la  
c h ło p c ó w  — n a  p ię t r z e ,  ta m ż e  m ie ­
ś c i s ię  p o k o ik  d o  c e r e m o n ii  p a rz e ­
n ia  h e r b a ty .  Z d z iw ie n ie  n a  nasz 
w id o k .  W o ła ja :  P o ra n d o .  P o ra n d o . 
J e s te ś m y  w  d z ie -a c h  te g o  H o s te lu  
p ie rw s z ą  g r u p ą  P o la k ó w .  W p is u je ­
m y  s ię  w ię c  d o  p a m ią tk o w e j  k s ię ­
g i ,  a  p o te m  w y c ią g a m y  w ła s n e  ś p i­
w o r y  i  p o  k ą p ie l i  ła d u je m y  s ie  d o  
8 -o s o b o w y c h  p o k o i.  Z  tą  k ą p ie lą  
to  c a ła  z a b a w * :  n a jp ie r w  tr z e b a  
s ię  n a m y d l ić ,  p o te m  « p łu k a ć  k i l k a ­
k r o tn ie  w o d ą  z m a le ń k ic h  m is e ­
c z e k  i d o p ie ro  w te d y  m o ż n a  w e jś ć  
d o  w s p ó ln e j o g r o m n e j w a n n y .

W  U ta n o  w s z y s tk o  lś n i c z y s to ś c ią . 
N ic  d z iw n e g o , k o lo  d r z w i  w e jś c io ­
w y c h  z d e jm u je  s ię  o h u w ie  i w d z ie  
v.*a p a n to f le  z n a p is e m  „ Y .  H . - U ta ­
n o ” . W  ty m  s p a c e ru je  s ię  p o  k o ­
r y ta r z a c h .  P o  p o k o ju  c h o d z i s ie  
to « o .  W  ła z ie n c e  o b o w ią z u ją  z 
k o le i  p la s tv k o w e  t r a m p k i ,  a g d y  
ch ce sz  w y jś ć  d o  o * *ro d u  to  o f e r u ­
ją  c i z n ó w  in n e  s o b o ty :  d r e w n ia n e  
o s k ó rz a n y c h  p a s k a c h . N a  p o s ie ­
d z e n ie  w ie c z o -n e  w d z ie w a  s ię  j a ­
k ie ś  in n e  c ic h o s tę p y .

Co w ie czó r, od godz. 13— 20,30 
m łodz ież  b a w i się w  ja d a ln i.  
Uczą się śp iew ać, b aw ią  się 
w  ja k ie ś  g ry . Ta  tu ry s ty c z n a  
m łodz ież  ro z ry w a  się bardzo  
g rzeczn ie  i szko ln ie . Z u pe łn ie  
inacze j n iż  ró w ie ś n ic y  w  T o ­
k io , ro z ra b ia ją c y  po różnych  
lo k a lik a c h . O  godz. 21 — noc­
na cisza, po 22 „ś w ię ty  B udda  
n ie  pom oże” , aby dostać się 
do b u d y n k u . R ano budzi nas 
g łośna m a g ne to fo no w a  m e lo d ia  
„O  m v d a r lin g ” .

...Dziś w ie czo re m  n ie  będzie 
g ie r to w a rz y s k ic h , dz iś  będzie

B IU L E T Y N  zw iązku  przesiedleńców „Deutecher Os-tiJienst” 
pub liku je  a p ;l przewodniczącego zw iązku  przesiedleńców Wen 
z ła  Jakseha do „współbojowni ków ” i „przy jac ió ł niem iecki go 
wschodu” o udział w  przygotow aniach do w iflk ie g o  wiecu  
nacjonaiistyc/zno-odwetowcgo (Deutschłandskundsgebtmg), k tó ­
ry  m a się odbyć 14 m aja  na rynku  w  Bonn.

Jakseh apeluje, aby znal źć „punkt zborny narodowej ener­
g ii” i zgromadzić „wszystkie zdrowe siły do u parte j w a ik i 
o zjednoczenie i samo potw ierdź cnie N L m łe c ”.

„ N a s z  w ie c  w  B o n n  —  p is z e  J a k s e h  — u d o w o d n i p r z y ja c io ło m  i w r o ­
g o m , że  w y p ę d z e n i N ie m c y  są c z o ło w y m i b o jo w n ik a m i  o s p r a w ie d l i ­
w y  p o k ó j  d l»  c a ły c h  N ie m ie c .  T a k ż e  n ie m ie c k a  z ie m ia  n a  W s c h o d z ie  
je s t  i p o z o s ta n ie  w ła s n o ś c ią  w s z y s tk ic h  N ie m c ó w . N ie  m o ż e m y  d o p u ­
ś c ić  d o  te g o , a b y  w ie l k i  n a ró d  w  ś r o d k u  E u ro p y  z e p c h n ię ty  z o s ta ł 
w  p rz e p a ś ć  to ta ln e g o  b e z p r a w ia ” .

Jakseh ataku je  m emorandum  kościoła ewangelickiego, s lw ie r  
dzając, że w alka  z tym  m em orandum  i z jogo autoram i jest 
częścią w ym agań, k tóre  „za.lecedują czy raz jesreze po k a ta ­
strofie w  1945 r . staniem y się zdolną do działania wspólnotą  
czy też przy jm iem y *  rezygnacją podział naszej o jczyzny”.

„ N ie  r> o ż e m y  b y ć  n a  d łu ż s z ą  m e tę  g o s p o d a rc z ą  p o tę g a  i p o l i t y c z ­
n y m  k a r łe m ”  —  piswe J a k s e h . —  „ S a m o o s k a rź e n ia  i r e z y g n a c ja  z  te ­
r y to r ió w . . .  d  nu cę  w a d z ą  t y l k o  d o  s p a r a l iż o w a n ia  k o n s t r u k t y w n y c h  s i ł  
n a sze g o  n a r o d u ” .

Za „korułtruktyw ne siły narodu” uw aża Jakseh oczywiście  
nacjonalistów i odwetowców, k tó ry ch  zw ołu je  na sabat w  Bonn.

„ J e s te ś m y  o f ia r a m i n ie  z n a ia c e g o  m ia r y  o d w e tu  —  p isze  J a k s e h . — 
W y p r o w a d z a m y  s tą d  nasze  p r a w o  d o  p o d n ie s ie n ia  g ło s u  p r z e c iw k o  
u z n a w a n iu  je d n o s t r o n n e j  w in y ,  k tó r a  d y s k w a l i f ik u je  je s z c z e  n a  d łu g o  
c a ły  n a sz  n a r ó d ” .

W  tym  samym num erze „ D O D ” zna jdu ją  się dalsze a ta k i na 
m em orandum : a rtyk u ł b. hitlerowskiego propagandysty dr 
Hansa Edgara Jahna, członka Bundestagu oraz a rtyk u ł dr 
Salm a, k tó ry  określa m em orandum  jako „niepraw dziw e, n ie ­
w ierne, bez troski i be* m iłości”.

H E N R Y K  K O L L A T  (ZA P )

HN Oli,
m . . .

W s z e lk ie  a k ty  sabotażu s p o ty ­
kać  się będą z n a le ż n y m i re ­
p re s ja m i” . D o k u m e n t p od p isa ­
n y  zosta ł p rzez genera ła  B ra u -  
ch itscha . W  in n y m  d o ku m e n ­
c ie  pod p isan ym  przez  genera ła  
H a id e ra  s fo rm u ło w a n a , że: 
„g łó w n y m  zadaniem  n ie m ie c ­
k ic h  w ła d z  o k u p a c y jn y c h  w  
A n g li i  będz ie  w y k o rz y s ta n ie  s i­
ły  robocze j d la  g o sp o d a rk i w o ­
je n n e j N ie m iec . Wszyscy- m ęż­
czyźn i w  w ie k u  od 17 do 46 
la t  będą w y s y ła n i do  p ra c y  na 
k o n ty n e n t” . P rzyg o to w a n o  na ­
w e t d w u języczn e  (znane w  P o l­
sce z okresu  w o jn y )  o bw iesz -

Sierowce i  ba lony 
znów na Eioryzoncie
W  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  to c z y  s ię  

o ż y w io n a  d y s k u s ja  n a d  s ta s o w a ­
n ie m  s te ro w c ó w  d o  c e ló w  t r a n s p o r ­
to w y c h .  Z w o le n n ic y  s te ro w c ó w  w y  
s u w a ją  s z e re g  a r g u m e n tó w ,  w s k a ­
z u ją c  n a  k o n k r e tn e  k o r z y ś c i g o ­
s p o d a rc z e . I  ta k :

N a  s te ro w c u  lu b  b a lo n ie  n a  u -  
w ię z i m o ż n a  b y  u m ie ś c ić  te le w i­
z y jn ą  a n te n ę  n a d a w c z ą . P o n ie w a ż  
ta ' i  s ta te k  m o ż e  o s ią g n ą ć  w y s o ­
ko ś ć  2 50*i m , j e j  za s ię g  b y łb y  b a r ­
d z o  w ie lk i .

A lb o  w  g o s p o d a rc e  le ś n e j.  W  O i 
k rę g u  T iu m e ń  w y rą b y w a n e  d rzew c) 
s p ła w ia  s ię  t ra s ą  d łu g o ś c i 1 930 k « t, 
c h o c ia ż  o d le g ło ś ć  d o  m ie js c a  p rz e ­
z n a c z e n ia  w y n o s i w  l i n i i  p r o s te j 
z a le d w ie  200 k m . T r a n s p o r t  s te ró w  
ea-mi b y łb y  w ię c  na  p e w n o  ta ń s z y  
n iż  k o s z t s p ła w ia n ia  w o d ą .

P o d o b n ie  m a  s ię  s p ra w a  z w ie r ­
c e n ia m i w  s y b e r y js k ie j  ta jd z e .  J e ­
de n  z  c z o ło w y c h  fa c h o w c ó w  z je d ­
n o c z e n ia  n a f to w e g o  i  ga zu  z ie m n e ­
g o  „ T iu m e ń - N ie f t ie g a z ”  o b l ic z y ł,  że 
g d y b y  n ie  t r u d n o ś c i  z t r a n s p o r to ­
w a n ie m  s p rz ę tu  w ie r tn ic z e g o  p o  bez 
d ró ż a c h  s y b e r y js k i  c i i .  Jego b r y g a ­
d a  m o g ła b y  w y k o n a ć  20 ra z y  wlę-< 
e e j o d w ie r tó w .

g e n e ra ln y  In s p e k to r  B undes­
w e h ry ). Szefem  p rze ds ta w ic ie la  
p o lic j i  i  S D  (S ich e rhe its  D ie n s t) 
na  W ie lk ą  B ry ta n ię  m ia n o w a ­
n y  zosta ł S ta n d a rte n fü h re r  SS 
F ra n c  S ix  (p rze byw a  w  Au-, 
s i r  i i) ,  k tó r y  p rz y g o to w a ł zało­
żenia  l ik w id a c j i  w sze lk iego  
opo ru . D z ia ła ln ość  sw ą m iał 
rozpocząć zgodnie  z h it le ro w ­
ską p ra k ty k ą  od m a so w yc łi 
a resztow ań. P ie rw sza  „czarna  
l is ta ”  p rz y g o to w a n a  została 
p rzez  U rz ą d  V I  R S H A  (Reicha 
S te h eh e iłs  H a m p t A m t)  i  obejw 
m o w a ła  2760 osób. Pod num e­
re m  49 u ję to  na niej W instona

Z n a n y  w  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k im  r o b o t  z te le w iz y jn y c h  w i­
d o w is k  o k o s m o s ie , z w a n y  
R ip - B ip  g o ś c ił w  p rz e d s z k o lu  
n r  2 w  L u c k u  n a  W o ły n iu .  
D z ie c i z c a łą  p o w a g ą  p r z y ję ­
ł y  d o b rz e  im  z n a n e g o  n ie ­
z w y k łe g o  g o ś c ia . W a r to  d o d a ć , 
że  b o h a te r  o p o w ia d a ń  k o s ­
m ic z n y c h  w y k o n a n y  z o s ta ł 
p rz e z  p io n ie ró w  k lu b u  te c h ­
n ic z n e g o  w  K o w n ie .

N a  z d ję c iu :  r o b o t  B ip - B ip  
w ś ró d  d z ie c i p rz e d s z k o la  w  
L u c k u .

C A F -P h o to p h s u c
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A k ty w  partjąjno-gospodarczy  
szczecińskich przedsiębiorstw  
przem ysłowych i gospodarki 
m orskie j dyskutuje  obecnie 
nad m ożliwościam i konkre tne ­
go w łączenia się do re alizac ji 
uchw ały V  P lenum  K C  P Z P R  
w  spraw ie rozw oju handlu za­
granicznego, a zwłaszcza a k ty ­
w izac ji eksportu. S praw ie  te j  
była  także ostatnio poświęco­
na  K onferencja  P arty jn o -E k o -  
nomiczna w  P Z M . Na tem at 
ro li żeglugi m orskiej, a zw łasz­
cza flo ty  P Z M  w  rozw oju pol­
skiego handlu zagranicznego, a 
przede w szystkim  o program ie  
działan ia, w ytyczonym  przez 
K onferencję  rozm aw iam y z dy  
rekto rem  naczelnym  P Ż M  —  
R Y S Z A R D E M  K A R G E R E M .

•— R o la  ż e g lu g i m o rs k ie j w  
ro z w o ju  h a n d lu  zagran icznego 
o ra z  p o p ra w ie  b ila n s u  p ła tn i­
czego p ań s tw a  je s t poważna. 
P rz y p o m n ijm y , że p rz y  g lo b a l­
n y c h  o b ro ta ch  naszego h a n d lu  
zagran icznego, w yn oszą cych  w  
1965 r. o ko ło  61 m in  ton , na 
o b ro ty  m o rs k ie  p rzyp a d a  po ­
n ad  20 m in  ton . U d z ia ł w ła s ­
n e j f lo ty  w  p rze w oz ie  te j m a ­
sy w y n o s i obecn ie  40 p roc ., 
podczas g dy  jeszcze w  1960 r. 
w y n o s ił t y lk o  o ko ło  24 p roc. Z 
o w y c h  40 p ro c ., s ta tk i P Ż M  
p rze w ożą  p ra w ie  28 p roc., a 
w ięc z n a k o m itą  w iększość. W  
m in io n y m  p ię c io le c iu  f lo ta  na ­
szego p rz e d s ię b io rs tw a  p rze ­
w io z ła  łą czn ie  31 m in  to n  ła ­
d u n k ó w , u z y s k u ją c  z ty tu łu  
o p ła t za f ra c h ty  3,5 m ld  z ł i 
o s iąga jąc  n ad w yżkę  dew izow ą  
w ie lk o ś c i 90 m in  d o la ró w . K w o  
ta  90 m in  d o la ró w  n a d w y ż k i 
d e w iz o w e j m ó w i sam a za sie­
b ie , a le  w a żn ie jsze  je s t to , że 
ko sz t zdobyc ia  d o la ra  je s t we 
f lo c ie  h a n d lo w e j znaczn ie  n iż -  
czy n iż  p rz y  e kspo rc ie  w ie lu  
w y ro b ó w  p rze m ys ło w ych .

—  Z d a je  s ię , że  w  m in io n y c h  la  
ta c h  u d z ia ł  n a s z e j f l o t y ,  w  ty m  
r ó w n ie ż  to n a ż u  P Z M  n ie  b y l  r ó w ­
n o m ie r n y  w  p rz e w o z a c h  ła d u n ­
k ó w  p o ls k ie g o  h a n d lu  z a g r a n ic z ­
n e go ?
—  Is to tn ie ,  d o ty c h c z a s  n o to w a l i ­

ś m y  z n a c z n ie  szybsze  te m p o  ro z b u ­
d o w y  to n a ż u  l in io w e g o ,  s tą d  je g o  
u d z ia ł  w  p rz e w o z a c h  m a s y  to w a ­
r o w e j  p h z  je s t  w y ż s z y  n iż  f l o t y  
t r a m p o w e j.  A le  k o n c e p c ja  ta  b y ła  
w  p e łn i  u z a s a d n io n a  w ła ś n ie  p o ­
t r z e b a m i n a sze g o  h a n d lu .  D z ię k i

f»o s ia d a n iu  n o w e j i  n o w o c z e s n e j 
l o t y  l in io w c ó w  ż e g lu g a  m o r s k a  

m o g ła  w  in te r e s ie  h a n d lu  z o r g a ­
n iz o w a ć  g ę s tą  s ie ć  l i n i i  r e g u la r ­
n y c h  d o  w ie lu  p o r tó w  ś w ia ta . W a r  
t o  t u  p o d k r e ś lić ,  że o r g a n iz a c ja  l i ­
n i i  z  r e g u ły  w y p rz e d z a ła  p o tr z e b y  
h a n d lu ,  t a k  że  to w a r  s z e d ł za  b a n ­
d e r ą .  Z a  p r z y k ła d  m o ż e  t u  p o s łu ­
ż y ć  na sza  l i n ia  d o  p o r tó w  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j.

„K u rie r“ rozmawia 
z dyr. naczelnym 

PZM — R. Karcerem
—  J a k  p r z e d s ta w ia ją  s ię  z a d a n ia  

P Ż M  n a  n a jb l iż s z e  p ię c io le c ie ?

—  Z a ło żen ia  p la n u  p rz e w i­
d u ją , że f lo ta  P Ż M  p o w in n a  
osiągnąć w  la ta c h  1966— 1970 
p rze w ozy  w ie lk o ś c i 50 m in  ton, 
p rz y  w p ły w a c h  rzę d u  6,1 m ld  
z ł. P rze w ozy  w  ton a ch  będą 
w  obecnym  p ię c io le c iu  w yższe 
cd  p rze w ozó w  z la t  1961— 1085 
o 60 p ro c ., n a to m ia s t w p ły w y  
m a ją  być  w iększe  aż o 86 
p roc.

—  W  j a k i  sp o só b  z a ło g a  P 2 M  z a ­
m ie rz a  w łą c z y ć  s ię  d o  r e a l iz a c j i  
u c h w a ły  V  P le n u m  K C  i  j a k ie  n a  
K o n f e r e n c j i  w y ty c z o n o  k ie r u n k i  
d z ia ła n ia  s z c z e c iń s k ie g o  a rm a to r a ?

U Plenum KCPZPH

—  P ro g ra m  d z ia ła n :a uchw a  
lo n y  na K o n fe re n c ji je s t w ie lo  
k ie ru n k o w y . P on ie w a ż  naszym  
n a jw ię k s z y m  k o n tra h e n te m  je s t 
p o ls k i h an de l z a g ran iczn y  —  
p ra w ie  84 p ro c , p rzew ożone j 
p rze z  nasze s ta tk i m asy to ­
w a ro w e j s ta n o w ią  ła d u n k i . phz 
—  za m ie rza m y zac ieśn iać n a ­
d a l w sp ó łp racę  z c e n tra la m i 
h a n d lo w y m i. C hodzi g łó w n ie  o 
za in te re sow an ie  c e n tra l w  w y ­
k o rz y s ty w a n iu  p o lsk ieg o  to n a ­
żu do p rze w ozu  ła d u n k ó w , za 
k tó re  o trz y m u je m y  n a jw y ż s z y  
f ra c h t, a także  o za c h o w y w a ­
n ie  p rz y  z a w ie ra n iu  tra n s a k c ji 
w ła s n e j g e s t ii p rze w ozo w e j. W 
b ieżącym  p ię c io le c iu  będziem y 
m o g li za o fe ro w ać h a n d lo w i 
znaczn ie  w ię k s z y  i b a rd z ie j 
z ró żn ico w a n y  tonaż, przede 
w s z y s tk :m  w  zakres ie  żeg lug i 
tra m p o w e j. Ja k  w ia d om o  w ię k  
szość n a k ła d ó w  in w e s ty c y ja y c h  
p rzeznaczam y obecnie  na b u ­
dow ę  s ta tk ó w  tra m p o w y c h  i 
to  o d użym  tonażu . A  w ła ś n ie  
w  ton a żu  tra m p o w y m  odczu­
w a ło  s ię  n a jw ię k s z e  b ra k i 
s tąd  h an de l w c ią ż  jeszcze ro cz­
n ie  p ła c i obcym  a rm a to ro m  za 
p rze w óz  naszych ła d u n k ó w  
o ko ło  35 m in  d o la ró w . N ie za ­
le żn ie  od po lepszen ia  w s p ó lp rs  
cy  z p hz  z a m ie rza m y  znaczn ie  
rozszerzyć a k w iz y c ję  ła d u n k ó w  
przez  w łasne  s łu żby  e ks p lo a ta ­
c y jn e , z a ró w no  p o ls k ic h  ja k  
też tra n z y to w y c h  o ra z  do  p rze 
w o zu  m ied zy  o bcym i p o r ta m i.

—  W ła ś n ie , j a k  p r z e d s ta w ia  s ię  
k w e s t ia  p rz e w o z u  ła d u n k ó w  t r a n -

U d z ia ł ła d u n k ó w  t r a n z y to w y c h  w  
o g ó ln y c h  p rz e w o z a c h  P Ź M  w y n o s i 
o b e c n ie  r o c z n ie  p o n a d  10 p ro c e n t.  
P rz e w o z y  m ię d z y  o b c y m i p o r ta m i 
w y n o s z ą  o b e c n ie  r o c z n ie  o k o ło  450 
ly s .  to n  i Są to  ła d u n k i  w yso ce  
w a r to ś c io w e .  P r a g n ie m y  n a s i l ić  a k ­
w iz y c ję  ła d u n k ó w  t r a n z y to w y c h  i 
d o  p rz e w o z u  m ię d z y  o b c y m i p o r ­
t a m i ,  z a r ó w n o  p o p rz e z  w ła s n e  
p r z e d s ta w ic ie ls tw a  ja k  i  a g e n tó w . 
W a r to  tu  w s p o m n ie ć , że za s to s o ­
w a l iś m y  n o w e  f o r m y  p rz e w o z u  ła ­
d u n k ó w  m ię d z y  o b c y m i p o r ta m i z 
p r z e ła d u n k ie m  w  p o r ta c h  p o ls k ic h .  
T a k  n p . na sze  s ta tk i  l i n i i  f iń s k ic h  
d o w o ż ą  ła d u n k i  d o  p o ls k ic h  p o r ­
tó w ,  g d z ie  są o n e  p r z e ła d o w y w a n e  
r.a  s ta t k i  p !v n ą c e  d o  p o r tó w  A f r y ­
k i  Z a c h o d n ie j.  W a r to  p o d k r e ś lić ,  
że nasze  z a m ie r z a . ia  a k w iz y c y jn e  
n ie  o g r a n ic z a ją  s ię  d o -  t r a d y c y j ­
n y c h  n a r tn e r ó w ,  c h c e m y  ta k ż e  zd o  
b y ć  ła d u n k i  w  n o w y c h  k r a ja c h ,  
k tó r e  d o ty c h c z a s  w  s to p n iu  b a rd z o  
m a ły m ,  lu b  w c a le  r i e  k o r z y s ta ły  
z u s łu g  n a s z y c h  s ta tk ó w .

—  T o  sa  z a m ie rz e n ia  ty p u  e k s " lo  
a ta c y jn e g o .  C zy  K o n fe r e n c ja  s p re ­
c y z o w a ła  je s z c z e  in n e  k ie r u n k i  
d z ia ła n ia ?

—  O wszem , chociaż n ie  t y ­
le  d z ia ła n ia , co w s p ó łd z ia ła ­
n ia . N a K o n fe re n c ji p o d k re ś lo ­
no po trze b ę  dalszego sk ra c a ­
n ia  c y k l i  re m o n tu  s ta tk ó w , w y  
su n ię to  n a w e t p ro po zyc ję , aby 
w  u zasadn ionych  p rz y p a d k a c h  
a rm a to r  m ia ł p ra w o  sk ie ro w a ć  
s ta te k  do re m o n tu  w  stoczn i 
za g ran iczn e j. P onadto  zw róco ­
no  u w agę  na konieczność p i l ­
nego p rz y g o to w a n ia  p o ls k ic h  
p o r tó w  do s z y b k ie j o bs łu g i 
s ta tk ó w  o dużym  ton a żu , k tó ­
re  zaczną w ch od z jć  do ekso^óa 
ta c j i  w  P Ż M  ju ż  w  n a jb liż ­
szym  czasie.

R ozm aw iał: A. K IL N A R

g  Rok 944-pewny ^Piaslowie przed Mieszkiem 
, Gdy polski arcybiskup zakazał obchodów  

lOOd-Iecia

Spóźnione
Tysiąclecie?

Pow stanie państwa połsk lego było w yn ik iem  d ługo trw a­
łych procesów, zachodzących na przestrzeni w ie lu  la t 
przedtem , nim  ukształtow a ła  się silna, zorganizowana  
państwowość. Stąd określenie „Tysiąclecie Polski" nie 
jest ścisłe i w iąże się je d y n ie  z najstarszą pewną datą  
zanotowaną przez k ro n ik a rzy : rok 965 —  przy jazd  do 
Polski żony M ieszka I ,  czeskiej księżniczki D obraw y.

O ka zu je  s ię  je d n a k , że ź ró ­
d ła  p ośred n ie  p rze ka zu ją  nam 
jeszcze starszą, p ew n ą  da tę  z 
h is to r i i  P o ls k i. L a to p is  ru s k i 
„P o w ie s t.  w re m ie n n y c h  le t ”  po 
d a je  te k s t t ra k ta tu  p o k o jo w e ­
go za w arteg o  w  944 r. przez 
ks ię c ia  k ijo w s k ie g o  Ig o ra  z Ce 
s a rs tw e m  B iz a n ty js k im . W

W  u b ie g ły  c z w a r te k  i  p ią te k  w  
S z c z e c in ie  o d b y w a ła  s ię  se s ja  w y ­
ja z d o w a  K lu b u  P u b l ic y s tó w  B u ­
d o w n ic tw a  i  I n w e s ty c j i  S D P . P o ­
n a d  30 d z ie n n ik a r z y  z a p o z n a ło  s ię  
w  p ie rw s z y m  d n iu  z p r o b le m a m i 
s z c z e c iń s k ie g o  b u d o w n ic tw a  o ra z  za 
ło ż e n ia m i in w e s ty c y jn y m i  n a  n a j ­
b liż s z e  la ta .  D ru g i  d z ie ń  p rz e z n a ­
c z o n y  b y ł  n a  z w ie d z a n ie  o b ie k tó w  
b u d o w la n y c h  n a  te re n ie  S z c z e c in a , 
w  g o s p o d a rs tw a c h  r o ln y c h  naszego 
W o je w ó d z tw a  o ra z  w  P o lic a c h .

N a  z d ję c iu :  g r u p a  d z ie n n ik a r z y  
p ra s y  c e n t r a ln e j  i  te re n o w e j  p o d ­
czas z w ie d z a n ia  te re n ó w  po d  p r z y ­
s z ły  K o m b in a t  C h e m ic z n y  w  P o l i ­
c a c h . (B oz)

F o to :  S t .  C ie ś la k

Etatyzacja i co dalej

D zień  d r  Z. zaczyna się o 
godz. 8. G dy  p rzych o d z i do 

p rz y c h o d n i,  p rzed  d rz w ia m i ga­
b in e tu  czeka ju ż  k ilk u n a s tu  
p a c je n tó w . D z iś  je s t p on ie dz ia ­
łe k .

—  P ie rw s z e  d n i  ty g o d n ia  są  n a j ­
t r u d n ie js z e  —  m ó w i d r  Z . —  L u ­
d z ie  ja k o ś  w ię c e j  c h o r u ją .  W  p o ­
n ie d z ia łe k  lu b  ś ro d ę  „ o p ła c a "  s ię  
w z ią ć  z w o ln ie n ie . . .

P ie rw sza  p a c je n tk a  ska rży  
c ię  „n a  serce ’ ’. Z a n im  d opusz­
cza do g łosu  le ka rza , sama 
s ta w ia  d iagnozę. To  na p ew n o  
s ta n  p rze d za w a ło w y . D o k ła dn e  
b ad an ia  n ie  p o tw ie rd z a ją  obaw . 
N e rw ic a , a le  p a c je n tk a  n ie  
chce p rz y ją ć  tego  do w ia d o ­
m ości. Żąda s k ie ro w a n ia  na 
E kg , z w o ln ie n ia  z p ra c y  na 
ja k ie ś  t rz y  d n i no i  s yp ie  z 
fa c h o w ą  zna jom ością  n azw a m i 
le k a rs tw , k tó re  le k a rz  m a  je j  
p rzep isać .

D r  Z . n ie  opo nu je . A le  g dy  
za p a c je n tk ą  z a m y k a ją  się 
d rz w i ro z k ła d «  b ezrad n ie  ręce.

—  S p rz e c iw ić  s ię  t o  z n a c z y  s t r a ­
c ić  w ie le  cza su  n a  p rz e k o n y w a n ia  ' 
p a c je n ta ,  że  to  n ie  o n , a ’ e le k a rz  
m a  r a c ję .  A  ja  te g o  cza su  n ie  
m a m  za w ie le .  P o n a d to  n ie  m o g ę  
t r a c ić  z a  d u ż o  e n e r g ii  d la  je d n e ­
g o  p a c je n ta - ,

N a s tę p n e  g o d z in y  p r z e k o n u ją  i le  
w  ty m  je s t  r a c j i .  D r  Z . p r a c u je  
w  p r z y c h o d n i  n a  p e łn y m  e ta c ie ,  
c z y l i  7 g o d z in . D o  g o d z . 13 p rz e z  
g a b in e t  p r z e w in ę ło  s ię  37 p a c je n ­
tó w ,  5 n a s tę p n y c h  o c z e k u je  na  
w iz y tę  w  d o m u . Id z ie m y ,  o c z y w i­
ś c ie  p ie c h o tą , a le  n ie  z a ra z . B o ­
w ie m  o g o d z . 14 d r  Z . o b o w ią z a ­
n y  jes»t b y ć  w  je d n e j  z p r z y c h o d ­
n i  p r z y z a k ła d o w y c h ,  g d z ie  m a  d o ­
d a tk o w e  p ó ł  e ta tu ,  c z y l i  3,5 g o d z . 
p r z y ję ć .

I  tu ta j p rze d  d rz w ia m i cze­
k a  ju ż  k i lk a  osób, a le  z a re je ­
s tro w a n y c h  je s t w  te j c h w il i  
17. Z a n im  d r  Z. p rz y s tę p u je  do

d w ie  god z in y  d z ien n ie  na tzw . 
„d z ik ie  a m b u la to r iu m ” . Ja k  to  
ro b i?  Po p ro s tu  skraca  g od z i­
n y  p rz y ję ć  w  o byd w u  p rz y ­
chodn iach .

A  te ra z  z r ó b m y  r a c h u n e k  e k o ­
n o m ic z n y . D r  Z . m a  za sob ą  10 la t  
p r a c y  w  s łu ż b ie  z d r o w ia  i  za  7 
g o d z in  p r a c y  w  p r z y c h o d n i z g o d ­
n ie  z z a s z e re g o w a n ie m  d o  g r u p y  
L -5 , o t r z y m u je  w y n a g ro d z e n ie  w  
w y s o k o ś c i 1 700 z ł .  P ó ł e ta tu  w  
a m b u la to r iu m  p r z y z a k ła d o w y m  
p r z y n o s i m u  o k .  800 z ł. ,  z p r a c y  
w  „ d z ik im  a m b u la to r iu m ”  m a  d r u  
g ie  t y le .  R a ze m  o k o ło  3 300 b r u t ­
to .  T o  w c a le  n ie m a ło  w  p o r ó w ­
n a n iu  n p . z le k a rz e m  k t ó r y  n ie

się , o sys tem a tyczn ym  zazna ja ­
m ia n iu  się z l i te ra tu rą  fa c h o ­
wą.

O ty m  w ła śn ie  ro zm a w ia m y  
z d r  Z. po z a ła tw ie n iu  o s ta t­
n ie j w iz y ty  d om ow e j.

—  T r z y  la ta  te m u  w p ro w a d z o n o  
t .z w .  e ta ty z a c ję  —  m ó w i m ó j  r o z ­
m ó w c a . —  M ia ła  o n a  n a  c e lu  u je d  
n o l ic e n ie  g o d z in  z a t r u d n ie n ia  le ­
k a r z y  i z a c ie ś n ie n ie  ic l i  w ię z i z 
p r z y c h o d n ią ,  a  z a te m  i  z m ie s z ­
k a ń c a m i r e jo n u ,  k t ó r y  o b e jm u je  
o n a  o p ie k ą . E ta ty z a c ja  n a k ła d a  
na  le k a rz a  o b o w ią z e k  7 -g o d z in n e -  
go  d n ia  p r a c y  n a  p e łn y m  e ta c ie  
w  je d n e j  p la c ó w c e  s łu ż b y  z d r o w ia  
i d a je  m u  p r a w o  d o  p e łn ie n ia  d o ­
d a tk o w e j  p r a c y  — 3,5 g o d z . w  r a ­
m a c h  p ó łe ta tu  w  in n e j  p la c ó w -

Byłam  cieniem  lekarza
p ra cy , p os ila  s ię  nap rędce , w y ­
p ija  s z k la n kę  m o cn e j k a w y . To  
d ru g ie  śn iadan ie . G dy  o godz. 
17 za o s ta tn im  p a c je n te m  za­
m y k a ją  się d rz w i,  p ozw a la  so­
b ie  na p ó ł g o d z in y  o dp oczyn ­
k u . Polega on na... u z u p e łn ia ­
n iu  k a r t  ch o ro b o w ych , w y p i­
sa n iu  z w o ln ie ń  z p ra cy . T e ­
ra z  ju ż  m ożem y w y ru s z y ć  na 
w iz y ty  dom ow e. O godz. 19,15 
w y c h o d z im y  cd  o s ta tn iego  pa ­
c je n ta . D zień  p ra c y  d r  Z. je s t 
zakończony. T a k  m n ie j w ię ce j 
je s t t rz y  ra zy  w  ty g o d n iu , w  
pozosta łe  t rz y  d n i d r Z. m usi 
jeszcze „w y g o s p o d a ro w a ć ”  pó

m a  o w e g o  w y m a g a n e g o  d la  g r u p y  
L -5  1 0 - le tn ie g o  s ta żu  p r a c y .  I  o czy  
w iś c ie  m o w a  tu  t y lk o  o  le k a rz a c h  
be z  s p e c ja l iz a c j i ,  t y c h  z t .z w .  sza­
r y c h  s z e re g ó w , p r a c u ją c y c h  w  
o t w a r t y m  le c z n ic tw ie  p o d s ta w o ­
w y m , p rz e d  k tó r y m  n a  o g ó ł le k a ­
rz e  b r o n ią  s ię  Jak m o g ą .

Z a te m  n ie w ie le  w ię ce j p o ­
nad  3 tys . z ł za ponad  10 go­
dz in  p ra c y  dzienn ie . C h yba  n ie  
za dużo? A  przec ież trzeba  
zna leźć czas na odpoczynejc, 
d la  ro d z in y , na ro z ry w k ę  —  
le k a rz  to  także  m ąż, o jc iec... 
N ie  m ożna ró w n ie ż  zapom inać 
o kon ie czn ośc i doksz ta łcan ia

ce . W  p r a k ty c e  w y g lą d a  to  j - d -  
n a k  ta k ,  że le k a rz  c h w y ta  s ię  
k a ż d e j s p o s o b n o ś c i, a b y  w ię c e j 
z a ro b ić .  J a  n ie  je s te m  w y ją t k ie m ,  
m o że  t y l k o  w  ty m  se n s ie , że p r a ­
c u ję  o f ic ja ! n ie  w  d w ó c h  o ś ro d ­
k a c h  s łu ż b y  z d r o w ia  i n ie o f ic ja l ­
n ie  t y l k o  w  je d n y m .  Z n a m  ta k ic h ,  
k tó r z y  p r z y ję l i  n a  s ie b ie  w ię c e j 
o b o w ią z k ó w .. .

■J
T a k ic h  le k a rz y  je s t n ie w ą t­

p l iw ie  n iem a ło . D o k o n u ją  p ra w  
d z iw y c h  cu dó w  e k w il ib ry s ty k i,  
a by  ja k o  ta k o  w y w ią z a ć  się 
z p rz y ję ty c h  na sieb ie  o bo w ią z ­
k ó w . T ra c i,  oczyw iśc ie , p a ­
c je n t.

H . S O C H A C K A

tekśc ie  t ra k ta tu  w y m ie n io n y  
b y ł ró w n ie ż , ja k o  m ocodaw ca 
pos łów , ks iążę  W ło d z is ła w . Po­
n iew aż  żaden ks iążę  ru s k i w  
ty c h  czasach n ie  n os ił tak ieg o  
im ie n ia , h is to ry c y  zaczę li p rz y  
puszczać, że b y ł to  w ła d ca  
k tó reg o ś  z p le m io n  p o lsk ich . 
P o tw ie rd z iły  to  b ad an ia  p ism  
cesarza b iz a n ty js k ie g o  K o n s ta n  
tyn a  P o rfiro g e n e ty , k tó r y  w  
sw ym  dz ie le  „O  za rządzan iu  
p a ń s tw e m ”  w sp om in a , że Ruś 
K ijo w s k a  p o b ie ra  dan in ę " od 
p le m ie n ia  „Ł e n d z a n in o i” .

D z ię k i  b a d a n io m  f i lo lo g ic z n y m  
p r o f .  T a d e u s z a  L e h r a  S p ła w iń s k ie -  
g o  u d a ło  s ię  u s ta l ić ,  że in fo r m a to ­
r z y  .w ła d c y  b iz a n ty js k ie g o  u ż y w a l i  
fo r m y  ję z y k o w e j  p o ls k ie j .  T e n  d o ­
w ó d  p o z w a la  u z n a ć , że w y d a rz e n ia  
944 r o k u  są p o ś re d n io  n a js ta r s z y m i,  
z a n is a n y m i w y d a rz e n ia m i ż  h i s t o r i i  
P o ls k i.

O  s ta rs z e j,  a n iż e l i  d o ty c h c z a s  są­
d z o n o , p -z e s z ło ś c i d y n a s t i i  p ia s to w  
s k ie j ,  ś w ia d c z ą  ta k ż e  w y k o p a l is k a  
a rc h e o lo g ic z n e . W ie le  c e n n e g o  m a ­
te r ia łu ,  w s k a z u ją c e g o  n a  o p a n o w a ­
n ie  ś ro d k o w e g o  n a d o d rz a  p rz e z  p o ­
p r z e d n ik ó w  M»eszVa T. n rz v s o o rz v - .  
} v  b a d a n ia  e r o d ó w  w  K r o ś n ie  O d ­
r z a ń s k im ,  M ię d z y rz e c z u  i S a n to k u . 
W s z y s tk ie  w v n - a w v  w o je n n e  n ie ­
m ie c k ic h -  w ła d c ó w  w  czasa ch  w e z e - 
s n o n ła s to w s k ic h  k ie r o w a ły  s ię  na  
K r o s n o  O d rz a ń s k i» , k tó r e  z a g ra ­
d z a ło  d r o g ę  d o  W ie lk o p o ls k i .  '

B ad a n ia  a rcheo log iczne  rzuca  
ją  now e ś w ia t ło  na zagadn ien ie  
n ie  o pa no w a n ia  przez P ia s tó w  
środkow ego  b iegu  O dry . W szy­
s tko  p rze m a w ia  za tym , że da 
tę  tego w y d a rz e n ia  trze ba  p rze 
sunąć p rzed  czasy M ieszka  I. 
Ś ro d k o w y  b ieg  O d ry  w ra z  z 
p ra w ob rze żn ą  Z ie m ią  L u b u s k ą  
był* za tem  w  p o ło w ie  X  w ie k u  
s ta ry m  n a b y tk ie m  te r y to r ia l­
nym , t rw a łe  z ro ś n ię ty m  z resz 
tą  p ań s tw a  po lsk iego . D o w odz i 
tego swoboda, z ja k ą  M ieszko  
I  zabiega o opa no w a n ie  u ’ścia 
O dry . Z ie m ia  L u b u s k a , ja k o  
n a jb liższe  p o łu d n io w e  zao łe rze  
Pom orza Z achodn iego , n ie  m o 
g ła  być  w ó w czas te ren e m  
..św ieżej d a ty ” , m u s ia ła  stano­
w ić  zaplecze ró w n e , czego r i e  
G w a ra n to w a ły b y  te re n j' n ie ­
d aw no  pod b ite

A  w  o g ó le  o p in ie  c o  d o  te g o  o 
i le  l a t  są s p ó ź n io n e  o b c h o d y  T y ­
s ią c le c ia  P a ń s tw a  P o ls k ie g o  —  są 
ró ż n e  i  p o d z ie lo n e . Z re s z tą  n ie  oa 
d z iś .  O to  ju ż  p rz e d  p rz e s z ło  100 
la t y ,  w  1860 r . ,  w  K r u s z w ic y  o d ­
b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  p o ś w ię c o n a  
T y s ią c le c iu  P o ls k i.  B y ła  o n a  z re sz ­
tą  b . s k r o m n a ,  g łó w n ie  za  s p ra w ą  
p r u s k ic h  u r z ę d n ik ó w ,  a ta k ż e  ó w ­
czesn e g o  a r c j  b is k u p a  g n ie ź n ie ń s k o -  
p o z n a ń s k ie g o , D u n in a ,  k t ó r y  z a k a ­
z a ł o b c h o d ó w . P o m im o  z a k a z u  o -  
k u p a n tó w  i  k o ś c io ła  — z o k a z j i  
t e j  z je c h a ło  d o  K r u s z w ic y  b l is k o  
ZOO osó b . N ie  m ó g ł u c z e s tn ic z y ć  w  
u ro c z y s to ś c i J o a c h im  L e le w e l,  z p o  
w o d u  p o b y tu  za g r a n ic a .  Z n a ł  je d ­
n a k  j e j  p rz e b ie g  z r e la c j i  sw e g o  
u r z y ja c ie la  L u d w ik a  L a n g e  — d r u ­
k a rz a  i  w y d a w c y  p is m a  „ L e c h ” .

W  liś c ie  do n iego L e le w e l 
p isze o uczes tn ikach  u ro c z y ­
stości m. in . w  nas tę pu ją cych  
s ło w a ch : „ B y l i  w ś ród  n ic h  ta ­
cy, co ro zp orzą d zen ie  (a rc y b i-  

ku p a ) p o c z y ta li za zdrożne, 
gorszące, bez ja k ie g o  d la  spra 
w y  n a ro d o w e j znaczenia, boć 
ta  n ie  w  czterech  kośc io łach  
ja k ie g o  śc ianach  zam kn ię ta . 
M ia ła  przed  sobą z ło m y  i  zg li 
szcza K ru s z w ic y , g o p la rn e  w o ­
dy, P ia s tó w  z ie m ie  w ilgocące , 
noszące P o p ie ló w  i  P ia s tó w  ło  
dz ie ” .

W a rto  p rzyp o m n ie ć , że w  100 
ta t p ó ź n ie j —  la te m  l r 60 r. —• 
in a u g u ra c ja  obchodów  T y s ią c ­
le c ia  n a s tą p iła  ta kże  w  K ru s z ­
w ic y .
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K—
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Choromańskiego 

do premiera 
Cyrankiewicza

W . Pan
JÓ ZEF C Y R A N K IE W IC Z
p rem ie r rządu PRL

W  d n iu  7 s ty c z n ia  b r. zosta ło  
w ys to sow a n e  na po lecen ie  píre- 
m ie ra  rzą d u  P R L  do ks. b is k u p a  
Z y g m u n ta  C h o rom ań sk ie go  se­
k re ta rz a  E p is k o p a tu  p ism o  p od ­
p isane  p rzez  szefa  U rz ę d u  R a dy  
M in is t ró w .  W  p iś m ie  ty m  U rz ą d  
R a d y  M in is t ró w  za w ia d a m ia , że 
n ie  m oże w y ra z ić  zgody  na w y ­
ja z d  za g ra n ic ę  ks ię dza  k a rd y n a ­
ła  S te fa n a  W yszyń sk ie go  p ry m a ­
sa P o ls k i. W iad om o, że ks iądz  
p ry m a s  m ia ł w y je c h a ć  do  R zy ­
m u , a by  ta m  w z ią ć  u d z ia ł w  u -  
to c z y s ty m  o tw a rc iu  o bch od ó w  
ro k u  m i le n ijn e g o , w  k tó r y m  u -  
c z e s tn ic z y ł osob iśc ie  ró w n ie ż  O j­
c iec S w . P a w e ł V I .  D a lszy  c iąg  
p ism a  —  k tó re  w  p ra s ie  u ka za ło  
s ię  ja k o  „K o m u n ik a t  U rzęd u  R a­
d y  M in is t ró w ”  —  z a w ie ra  uza­
sa dn ie n ie  d e c y z ji o d m ó w ie n ia  
p a s z p o rtu . P on ie w a ż  z a ró w no  sa­
m a  ta  d ecyz ja  z  u w a g i na w s p o ­
m n ia n e  p o w y ż e j o ko liczno śc i, ja k  
ty m  b a rd z ie j jeszcze je j  uzasad­
n ie n ie  z u w a g i na sw o ją  treść  
d o ty c z y  ca łego E p is k o p a tu  p o l­
sk iego , p rze to  E p is k o p a t czu je  
s ię  w  o b o w ią z k u  za jęc ia  w obec 
p is m a  U rz ę d u  R a dy  M in is t ró w  
s ta n o w is k a .

I
E p is k o p a t n ie  m oże s ię  zgodzić 

z szeregiem  sądów  i oskarżeń  za­
w a r ty c h  w  w y ż e j w y m ie n io n y m  
p iś m ie , a p rzede  w s z y s tk im  z sa­
m ą  zasadą, w e d le  k tó r e j owe są­
d y  o ra z  oska rżen ia  są w yd an e . 
W a d liw o ś ć  zasady polega na tym , 
iż  sąd o m i le n i jn e j k o re spo n ­
d e n c ji E p is k o p a tu  P o ls k i z b i­
s k u p a m i n ie m ie c k im i (co ja k  
w ia d o m o  s ta n o w iło  ty lk o  jeden  
z e le m e n tó w  m ile n i jn e j ko re ­
s p o n d e n c ji z ró ż n y m i e p isko p a ta ­
m i i  w s p ó ln o ta m i ch rze śc ija ń ­
s k im i)  — zo s ta ł u ro b io n y  w  g łó ­
w n e j m ie rz e  na p o d s ta w ie  tego, 
ja k  na tę  k o re spo nd e nc ję  za re a ­
g o w a ła  pew na  część o p in i i  z a - 
c h o d n io n ie m ie c k ie j,  a zw łaszcza 
p rasa  re w iz jo n is ty c z n a . T a ka  
m e tod a  fo rm o w a n ia  sądu  o w y ­
m ie n io n e j k o re s p o n d e n c ji, za­
ró w n o  ja k o  o fa k c ie  ja k  też ja k o  
o  tre ś c i, je s t n iezgodna  z pod s ta ­
w o w y m i p rz e s ła n k a m i lo g ik i o ra z  
e ty k i .  P ra w id ło w y  sąd o czyn ie  
lu d z k im  m o że m y u ra b ia ć  ty lk o  
p rz e z  w n ik n ię c ie  w  zespół o b ie k ­
ty w n y c h  o raz  s u b ie k ty w n y c h  
s k ła d n ik ó w  tegoż czyn u . J a k  d łu ­
go b ra k  p e łn e j i  w sze ch s tro n n e j 
zn a jo m o śc i ty c h  s k ła d n ik ó w , sąd 
o  czyn ie  n ie  m oże b yć  u ro b io n y  
p ra w id ło w o . J e ś li zaś je s t u ra ­
b ia n y  na p o d s ta w ie  c z y n n ik ó w  
trz e c ic h , a zw łaszcza  te n d e n c y j­
n y c h , w ó w czas sąd te n  b ardzo  
ła tw o  m oże nos ić  c h a ra k te r  in ­
s y n u a c ji c z y li p o m ó w ie n ia . W  
d a n y m  zaś w y p a d k u  n ie  u lega  
w ą tp liw o ś c i,  że re a k c ja  zachod ­
n io  n ie m ie cka , zw łaszcza in s p iro ­
w a n a  p rze z  p rasę  re w iz jo n is ty c z ­
ną, je s t w obec lis tu  E p is k o p a tu  
P o ls k i a p r io r i  te n d e n c y jn a , po­
dob n ie  ja k  b y ła  te n d e n c y jn a  w o ­
bec u ro czys to śc i 2 0 - lec ia  h ie ra r ­
ch ii p o ls k ie j na Z ie m ia c h  Za­
ch od n ich  w  le c ie  u b . ro ku .

S tw ie rd z e n ie  te j zasadnicze j 
w a dy  in te rp re ta c j i c z y li w  u ra ­
b ia n iu  sadu o m ile n i jn e j k o re ­
s p o n d e n c ji e p is k o p a tó w  p o ls k ie ­
go i n ie m ie c k ie g o  —  podw aża za­
w a r ty  w  p iśm ie  U rzęd u  R ady 
M in is t ró w  pog lą d  o „z  g ru n tu  
p o li ty c z n y m ”  c h a ra k te rz e  o rę ­
dzia. P og lą d  te n  n ie  w y n ik a  z 
a n a liz y  d o k u m e n tu , a le  z re a k c ji 
na  d o k u m e n t c z y n n ik a  trze c ie go  
—  w  szczególności re w iz jo n i­
s tyczne j p ra s y  z a c h o d n io n ie m ie c - 
k ie i.  Za d o k u m e n t p o li ty c z n y  
m ożna u znać  ty lk o  ta k i d o k u ­
m e n t, k tó re g o  p rze d m io te m  w ła -
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biskupa
W arszawa, dn. 5 m arca 1966 r.

Do księży biskupów  
Kościoła R zym sko-Katolickiego 
na ręce sekretarza Episkopatu 
ks. B iskupa ZYG M U N TA 
CHOROM AŃSKIEGO

O trz y m a łe m  p is m o  b is k u p a  C ho ­
ro m a ń s k ie g o  z d n ia  10.11., w ys to so ­
w a ne  w  im ie n iu  E p is k o p a tu , k tó re  
k w e s tio n u je  zasadność o d m o w y  w y  
d an ia  p a szp o rtu  k a rd y n a ło w i S te ­
fa n o w i W y s z y ń s k ie m u  na  w y ja z d  
za g ra n ic ę . A k c e p tu ją c  w  p e łn i w  
im ie n iu  rz ą d u  P R L  tre ść  l is tu  U -  
rzę d u  R a d y  M in is t r ó w  z  d n ia  7.1. 
b r. s tw ie rd z a m  za razem , że do  
p rz e d s ta w io n y c h  w  ty m  p iś m ie  
p rz y c z y n , u za sa d n ia ją cych  odm ow ę  
w y d a n ia  p aszp o rtu  d o s z ły  now e , 
w a żne  o k o liczn o śc i.

W ia d o m o  je s t E p is k o p a to w i, że 
na  z o rg a n iz o w a n e j w  d n iu  13.1. b r.  
w  R z y m ie  im p re z ie  o tw ie ra ją c e j 
t.zw . ro k  m i le n i jn y  w  c h a ra k te rz e  
p re le g e n ta  w y s tą p ił  O s k a r H a le c - 
k i ,  a u to r  k s ią ż k i p t.  „H is to r ia  P o l­
s k i” . K s ią ż k a  ta  u jm u je  d z ie je  P o l­
s k i z p o z y c ji w s te czn ych , a n a jn o w  
sza h is to r ia  P o ls k i zosta ła  p rz e p o ­
jo n a  p ry m ity w n ą  p ro p a g a n d ą  a n ty  
k o m u n is ty c z n ą  i  a n ty ra d z ie c k ą . P o l 
ska  L u d o w a  zw ią za na  je s t  ze Z w ią ż  
k ie m  R a d z ie c k im  s o ju szn iczym  U -  
k ła d e m  o P rz y ja ź n i,  W s p ó łp ra c y  i  
P om ocy  W z a je m n e j. U k ła d  te n  s ta ­
n o w i p o d s ta w o w y  c z y n n ik  bezp ie ­
cze ńs tw a  naszego k ra ju ,  n ie n a ru ­
sza lnośc i naszych  g ra n ic  zachod­
n ich . Sam  fa k t  w yzn a cze n ia  H a - 
le c k ie g o  na p re le g e n ta  rz y m s k ie j 
im p re z y  m i le n i jn e j je s t  na w s k ro ś  
s z k o d liw y  z p u n k tu  w id z e n ia  in te ­
re s ó w  P o ls k i L u d o w e j i  p ro w o k a ­
c y jn y  w obec rz ą d u  P R L .

N ie tru d n o  u s ta lić  k to  p on os i za 
to  o dp ow ie dz ia ln ość . N a  H a le c k ie g o  
p o w o łu je  s ię  rz y m s k i k o m u n ik a t  
E p is k o p a tu  p o lsk ie g o  d a to w a n y  z  7 
g ru d n ia  1965 r .  i  w y d a n y  w  z w ią z ­
k u  z lis te m  b is k u p ó w  n ie m ie c k ic h , 
z a w ie ra ją c y m  o d p o w ie d ź  na o rę ­
dz ie  b is k u p ó w  p o ls k ic h . W  k o m u ­
n ik a c ie  ty m  c z y ta m y : „C e le m  d a l­
szego z b liż e n ia  i  w z a je m n eg o  z ro ­
z u m ie n ia  h is to ry c z n y c h  ro zb ieżnoś­
c i p o ls c y  b is k u p i p o s ta n o w il i p rz e ­
s ła ć  s w o im  b ra c io m  w  N iem czech  
n ie m ie c k ie  t łu m a c z e n ie  h is to r i i  P o l­
s k i p ió ra  O ska ra  H a le c k ie g o ” . W  ję  
z y k u  p o ls k im  ks ią ż k a  ta  u ka za ła  
s ię  w  L o n d y n ie , w  lu ty m  1958 r .  
je j  p rz e k ła d  n ie m ie c k i u k a z a ł się 
w  N R F  w  1963 ro k u . W  w e rs j i  n ie  
m ie c k ie j opuszczono w  n ie j je d e n  
a k a p it ,  k tó re g o  tre ś ć  sp row adza  s ię  
do tego , że w e d łu g  H a le c k ie g o  w a l 
ka  z  s o c ja liz m e m  w  Polsce m ia ła  
b y ć  „d o p ro w a d z o n a  do z w y c ię s k ie ­
go końca  w  sam o ty s ią c le c ie  P o l­
s k i” , dodano zaś p rze dm o w ę , k tó rą  
cechu je  w rog ość  do  P o ls k i L u d o ­
w e j. O d w o ła n ie  s ię  E p is k o p a tu  do 
te j k s ią ż k i H a le c k ie g o  s p o tk a ło  s ię  
z k ry ty c z n ą , p o tę p ia ją c ą  p os ta w ą  
spo łeczeńs tw a  p o lsk ie g o . I  ty lk o  
ty m  m ożna sob ie  w y t łu m a c z y ć  za­
sk a k u ją c e  o św ia dcze n ie  a rc y b is k u ­
pa K o m in k a , k tó r y  w  k a z a n iu  w y ­
g łoszo n ym  6 lu te g o  b r. p o w ie d z ia ł, 
że E p is k o p a t p o ls k i m ia ł na m y ś li 
in n ą  ks ią żkę  H a le c k ie g o , m ia n o w i­
c ie  je go  „b a rd z o  pow ażne  d z ie ło , 
k tó re  do tą d  się  n ie  u kaza ło (H ), a 
w ię c  d z ie ło , k tó re  s ię  n ie  u ka za ło  
nosi ten  sam  t y t u ł :  „H is to r ia  P o l­
s k i”  zosta ło  ju ż  p rz e tłu m a c z o n e  na 
ję z y k  n ie m ie c k i i p rze kaza ne  b i­
s k u p o m  n ie m ie c k im i! !).

P on ie w a ż  —  ja k  s ą d z im y  —  w ie ­
lu  c z ło n k ó w  E p is k o p a tu  p o lsk ieg o  
n ie  zna p o g lą d ó w  p o lity c z n y c h  
O ska ra  H a le c k ie g o , za łącza m y p rz y  
n in ie js z y m  o s ta tn ie  s tro n y  p o ls k ie j

w e rs ji je g o  k s ią ż k i p t  „H is to r ia  
P o id k i" .

W  p iś m ie  b is k u p a  C h o ro m a ń s k ie ­
go. p o m in ię to  m ilc z e n ie m  p o d n ie ­
s io ną  w  p iś m ie  U rzęd u  R a d y  M in i ­
s tró w  sp ra w ę  n ied o s ta rcze n ia  u rzę ­
d o w i d o  s p ra w  w y z n a ń  o d p isu  o r y ­
g in a ln e j w e rs j i  o rędz ia  b is k u p ó w  
p o ls k ic h  do  b is k u p ó w  n ie m ie c k ic h . 
Jednocześn ie  k a rd y n a ł W y s z y ń s k i 
s ta le  p o w ta rz a , że podana  p rze z  
p rasę  p o ls k ą  tre ść  tego o rę dz ia  je s t 
rze ko m o  s fa łszow a n a  i  z n ie k s z ta ł­
cona. T re ść  tego o rędz ia  będzie  om a 
w ia n a  w  n in ie js z y m  p iś m ie , p rz y  
czym  w o be c  n ied o s ta rcze n ia  rzą d o ­
w i  p rze z  s e k re ta r ia t  E p is k o p a tu  o -  
r y g in a łn e j w e rs j i  tego o rę dz ia  z k o  
n iecznośc i m u s im y  s ię  p o s łu g iw a ć  
je g o  w e rs ją  pod an ą  p rze z  prasę. W  
liś c ie  b is k u p a  C h o rom ań sk ie go  m o ­
w a  je s t je d y n ie  o  opuszczen iu  w  
tekśc ie  l is tu  b is k u p ó w  n ie m ie c k ic h  
za m ieszczonym  w  „F o ru m ”  je dn e go  
s ło w a  „ ta m ” . S ło w o  to  z n a jd o w a ło  
s ię  w  tekśc ie , na  k tó r y m  o p ie ra ła  
s ię  m o ty w a c ja  p ism a  U rz ę d u  R a dy  
M in is t ró w  z d n ia  7.1.66 r. p od ob ­
n ie  ja k  z n a jd u je  się w  tekśc ie  l i ­
s tu  b is k u p ó w  n ie m ie c k ic h  zam iesz­
czo nym  w  b ro szu rze  w y d a w n ic tw a  
„P o lo n ia ” , w y d a n e j w  s ty c z n iu  b r. 
w  100 tys . e g ze m p la rzy . J e ś li cho­
d z i o  zam ieszczony w  «prasie p o l­
s k ie j te k s t  l is tu  b is k u p ó w  p o ls k ic h , 
to  w  p iś m ie  b is k u p a  C h o ro m a ń ­
sk ie go  n ie  m a  n a w e t a lu z j i  ja k o b y  
oaędzie to  zo s ta ło  s fa łszow a n e  lu b  
zn iekszta łcone .

R o z u m ie m y  to  ja k o  u zna n ie  p rzez  
E p is k o p a t, że ogłoszone p rze z  p ra ­
sę i  in n e  w y d a w n ic tw a  p o ls k ie  w  
se tkach  ty s ię c y  e gze m p la rzy  o rę ­
dzie  b is k u p ó w  p o ls k ic h  do  b is k u ­
p ó w  n ie m ie c k ic h  je s t w  sw e j tre ś ­
c i zgodne z o ry g in a łe m .

P rzechodząc d o  m e r itu m  s p ra w  
p o d n ie s io n y c h  w  p iś m ie  b is k u p a  
C horom ań sk ie go  k o m u n ik u ję  że 
rz ą d  P R L  n ie  m oże  s ię  zgodzić  z 
ro z u m o w a n ie m , p o g lą d a m i i  a rg u ­
m e n ta m i E p is k o p a tu  p rz e d s ta w io n y  
m i w  ty m  p iś m ie , g d y ż  m i ja ją  s ię  
one z  p ra w d ą  i  rze czyw is to śc ią .

Z a w a rta  w  p iś m ie  U rz ę d u  R a d y  
M in is t ró w  zw ię z ła  ocena o rę dz ia  i  
c a łe j k o re s p o n d e n c ji m ię d z y  b is k u ­
p a m i p o ls k im i i  n ie m ie c k im i o ra z  
w y p ro w a d z o n e  z n ie j w n io s k i są w y  
n ik ie m  g ru n to w n e j,  o b ie k ty w n e j 
a n a liz y  o k re ś lo n y c h  tre ś c i o rędz ia  
b is k u p ó w  p o ls k ic h  do  b is k u p ó w  
n ie m ie c k ic h  d a to w an e go  w  R zym ie  
w  d n iu  18 lis to p a d a  1965 r., l is tu  
b is k u p ó w  n ie m ie c k ic h  d o  b is k u ­
p ó w  p o ls k ic h  da to w an e go  w  R zy ­
m ie  w  d n iu  5 g ru d n ia  1965 r .  o ra z  
k o m u n ik a tu  E p is k o p a tu  p o lsk ieg o  
da tow anego  w  R zym ie  w  d n iu  7 
g ru d n ia  1965 r.

P rz e c iw s ta w n a  re a k c ja  p ra s y  za - 
c h o d n io n ie m ie c k ie j o raz  p ra s y  p o l­
s k ie j na w s p o m n ia n e  d o k u m e n ty  
oznacza ty lk o  p o tw ie rd z e n ie  s łu sz­
ności s ta n o w is k a  za ję tego  p rzez  
U rząd  R a dy  M in is t r ó w  w  p iś m ie  z 
d n ia  7.1. b r.

P ism o b is k u p a  C horom ań sk ie go  
tw ie rd z i,  że... „ re a k c ja  z a cho dn io - 
n ie m ie cka , zw łaszcza  in s p iro w a n a  
p rzez  p rasę re w iz jo n is ty c z n ą , je s t 
wobec l is tu  E p is k o p a tu  P o ls k i a 
p r io r i  te n d e n c y jn a , p odobn ie  ja k  
b y ła  te n d e n c y jn a  w o be c u ro c z y ­
stości 2 0-lec ia  h ie ra r c h ii p o ls k ie j 
na Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  w  le c ie  
ub . ro k u " .

Z  n a tu ry  rzeczy , w s z y s tk ie  w y ­
d a w n ic tw a  p ra sow e  w  k a ż d y m  k ra  
ju  w y ra ż a ją  o k re ś lo n e  ten d en c je  
p o lity c z n e , id eo lo g iczne , społeczne, 
f ilo z o f ic z n e  i  inne . Znane  są po ­
w szechn ie  te n d e n c je  re w iz jo n is ty c z -

n e j p ra s y  w  N R F . Je s t je d n a k  rz e -  
czą b ardzo  z n am ien n ą , że E p is k o ­
p a t  n ie m ie c k i n ie  z a re ag ow a ł rut 
in te rp re ta c ję  o rę dz ia  b is k u p ó w  p o l­
s k ic h  p rz e z  p rasę N R F . R ó w n ie ż  
p o ls k a  h ie ra rc h ia  ko śc ie ln a  n ie  
p rz e c iw s ta w iła  s ię  p u b lic z n ie  po­
z y ty w n e j ocen ie , z  ja k ą  spotka ła! 
s ię  je j  o rę dz ie  ze s tro n y  w ro g ic h  
Polsce  s i ł  w  N R F . N a to m ia s t n ie ­
k tó r z y  c z ło n k o w ie  E p is k o p a tu  p o l­
sk ie go  na cze le  z  k a rd y n a łe m  W y ­
s z y ń s k im  o c z e rn ia ją  w  sw ych  k a ­
za n ia ch  p rasę  p o ls k ą  za w  p e łn i 
uzasadn ioną  k ry ty k ę  o k re ś lo n y c h  
tre ś c i z a w a r ty c h  w  o rę d z iu . j

R e a k c ja  z a cho dn io n iem ieo ka  nai 
o rę d z ie  o ra z  na u ro czys to śc i 20-  
le c ia  K o ś c io ła  na Z ie m ia c h  Zacho-t 
d n ic h  i  P ó łn o c n y c h  w y c h o d z i z  je ­
d n a k o w y c h  p o z y c ji —  z  p o z y c ji 
roszczeń  te r y to r ia ln y c h  N R F  w o ­
bec P o ls k i. O rę dz ie  b is k u p ó w  poi-« 
s k ic h  s p o tk a ło  s ię  w  N R F  z  a p la u z  
zem , a  n a w e t z z a c h w y te m , n a to ­
m ia s t w s p o m n ia n e  u ro czys to śc i 20- 
le c ia  —  z  o s trą  k r y ty k ą  i  potępię-« 
n ie m . N ie  m a  w  ty m  n ic  dz iw nego«

Podczas u ro czys to śc i 20-lec ia  w e  
W ro c ła w iu  k a rd y n a ł W y s z y ń s k i 
m ó w ił o  p o ls k ie j d uszy, k tó r ą  
p rz e b ija  z  ty c h  k a m ie n i,  w  o pa r­
c iu  o  h is to r ię  u za sa d n ia ł p ra p o l­
skość Z ie m  Z a cho d n ich , k tó re  „cze  
k a ły  i  c ze ka ły , aż w  k o ń c u  p o w ró ­
c i ły  na p o ls k ie  ło n o ”  z o s ta ły  „ n ie ­
ro z e rw a ln ie  po łączone  z  M a c ie rz ą ” « 
W  z w ią z k u  z  u ro czys to śc ia m i 20-le ­
c ia  w  d ie c e z ji w a rm iń s k ie j b is k u p  
Tom asz W ilc z y ń s k i w y d a ł k o m u n i­
k a t,  w  k tó r y m  m ó w ił :  ...„G dyby; 
in a cze j p o to c z y ły  się lo s y  w o jny«  
m oże i  p o ło w a  d z is ie js z e j lu d n o ś c i 
p o ls k ie j n ie  p o zo s ta ła b y  p rz y  ży ­
ciu ... o jc z y z n a  nasza p o w ra c a ją c  na 
p ra s ta re  Z ie m ie  P ó łno cne  i  Z achód  
n ie , k tó re  d o tychczas  k r y ł y  prochy, 
p rz o d k ó w  naszych, z d o b y ła  je d n ą  
z n ie w ie lu  szans h is to ry c z n y c h  sw e 
go p o lity c z n o -s p o łe c z n o -g o s p o d a r- 
czego ro z w o ju . W  w y n ik u  n ie  t y l^  
k o  w o jn y  p rzez P o lskę  n ie z a w in io ­
n e j, a le  s k u tk ie m  o dw ieczn e j k o ­
n ieczn o śc i d z ie jo w e j n a ród  nasz 
z d o b y ł obe cn ie  m o ż liw o ś ć  n o rm a l­
nego ro z w o ju  pop rze z  o s iągn ięc ie  
g ra n ic y  na O drze  i  N y s ie ” . O kreś la ’ 
ją c  o s łon ię tą  p o k o jo w y m i fra zesa ­
m i re w iz jo n is ty c z n ą  k a m p a n ię  w  
N R F  ja k o  dążność „pogańskiego ' 
ra s iz m u  h it le ro w s k ie g o  do udusze­
n ia  n a ro d u  p o ls k ie g o ” , b is k u p  W i l­
cz y ń s k i s ta w ia  p y ta n ie : „C zyżby! 
chc iano  ja k ą ś  p o k o jo w ą  i  o k rę ż n ą  
d rogą  os iągnąć z b ro dn icze  ce le  dru, 
g ie j w o jn y  ś w ia to w e j? ” .

In n a  pos taw a, in n y  d u c h , inny; 
ję z y k  p rz e b ija  n a to m ia s t z  o rę dz ia  
b is k u p ó w  p o ls k ic h  w yd an e go  w  k i l  
k a  ty g o d n i p ó źn ie j. O rę dz ie  z ry w a  
fa k ty c z n ie  z ty m , co g ło s iła  o  na ­
szych Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  h ie ­
ra rc h ia  ko śc ie ln a  podczas u ro czy ­
stości 20-lec ia , p rz e c iw s ta w ia  s ię  
p o li ty c e  za g ra n iczn e j P o ls k i L u d o ­
w e j,  z a w ie ra  szereg s fo rm u ło w a ń  
u trz y m y w a n y c h  w  d uch u  p ro pa ga ń  
d y  re w iz jo n is tó w  zachodn io -n iem iec 
k ic h .

Z n ie k s z ta łc a ją c e  rze czyw is to ść  
o raz  s z k o d liw e  d la  in te re s ó w  P o l­
s k i i  d la  p o ls k ie j r a c j i  s tan u  tezy  
i  s fo rm u ło w a n ia  z a w a rte  w  o rę dz iu  
m u s ia ły  się spo tkać  z k r y ty k ą  p o l­
s k ie j o p in ii p u b lic z n e j.  P rzy ta cza ­
m y  je  p on iże j.

O rę dz ie  g łos i, że z  d ru g ie j w o jn y ; 
ś w ia to w e j P o lska  „w y s z ła  n ie  ja k o  
p a ń s tw o  z w y c ię s k ie ” . Teza  ta  je s t 
ta k  ja w n ie  b ezpodstaw na , że m u s i 
b y ć  u zna na  po  p ro s tu  za św iadom y;
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Taisz h is to ry c z n y . W  d ru g ie j w o j­
n ie  ś w ia to w e j P o lska  s ta n o w iła  
część sk ła d o w ą  k o a lic j i  a n ty h it le ­
ro w s k ie j p a ń s tw , k tó re  z m u s iły  
N ie m c y  h it le ro w s k ie  do bezw zg lęd  
n e j k a p itu la c ji.  W  n ie m a ły m  s top ­
n iu  p rz y c z y n iła  się do tego  boh a ­
te rs k a  w a lk a  ż o łn ie rza  p o lsk ieg o  i 
ca łego naszego n a rod u . Ta  bezpod­
s taw na  teza za w ie ra  je d n a k  w  so­
b ie  ściś le  o k re ś lo n y , w ro g i Polsce 
L u d o w e j sens p o lity c z n y . W iadom o, 
że s iły  zw a lcza jące  s o c ja liz m  u w a ­
ż a ją  p o w s ta n ie  P o ls k i s p ra w ie d li­
w o śc i spo łecznej za sw o ją  k lęskę. 
A u to rz y  o rę dz ia  p o w tó rz y li tę  tezę 
za  e m ig ra c y jn y m i o ś ro d k a m i re ­
a k c y jn e j p ro p a g a n d y  s k ie ro w a n e j 
p rz e c iw  w ła d z y  lu d o w e j w  Polsce, 
p o w tó rz y li ją  za O skarem  H a le c - 
k im , za je go  k s ią żką  „H is to r ia  P o l­
s k i” .

P o w ró t  P o ls k i na Z ie m ie  Zachód 
n ie  i  P ó łno cne  z n a jd u je  w  o rę d z iu  
n as tę pu ją ce  u zasa dn ie n ie :

„D la  nasze j o jczyzny ... Je s t to  
sp ra w a  e g z y s te n c ji n ie  sp raw a  
„w ię k s z e j p rz e s trz e n i ż y c io w e j!”  
„C h y b a , żeby się  c h c ia ło  w tło c z y ć  
pomad 3 0 -m ilio n o w y  n a ró d  w  w ą ­
s k i k o ry ta r z  „g e ne ra ln eg o  g ub e rna  
to rs tw a ”  z la t  1939-45 —  bez te re  
n ó w  za chodn ich , a le  też i  bez ob ­
s z a ró w  w sch od n ich , z k tó ry c h  od  
ro k u  1945 m u s ia ły  p rz e s ie d lić  się 
m i l io n y  P o la k ó w  do „p o czd a m sk ich  
o b sza ró w  za cho dn ich ” .

T a k ie  u zasa dn ie n ie  p ra w  P o ls k i 
do Z ie m  Z a c h o d n ic h  i  P ó łno cnych  
n ie  p ad ło  dotychczas  z  u s t żadnego 
P o la ka . Z d o b y li się na  to  d o p ie ro  
a u to rz y  o rędz ia . W y rz e k li s ię  o n i n ie  
ty lk o  a rg u m e n tó w , k tó re  s łysza ło  spo 
łeczeń s tw o  p o ls k ie  od  h ie ra r c h ii K oś 
c io ła  podczas u ro czys to śc i 20-lec ia , 
le cz  ponad to  u ż y li s fo rm u ło w a ń , 
k tó re  w  sw e j w y m o w ie  p o lity c z n e j 
są d la  P o ls k i n ie z m ie rn ie  s z k o d li­
w e.

R ząd P R L , n a ród  p o ls k i o drzuca  
s tanow czo  z a w a rtą  w  p rz y to c z o n y m  
w y ż e j c y ta c ie  tezę, ja k o b y  P o lska  
o b ję ła  w  swe p os iadan ie  te re n y  za 
fchodnie d la  te j p rz y c z y n y , że m u s ia  
ł y  się ta m  p rz e s ie d lić  m i l io n y  Po­
la k ó w  z obszarów  w sch od n ich . G o­
d z i to  b o w ie m  w  h is to ry c z n e , m o ­
ra ln e  i  p o lity c z n e  p ra w a  P o ls k i do 
Z ie m  Z a cho d n ich  i  P ó łno cnych , 
id z ie  na rę kę  re w iz jo n is to m  zachód 
h io n ie m ie c k im , a także  posiada 
w y d ź w ię k  a n ty ra d z ie c k i,  w s k u te k  
p o m in ię c ia  h is to ry c z n o -e tn ić z n e g o  
s tan u  rzeczy na obsza rach  w s c h o d ­
n ic h , k tó re  d a w n ie j w c h o d z iły  w  
g ra n ic e  p ań s tw a  po lsk iego .

O k re ś le n ie  z ie m  p o ls k ic h  nad 
O d rą , N ysą  i  B a łty k ie m  ja k o  „pocz  
d a m sk ich  o bsza ró w  za cho dn ich ”  
o braża  s tan  p ra w n y  ty c h  te ren ó w , 
je s t  w y ra z e m  u k ło n u  a u to ró w  o rę ­
dz ia  pod  adresem  re w iz jo n is tó w  za 
ch o d n io n ie m ie c k ic h . Z ie m ie  Zachód 
n ie  i  P ó łno cne  są in te g ra ln ą  częścią 
P o ls k i, a n ie  „p o c z d a m s k im i obsza 
ra m i a d m in is tro w a n y m i p rzez P o l 
skę”  —  ja k  u tr z y m u je  rząd  N R F . 
P o lska  o b ję ła  te  z ie m ie  w  sw e po ­
s iadan ie  na m o cy  m ię d z y n a ro d o w e  
go a k tu  p ra w ne g o , ja k im  je s t u k ła d  
poczd am sk i, k tó re g o  te k s t w ie lo ­
k ro tn ie  o k re ś la  tę  część te r y to r iu m  
p ań s tw a  p o ls k ie g o  ja k o  „b y łe  z ie ­
m ie  n ie m ie c k ie ” .

O m a w ia ją c  h is to r ię  sąs iedz tw a  
p o ls k o -n ie m ie c k ie g o  o rę dz ie  g ło s i: 
„o b c iąże n ie  d w u s tro n n y c h  s tosu n ­
k ó w  je s t w c ią ż  jeszcze w ie lk ie ,  a 
p ow iększa  je  jeszcze p a lą c y  p ro ­
b le m  („go rą ce  że lazo” ) tego sąsiedz 
tw a , p o lska  g ra n ic a  za cho dn ia  na 
O drze  i  N ys ie , co ro z u m ie m y  do­
b rze , je s t d la  N ie m ie c  n a d e r g o rz ­
k im  ow ocem  o s ta tn ie j w o jn y , m a ­
sowego zn iszczen ia  —  w ra z  z c ie r­
p ie n ie m  m ilio n ó w  uchodźców  i w y  
pędzonych  N ie m có w , (co s ta ło  się 
ha m ię d z y s o ju s z n ic z y  ro z k a z  z w y ­
c ię sk ich  m o c a rs tw  —  P oczdam  
1945)” .

W y p o w ie d ź  ta  z n ie ksz ta łca  i  f a ł ­
szu je  szereg n ie z m ie rn ie  d o n io ­
s ły c h  e le m e n tó w  rze c z y w is to ś ć ’ -

P rze de  w s z y s tk im , g d y  m o w a  o 
są s ied z tw ie  p o ls k o -n ie m ie c k im , to  
P o lska  są s iad u je  z N ie m ie c k ą  R e­
p u b lik ą  D e m o k ra ty c z n ą  i  z ty m  
p a ń s tw e m  n ie m ie c k im  u trz y m u je  
p rz y ja c ie ls k ie  i  so juszn icze  s tosu n ­
k i.  Ż a de n  p ro b le m  g ra n ic z n y  n ie 
za k łóca  ty c h  s to su n kó w , gdyż  po 
p ro s tu  p ro b le m  ta k i  n ie  is tn ie je . 
P o lska  i N R D  d a w n o  ju ż , bo w  ro ­
k u  1950 z a w a r ły  m ię d z y  sobą U k ła d  
Z g o rz e le c k i, w  k tó r y m  N R D  —  
w y k o n u ją c  p o s ta n o w ie n ia  U k ła d u  
P oczdam sk iego  —  u zna ła  polsk.ą 
g ra n ic ę  na O drze  i  N ys ie . O rę dz ie  
b is k u p ó w  p o ls k ic h  p rz e m ilc z a  te  
fa k ty ,  z n ie ksz ta łca  i  fa łs z u je  w ię c  
rzeczyw is tość . T re ść  o rę d z ia  b is k u ­
p ó w  p o ls k ic h  do  b is k u p ó w  N R D  
je s t  ta k a  sama, ja k  do b is k u p ó w  
N R F . P o lity c z n a  w y m o w a  tego fa k  
tu  je s t aż n a z b y t p rz e jrz y s ta . P o w ­
szechnie  b o w ie m  w ia d o m o  i  a u to ­
rz y  o rę dz ia  d ob rze  zd a ją  sobie sp ra  
w ę  z tego, że s to s u n k ó w  m ię d z y  
P o lską  a N R D  n ie  obciąża żaden 
p ro b le m  g ra n ic z n y . D o ty c z y  to  t y l  
k o  N R F , z k tó rą  P o lska  n ie  g ra n i­
czy. W  te j s y tu a c ji s k ie ro w a n ie  
je dn o b rzm ią ceg o  te k s tu  o rę d z ia  do 
b is k u p ó w  N R D  i  N R F , w  k tó r y m  
m ó w i się, że s to s u n k i p o ls k o -n ie ­
m ie c k ie  obc iąża  p a lą c y  p ro b le m  
g ra n ic y  p o ls k ie j na O drze  i  N ys ie , 
je s t w y ra z e m  n eg ac ji is tn ie n ia  N ie  
m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o k ra ty c z ­
n e j,  ja k o  suw erennego  p ań s tw a  
n ie m ie c k ie g o  i  za razem  u z n a n ia  po 
l ity c z n y c h  roszczeń  rz ą d u  b o ń s k ie - 
go  do re p re z e n to w a n ia  ca łego n aro  
d u  n iem ie ck ieg o .

P rze s ied le n ie  N ie m c ó w  p rze ds ta ­
w io n o  w  o rę d z iu  bez zna jom ości 
rzeczy. M o c a rs tw a  b io rą c e  u d z ia ł 
w  k o n fe re n c ji p oczd am sk ie j n ie  
d z ia ła ły  t y lk o  w e  w ła s n y m  im ie n iu , 
lecz ta kże  w  im ie n iu  c a łe j k o a lic j i  
a n ty h it le ro w s k ie j,  to  je s t w  im ie ­
n iu  N a ro d ó w  Z je d no czon ych , a w ię c  
także  w  im ie n iu  P o ls k i. N ie za leżn ie
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od tego rząd  P o ls k i zo s ta ł zaproszo­
n y  do P oczdam u na k o n s u lta c ję  w  
s p ra w ach  d o tyczą cych  P o ls k i. P rze ­
s ie d len ie  N ie m c ó w  n ie  n a s tą p iło  na 
„ro z k a z  z w y c ię s k ic h  m o c a rs tw ” , 
lecz w  o p a rc iu  o m ię d z y n a ro d o w y  
a k t  p ra w n y  —  U k ła d  P oczdam ski 
—  z a w a r ty  p rzez w ie lk ie  m o ca rs tw a  
w  im ie n iu  N a ro d ó w  Z je d no czon ych . 
P rze s ie d la ją c  N ie m c ó w  P o lska  dz ia ­
ła ła  w ię c  w  ra m a ch  p ra w a  m ię d z y ­
narodow ego. O k re ś le n ie  p rze s ied le ­
n ia  z w ro te m  „w y p ę d z e n ie ” , zaczerp ­
n ię ty m  z  te rm in o lo g ii re w iz jo n i­
s tó w  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h , je s t o -  
b razą  le ga lnego  d z ia ła n ia  P o ls k i 
i obrazą  p ra w d y  h is to ry c z n e j.

Z a cy to w a n e  i  za na lizo w a ne  s fo r­
m u ło w a n ia  i  tezy  za w a rte  w  o rę ­
dz iu  noszą c h a ra k te r  na wrskro ś  po ­
lity c z n y .  Ż a d n y m  sposobem n ie  
m ożna  im  nadać a spe k tu  ew an g e ­
licznego , re lig ijn e g o . A le  n ie  o to  
chodzi, że o rę dz ie  w k ro c z y ło  w  dzie  
d z inę  p o li ty k i .  Id z ie  o -to, że p rz y ­
toczone fra g m e n ty  o rę dz ia  są szko­
d liw e  d la  p o ls k ie j r a c j i  s tan u , go­
dzą w  te  u m o w y  m ię d zyn a ro d o w e , 
k tó re  re g u lu ją  i  c h ro n ią  ż yw o tn e  
in te re s y  p ań s tw a  po lsk iego .

. W y s u n ię ta  p rzez p o lską  h ie ra rc h ię  
ko śc ie ln ą  w  je j  d ok u m e n ta c h  rz y m ­
sk ich  i  p rz y ję ta  p rzez  b is k u p ó w  
n ie m ie c k ic h  in ic ja ty w a  d ia lo g u  p o l­
s k o -n ie m ie c k ie g o  je s t p a r e x c e lle n ­
te  in ic ja ty w ą  p o lity c z n ą . D ia lo g  ten  
za po czą tko w a ny  w  d oku m e n ta ch  b i­
s k u p ic h  m a  na ce lu  —  ja k  m ó w i 
E p is k o p a t p o ls k i w  k o m u n ik a c ie  
rz y m s k im  —  „p ró b ę  z b liż e n ia  n ie  
ty lk o  b is k u p ó w , a le  także  m i lio n ó w  
k a to lik ó w  m ie szka ją cych  z  te j 
i  ta m te j s tro n y  O d ry  i N y s y ” . O czy­
w iś c ie  n ie  ch od z i tu  o d ia lo g  na 
te m a ty  re lig ijn e ,  gdyż  pod ty m  
w zg lędem  k a to l ik ó w  p o ls k ic h  i  n ie ­
m ie c k ic h  n ic  chyba  n ie  rozdz ie la . 
D ia lo g  d o ty c z y  —  ja k  to  ju ż  w y ż e j 
w y k a z a n o  —  i  ro z w ija ć  się m a na 
te m a t s p ra w  p o lity c z n y c h , p a ń s tw o -

w y c h , m ię d z y n a ro d o w y c h . P o tw ie r ­
dza to  ró w n ie ż  o dp ow ie dź  b is k u ­
p ó w  n ie m ie c k ic h  na o rę dz ie  b is k u ­
p ów  p o ls k ic h , w  k tó re j b is k u p i n ie ­
m ie ccy  w y ra ż a ją  p ra g n ie n ie : „ż e b y  
s p o tk a n ia  b is k u p ó w  i rozpoczęte  
ro z m o w y  zas ięg iem  sw ym  o b e jm o ­
w a ły  w s z y s tk ie  d z ie d z in y  życ ia  na­
szych n a ro d ó w ”  Ja k  w ia d o m o , w  
k o m u n ik a c ie  rz y m s k im  E p is k o p a t 
r o is k i  u s to s u n k o w a ł s ię  p o z y ty w n ie  
do l is tu  b is k u p ó w  n ie m ie c k ic h . P o l­
ska  h ie ra rc h ia  ko śc ie ln a  p o m ija ją c  
w ła d ze  p ań s tw ow e  P R L , a w  k o n ­
s u lta c ji z b is k u p a m i n ie m ie c k im i, 
u z u rp u ją c  sobie  p ra w o  do w y s tę ­
p o w a n ia  w  im ie n iu  n a rod u  p o ls k ie ­
go. p o d ję ła  w  sw ych  rz y m s k ic h  do­
ku m e n ta c h  sprzeczną  z p o lską  po­
l i t y k ą  za gran iczn ą  in ic ja ty w ę  m ię ­
d z yna ro do w ą  w  zakres ie  s to s u n k ó w  
p o ls k o -n ie m ie c k ic h . P o lity c z n y  cha­
ra k te r  te j in ic ja ty w y  je s t o c z y w i­
s ty . P o tw ie rd z a  to  zresztą  re a k c ja  
pras-y ś w ia to w e j na rz y m s k ie  d o ­
k u m e n ty  p o ls k ic h  i  n ie m ie c k ic h  
b is k u p ó w . Z a w a rte  w  n ic h  r e l ig i j ­
ne tre śc i n ie  z n a la z ły  w  te j p ra s ie  
p ra w ie  żadnego echa. n a to m ia s t ca­
ła  je j  u w aga  s k u p iła  się w o k ó ł po­
lity c z n y c h  tre ś c i ty c h  d o k u m e n tó w .

R ozpoczę ty  w  d o ku m e n ta ch  b i­
s k u p ic h  d ia lo g  w  p rze dm ioc ie  g ra ­
n ic y  p o ls k ie j na O drze  i  N ys ie  n ie  
p rz y n ió s ł Polsce n iczego dobrego. 
B is k u p i n iem ie ccy , w ażąc s ło w a  
i  n ie  z a jm u ją c  bezpośredn io  s tano ­
w is k a  w  te j sp ra w ie , w  sposób po ­
ś re d n i i  zd ecyd ow an y  s ta n ę li na  
g ru n c ie  re w iz jo n is ty c z n j^m .

P o d ję ta  w  p iś m ie  b is k u p a  C h o - 
ro m a ń sk ie g o  p ró ba  z in te rp re to w a ­
n ia  l is tu  b is k u p ó w  n ie m ie c k ic h , ja ­
ko  d o k u m e n tu  „o  n a s ta w ie n iu  do 
naszych Z ie m  Z a c h o d n ic h  w rę c z  
p rz e c iw n y m , n iż  re w iz jo n is ty c z n e ”  
je s t. n ie s te ty , z u p e łn ie  bezp od s taw ­
na. W b re w  te m u , co p isze b is k u p  
C h o ro m a ń s k i, l is t  b is k u p ó w  n ie m ie ­
c k ic h  n ie  z a w ie ra  s tw ie rd z e n ia , że
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ś c iw y m  je s t ja k a ś  teza czy też 
a k c ja  lu b  negoc jac ja  p o lity c z n a . 
Teza ta k a , a k c ja  lu b  neg oc jac ja  
dom aga się o d p o w ie d n ie j ko m p e ­
te n c ji.  N ie  m ożna n a to m ia s t za 
d o k u m e n t p o li ty c z n y  uważać 
m i le n i jn e j k o re s p o n d e n c ji E p i­
s k o p a tu  P o ls k i,  gdyż  posiada on 
c a łk o w ic ie  in n y  p rz e d m io t w ła ­
śc iw y . P rz e e m io te m  ty m  je.st na 
w s k ro ś  re l ig i jn a  u roczystość 
lOGO-lecia c h rz tu  P o ls k i.  Pisząc 
na ten  te m a t do ró ż n y c h  e p isko ­
p a tó w  i  w s p ó ln o t c h rz e ś c ija ń ­
s k ic h , E p is k o p a t p o ls k i p o w o ły ­
w a ł s ię  na ró żn e  fa k t y  z p rze ­
szłości o ra z  w spółczesności. 
W śród  ty c h  o s ta tn ic h  zw łaszcza 
są ta k ie , k tó r y m i na s w ó j spo­
sób z a jm u ją  s ię  ró w n ie ż  p o li ty c y , 
t r a k tu ją c  je  w e d le  sw o ich  k o m ­
p e te n c ji. B is k u p i n a to m ia s t są 
p a s te rza m i K o śc io ła  i n auczyc ie ­
la m i m o ra ln o śc i. N ie  pos iada ją  
k o m p e te n c ji p o l i ty k ó w  i  n ie  chcą 
je j  pos iadać A n i podczas u ro czy ­
s tośc i 2 0-lec ia  K o ś c io ła  na Z ie ­
m ia c h  Z a cho d n ich  a n i też w  ko ­
re sp o n d e n c ji m i le n i jn e j z b is k u ­
p a m i n ie m ie c k im i, n ie  p rz y w ła ­
szcza li sobie  ża dn e j k o m p e te n c ji 
p o li ty c z n e j,  n ie  p o d e jm o w a li żad­
n e j a k c ji czy  n e g o c ja c ji p o li ty c z ­
n e j, n ie  fo rm u ło w a li żadnych  po­
lity c z n y c h  tez.

W y p o w ie d z i ic h  na leży in te r ­
p re to w a ć  w  ś w ie t le  ic h  o b ie k ­
ty w n e j za w a rto ś c i o ra z  w  zgod ­
nośc i z u rzędem  i p o s ła n n ic tw e m , 
ja k i  s p e łn ia ją . Sąd u ro b io n y  na 
p o d s ta w ie  c z y n n ik a  trzec iego , o 
w y ra ź n ie  te n d e n c y jn y m  nasta ­
w ie n iu ,  je s t sądem  zasadniczo 
b łę d n y m  —  sądem n a rz u c o n y m  z 
z e w n ą trz  na is to tn ą  w e w n ę trz n ą  
za w artość  d o k u m e n tó w  oraz  
d z ia ła ń  E p is k o p a tu .

P ism o  U rz ę d u  R ady M in is tró w  
z a w ie ra  in n e  jeszcze szczegółowe 
n ieśc is łośc i, do k tó r y c h  n aw iąże ­

m y  w  d a lszym  c iągu . N ie śc is ło ­
ści te  p od w a ża ją  w a rto ś ć  uza­
sa dn ie n ia  a p rz e to  i' sądu, k tó r y  
na n im  się o p ie ra .

§g
G ru n to w n a  a n a liz a  k o re sp o n ­

d e n c ji z E p is k o p a te m  N ie m iec  
w sch o d n ich  i  za cho dn ich  w y k a ­
z u je , że ko re sp o n d e n c ja  ta , w y ­
ro s ła  z o k a z ji ty s ią c le c ia  c h rz tu  
P o ls k i, s ta ra  się ró w nocześn ie  u -  
ją ć  na p łaszczyźn ie  zasad m o ra l­
nośc i c a ły  h is to ry c z n y  s tosunek 
N ie m ie c  do P o ls k i, zw łaszcza w  
o s ta tn im  n ie z w y k le  t ru d n y m  c -  
k re s ie  h is to r ii.  U jm o w a n ie  pod 
k ą te m  m o ra ln o ś c i s p ra w  lu d z ­
k ic h , ró w n ie ż  s p ra w  m ię d z y n a ro ­
d o w ych , n a le ży  do zadań K ośc io ­
ła  — na leży w ię c  ja k  n a jś c iś le j 
do p o s ła n n ic tw a  b is k u p ó w , m ie ­
śc i się w  ic h  k o m p e te n c ji.

P o trze b a  u ję c ia  i  n a ś w ie tle n ia  
od s tro n y  zasad m o ra ln o ś c i m ię ­
d zyn a ro d o w e j o s ta tn ie g o  okre su  
s tosu n ków  p o lsko  -  n ie m ie c k ic h  
s ta ła  s ię  szczególn ie  a k tu a ln a  po 
u ro czys to śc ia ch  2 0-lec ia  K o śc io ła  
na Z ie m ia c h  Za cho d n ich . W ska ­
z u je  na to  znane m e m o ra n d u m  
n iem ie ck ieg o  K o śc io ła  e w a n g e lic ­
k ie go  (E K D ), w  k tó r y m  m . in . 
p rzy tacza n e  są f ra g m e n ty  z k a ­
zań ks iędza  k a rd y n a ła  S te fana  
W yszyń sk ie go  o ra z  ks. a rc y b i­
skupa  B o le s ła w a  K o m in k a . M e ­
m o ra n d u m  je s t o bsze rn ym  d o k u ­
m e n te m , w  k tó r y m  a u to rz y  s ta ­
ra ją  s ię  z pom ocą a n a liz y  te o lo - 
g ic z n o -e ty c z n e j w y ś w ie t lić  t r u d ­
ne d-Ia N ie m ie c  za ga dn ie n ie  tzw . 
p rze s ied le ńcó w  o ra z  s tosu n ku  do 
w sch o d n ich  sąsiadów , tzn . w  
szczególności do P o ls k i. M e m o ­
ra n d u m  n ie  je s t d o ku m e n te m  po-

lity c z n y m , chociaż d o ty c z y  za­
g a d n ie n ia  p o lityczn e g o  i choć —  
p od ob n ie  ja k  p ó ź n ie j w y m ia n a  
l is tó w  m ięd zy  e p is k o p a ta m i — 
s p o tk a ło  się z re a k c ją  p ra s y  po­
l ity c z n e j o raz  c z y n n ik ó w  p o li­
ty czn ych . Sam o w  sobie je d n a k  
m e m o ra n d u m  E K D  je s t d o k u ­
m e n te m  k o ś c ie ln y m , z m ie rz a ją ­
cym  do u p o rz ą d k o w a n ia  na p ła ­
szczyźn ie  zasad m o ra ln o ś c i t r u d ­
nego p ro b le m u  m ię d z y n a ro d o w e -

L is t y  e p is k o p a tó w , p o lsk ieg o  i  
n iem ie ck ieg o , m a ją  in n y  c h a ra k ­
te r  n iż  m e m o ra n d u m . Żaden  z 
n ic h  n ie  je s t re fe ra te m  te o lo g ic z - 
n o -e ty c z n y m , do tyczą  zasadniczo 
u ro czys to śc i ty s ią c le c ia  c h rz tu  
P o ls k i. W  ty c h  s w o ich  fra g m e n -. 
tach , w  k tó ry c h  l is ty  te  d o ty k a ­
ją  s to s u n k ó w  p o ls k o -n ie m ie c k ic h , 
s p ro w a d z a ją  te n  t ru d n y  p ro b le m  
na p łaszczyznę  m o ra ln o ś c i, zgod­
n ie  z u rzędem  i p o s ła n n ic tw e m  
a u to ró w .

S p row a d zen ie  s to s u n k ó w  p o l­
s k o -n ie m ie c k ic h , zw łaszcza  w s p ó ł 
czesnych , na  p łaszczyznę  m o ra l­
ności m ię d z y n a ro d o w e j pos iada  
p od s taw o w e  znaczenie  z te j ra ­
c ji,  że w s z y s tk ie  s p ra w y  lu d z k ie , 
ró w n ie ż  i  s p ra w y  m ię d z y n a ro d o ­
w e  p o rz ą d k u ją  się w e d le  zasad 
m o ra ln o śc i. W  in te re s ie  n a rod u  i  
p ań s tw a  p o lsk ieg o  le ży  ja k  n a j­
b a rd z ie j,  ażeby jego  d z is ie jsza  
pozyc ja , zw łaszcza  zaś je go  obec­
ność na Z ie m ia c h  Z a cho d n ich , 
zosta ła  u g ru n to w a n a  na zasadach 
m o ra ln o ś c i, m i le n ijn e  o rę dz ie  E - 
p is k o p a tu  P o ls k i, nacechow ane 
zgodn ie  z n au ką  e w a n g e lii g o to ­
w ością  p rzebaczen ia , w y w o ła ło  w  
w  o d p o w ie d z i b is k u p ó w  n ie m ie c ­
k ic h  d w a  co n a jm n ie j s k u tk i 
w ażne  z  p u n k tu  w id z e n ia  p o l­
s k ie j r a c j i  s tan u , k tó re  ła tw o
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na Z ie m ia c h  Z a cho d n ich  m ie s z k a ją  
te ra z  P o la c y  p ra w n ie , a n i też n ie  
m ó w i o ty m . że z ie m ie  te  „ le g a ln ie  
na pod s taw ie  U k ła d u  P oczd a m sk ie ­
go, na  co w s k a z u je  s ię  w  liś c ie  E p i­
s ko pa tu  P o ls k i s ta ły  s ię  o jczyzną  
P o la k ó w ” . O rę dz ie  b is k u p ó w  p o l­
sk ich  w  ogó le  n ie  w s p o m in a , że 
P o ls k a  o b ję ła  w  swe pos iadan ie  
Z ie m ie  Z a cho d n ie  na pod s taw ie  
U k ła d u  P oczdam skiego . P orusza  ono  
t y lk o ‘ p ośred n io  U k ła d  P oczdam ski, 
g d y  m ó w i o c ie rp ie n ia c h  „m ilio n ó w  
u chodźców  i w y p ę d z o n y c h  N ie m ­
ców , co s ta ło  s ię  na m ię d z y s o ju s z ­
n ic z y  ro zka z  z w y c ię s k ic h  m o c a rs tw  
—  P oczdam  1945” .

P ra w d z iw e  zd um ien ie  w zb ud za  
z a w a rte  w  p iś m ie  b is k u p a  C h o ro - 
m a ń sk ieg o  s tw ie rd z e n ie , że l is t  b i­
s k u p ó w  n ie m ie c k ic h  „b y n a jm n ie j 
n ie  p o d trz y m u je  w y s u w a n e j p rzez 
re w iz jo n is tó w  tezy  o  tzw . H e im a ts - 
re c h t (p ra w o  do  o jc z y z n y ), a le  ją  
ra cze j podw aża” . W  liś c ie  b is k u p ó w  
n ie m ie c k ic h  c z y ta m y : „ . . .M ilio n y  
N ie m c ó w  m u s ia ły  o pu śc ić  s w o je  ro  
dzinm e s tro n y , w  k tó ry c h  ż y l i  ich  
o jc o w ie  i  p ra d z ia d o w ie ... i le k ro ć  c i 
N ie m c y  m ó w ią  o  „p ra w ie  do ro ­
d z in n y c h  s t ro n ” , to  n ie  m a  w  ty c h  
s ło w a ch  —  p o m ija ją c  n ie lic z n e  w y  
ją t k i  — a g re s y w n y c h  z a m ia ró w . 
N a s i Ś lązacy, P om orzan ie  i  m iesz­
k a ń c y  P ru s  W sch o dn ich  p ra gn ą  
p rz e z  to  w y ra z ić , że w  s w o ich  s ta ­
ry c h  s tro n a c h  ro d z in n y c h  m ieszka ­
l i  p ra w n ie  i  że n a d a l p ozo s ta ją  z 
n im i zw ią z a n i. P rz y  ty m  są ś w ia ­
d o m i, że d o ras ta  ta m  te ra z  m ło d a  
g e n e rac ja , k tó ra  z ie m ie  p rze kaza ne  
ic h  o jcom , także  za s w o je  ro d z inn e  
s tro n y  uw aża ” .

J a k  z powyższego w y n ik a , l is t  b i 
s k u p ó w  n ie m ie c k ic h  u trz y m u je  t y l ­
ko , że N ie m c y  n ie  m a ją  z a m ia ru  u -  
żyw a ć  s i ły  d la  re a liz a c ji tz w . „p ra  
w a  do  ro d z in n y c h  s tro n ” , le cz  je d n o  
cześnie  n ie  ty lk o  n ie  k w e s tio n u je , 
a le  p o d trz y m u je  to  „p ra w o ”  s tw ie r  
d za ją c , że N ie m c y , k tó rz y  m u s ie li

„o p u ś c ić  s w o je  ro d z in n e  s tro n y ., na 
d a l p ozo s ta ją  z n im i z w ią z a n i” . B i­
s k u p i n ie m ie c c y  n ie  m ó w ią , że Z ie  
m ie  Z a cho d n ie  i  P ó łno cne  s ta ły  s ię  
i  są obecn ie  ro d z in n y m i s tro n a m i 
z ro d zon e j na  n ic h  m ło d e j gen e ra ­
c j i  p o ls k ie j,  lecz u ż y li s fo rm u ło w a ­
n ia , że g en e rac ja  ta  „u w a ż a ”  je  za 
sw o je  ro d z in n e  s tro n y .

Jeszcze b a rd z ie j d o b itn ie  w y p o ­
w ia d a ją  s ię  b is k u p i n ie m ie c c y  za 
tzw . „p ra w e m  N ie m c ó w  do ro d z in ­
n ych  s tro n ” , g d y  w  d a lsze j tre śc i 
sw ego lis tu  p iszą : „M iło ś ć  ch rze śc i­
ja ń s k a  zawsze s ta ra  się... p rz e z w y ­
c iężyć nap rę żen ie  i g ran ice ... W  ten  
sposób p rz y c z y n i się do tego, że 
w s z e lk ie  n ieszczęś liw e  s k u tk i w o j­
n y  p rze zw yc ię żon e  zostaną w  roz­
w a ż a n iu  w sze ch s tro n n ie  za do w a la ­
ją c y m  i  s p ra w ie d liw y m ” . D la  N ie ­
m iec  „n ie szczęś liw e  s k u tk i w o jn y ”  
w y ra ż a ją  się p rzede  w s z y s tk im  w  
p o w ro c ie  P o ls k i na Z ie m ie  Z a ­
ch od n ie  i  P ó łno cne  i  w  p rze ­
s ie d le n iu  N ie m c ó w  z ty c h  te ren ó w . 
N u tą  w sp ó łczu c ia  d la  N ie m iec  p o ­
tw ie rd z a  to  o rę dz ie  b is k u p ó w  p o l­
s k ic h  w  s ło w a c h : „ ...P o lska  g ra n ic a  
na O drze  i N ys ie , co ro z u m ie m y  do 
brze , je s t  d la  N ie m iec  g o rz k im  owo 
cem o s ta tn ie j w o jn y .. .  w ra z  z c ie r­
p ie n ie m  m ilio n ó w  u cho dźcó w  i  w y ­
p ędzonych  N ie m c ó w ” . B is k u p i p o l­
scy o g ra n ic z a ją  s ię  ty lk o  do  w s p ó ł 
czuc ia . N a to m ia s t b is k u p i n ie m ie c ­
cy  w  im ię  „m iło ś c i c h rz e ś c ija ń ­
s k ie j”  d o m a g a ją  s ię  ta k ie g o  ro z w ią  
zan ia  „n ie s z c z ę ś liw y c h  s k u tk ó w
w o jn y ” , k tó re  z a ró w n o  d la  N ie m ­
ców , ja k  i  P o la k ó w  b y ło b y  „za d o ­
w a la ją c e  i s p ra w ie d liw e ” . P rz y jm u ­
ją c  z w d z ię czno śc ią  z a in ic jo w a n y  
p rzez  p o lską  h ie ra rc h ię  ko śc ie lną
d ia lo g , b is k u p i n ie m ie c c y  p iszą  w
s w y m  liś c ie : .....ż y w im y  nadz ie ję ,
że rozp oczę ty  m ię d z y  n a m i d ia lo g  
z n a jd z ie  s w ó j d a ls z y  c ią g  w  Polsce 
i  w  N ie m cze ch ” .

W  ś w ie t le  d om ag an ia  s ię  p rzez 
b is k u p ó w  n ie m ie c k ic h  „w s z e c h ­

s tro n n ie  za do w a la jące g o  i s p ra w ie ­
d liw e g o  ro z w ią z a n ia  n ieszczęś liw ych  
s k u tk ó w  w o jn y ” , co w e d łu g  ic h  l i ­
s tu  m a być  p rz e d m io te m  d ia lo g u  z 
b is k u p a m i p o ls k im i,  ja k ie  znacze­
n ie  m a s w o is ta  in te rp re ta c ja  b is k u ­
pa C h o r om  a ńsk  i ego, że „ l is t y  e p i­
s k o p a tó w  p o lsk ieg o  i  n ie m ie c k ie ­
go... w  ty c h  sw o ich  fra g m e n ta c h , 
w  k tó ry c h ...  d o ty k a ją  s to s u n k ó w  
p o lsko  -  n ie m ie c k ic h , s p ro w ad za ją  
ten  t ru d n y  p ro b le m  na p łaszczyznę 
m o ra ln o ś c i m ię d z y n a ro d o w e j”  oraz, 
że „ w  in te re s ie  n a ro d u  i  pań s tw a  
p o lsk ieg o  le ży  ja k  n a jb a rd z ie j,  aże­
by... je go  obecność na Z ie m ia c h  Za 
chód n ich  zosta ła  u g ru n to w a n a  na 
zasadach m o ra ln o ś c i” ? C zy to  o - 
znacza, że m ię d z y n a ro d o w y  u k ła d  
p ra w n y  z a w a r ty  w  P oczdam ie  
p rzez  t r z y  m o c a rs tw a  w  im ie n iu  
N a ro d ó w  Z je d no czon ych , p rz y z n a ją  
cy  Polsce Z ie m ie  Z a cho d n ie , je s t 
n ie m o ra ln y  z p u n k tu  w id z e n ia  p o l­
s k ie j i n ie m ie c k ie j h ie ra r c h ii koś­
c ie ln e j?

N o rm a liz a c ja  s to s u n k ó w  m ięd zy  
P o lską  i  N ie m ie c k ą  R e p u b lik ą  Fe ­
d e ra ln ą , w y m a g a  p rze de  w s z y s t­
k im  w yrzecze n ia  się p rzez  rząd  
b o ń s k i roszczeń te r y to r ia ln y c h  w o ­
bec P o ls k i. Rząd i  n a ród  p o ls k i n ie  
p ode jm ą  ja k ie g o k o lw ie k  d ia lo g u  na 
te m a t g ra n ic  za cho dn ich  P o ls k i L u ­
d ow e j. U k ła d  P oczd a m sk i i  o p a rty  
na n im  U k ła d  Z g o rz e le c k i ro z w ią ­
z a ły  sp ra w ę  g ra n ic y  za cho dn ie j 
P o ls k i s p ra w ie d liw ie  i  osta teczn ie . 
Je że li b is k u p i p o lscy  —  w  p rz e c i­
w ie ń s tw ie  do b is k u p ó w  n ie m ie c k ic h  
—  ró w n ie ż  p o d z ie la ją  to  s ta n o w i­
sko rządu  i n a rod u  p o lsk ieg o , to  
p o w in n i o św ia dczyć  o f ic ja ln ie  b i­
sku po m  n ie m ie c k im , że o d rz u c a ją  
ic h  p ro p o zyc je  p ro w a d ze n ia  d ia lo ­
gu za ró w no  w  s p ra w ie  Opolskich 
g ra n ic  za chodn ich , ja k  i  tzw . „p ra ­
w a  do  o jc z y z n y ” .

B is k u p  C h o ro m a ń s k i u ż y ł w  
s w y m  p iś m ie  z w ro tu , że o rę dz ie  b i­
s k u p ó w  p o ls k ic h  nacechow ane je s t

do prem iera C yrankiew icza
m ożna  S tw ie rd z ić , c z y ta ją c  tę  o d - 
nnw iedź.
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P ie rw s z y  —  to  w y z n a n ia  h is to ­

ry c z n y c h  w in  i  p rośba  o ich  
p rzebaczen ie . B is k u p i n iem ie ccy  
b o w ie m  p iszą  m . in . „w ie le  
o k ro p n o ś c i d ozn a ł n a ró d  p o ls k i 
od N ie m c ó w  i  w  im ie n iu  n ie ­
m ieck iego  n arodu... R o zum ie m y , 
że o k re s  n ie m ie c k ie j o k u p a c ji zo­
s ta n ie  p a lącą  ra n a , k tó ra  n a w e t 
p rz y  d o b re j w o li  tru d n o  się za­
b liź n ia .. .  i td . ” .

D ru g i sk u te k  —  to  s tw ie rd z e ­
n ie  odnoszące się  do naszych  
Z ie m  Z a cho d n ich . N a p rzó d  b i­
s k u p i n iem ie ccy  m ó w ią  w  ty m  
ko n te k ś c ie  o „s k u tk a c h  p rzez  
N ie m c ó w  ro zp oczę te j i  p rz e g ra ­
n e j w o jn y ” . N a s tęp n ie  zaś p rze ­
chodząc do s p ra w y  tz w . p rze s ied ­
le ń c ó w  p iszą: „ I le k ro ć  c i N ie m c y  
m ó w ią  o p ra w ie  do ro d z in n y c h  
s tro n , to  n ie  m a w  ty c h  s ło w a ch  
—  p o m ija ją c  n ie lic z n e  w y ją t k i  — 
a g re s y w n y c h  z a m ia ró w . N a s i 
Ś lązacy , P om orzan ie  i  m ie s z k a ń ­
cy  P ru s  W sch o dn ich  p ra gn ą  
p rz e z  to  w y ra z ić , że w  sw o ich  
s tro n a c h  ro d z in n y c h  m ie s z k a li 
p ra w n ie  i że n ad a l p ozo s ta ją  z 
n im i zw ią z a n i. P rz y  czym  chcą 
sob ie  u ś w ia d o m ić , że w y ra s ta  
ta m  te ra z  m ło d a  g en erac ja , k tó ­
r a  z iem ie , p rzekazane  ic h  o jcom , 
ta k ż e  za sw o je  ro d z in n e  s tro n y  
u w a ż a ” .

O s ta tn i passus zo s ta ł w  p iśm ie  
U rz ę d u  R a d y  M in is t ró w  c a łk o w i­
c ie  b łę d n ie  z in te rp re to w a n y . (Po­
ch od z i to  p ra w d o p o d o b n ie  stąd, 
że o p ie ra n o  s ię  na te k ś c ie  za­
m ieszczo nym  w  „F o ru m ” , w  k tó ­
ry m  p rz y s łó w e k  „ ta m ”  zos ta ł o- 
puszczony). B łą d  d o ty c z y  s p ra w y  
zasadn icze j. B is k u p i n iem ie ccy  
s tw ie rd z a ją c  z  je d n e j s tro n y , że

p rz e s ie d le ń c y  na obecn ie  naszych 
Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  m ie s z k a li 
d a w n ie j p ra w n ie , s tw ie rd z a ją  
ró w nocześn ie , iż  te raz  m ie s z k a ją  
na n ic h  p ra w n ie  P o lacy . Co w ię ­
ce j, s tw ie rd z a ją , że z ie m ie  te, 
k tó re  le g a ln ie  (na p o d s ta w ie  U -  
k ła d u  P oczdam sk iego , na co 
w s k a z u je  sie w  liś c ie  E p is k o p a tu  
P o ls k i)  s ta ły  s ię  o jczyzną  P o la ­
k ó w , fa k ty c z n ie  co raz  b a rd z ie j 
n ią  się s ta ją  w  m ia rę  ja k  w y ra ­
sta na n ic h  ( „ ta m ” ) m ło d a  p o l­
ska g en erac ja . P rz y to c z o n y  pas­
sus b y n a jm n ie j n ie  p o d trz y m u je  
w y s u w a n e j p rzez  re w iz jo n is tó w  
te z y  o tzw . H e im a ts re c h t (p ra w o  
do o jc z y z n y ) , a le  ją  ra cze j p od ­
w aża. D la te g o  też n ie  m a  sensu 
p o w o ły w a n ia  s ię  n ań  w  uzasad­
n ie n iu  p ism a U rzęd u  R a dy  M i­
n is tró w . W obec b łędnego  ro z u ­
m ie n ia  tego  te k s tu  b łę d n ie  także  
zosta ło  z in te rp re to w a n e  dalsze 
zd an ie , k tó re  m ó w i o „p rz e z w y ­
c ię żen iu  n ieszczęsnych s k u tk ó w  
w o jn y .. .  w  ro z w ią z a n iu  ze wszech 
m ia r  z a d o w a la ją c y m ” . K o n te k s t 
b o w ie m  w s k a z u je  na coś z u p e ł­
n ie  in ne g o , n iż  s u g e ru je  p ism o  
U rzęd u  R a d y  M in is tró w . O to  b i­
s k u p i n iem ie ccy , k tó rz y  p op rze d ­
n io  ju ż  s tw ie rd z il i,  że „z d a ją  so­
b ie  d osko na le  sp ra w ę  z tego, co 
te  te re n y  (Z ie m ie  Z a cho d n ie ) d la  
d z is ie jsze j P o ls k i znaczą” , g o to w i 
są w  im ię  m iło ś c i c h rz e ś c ija ń ­
s k ie j „w y k o rz e n ić  u p io ra  n ie n a ­
w iś c i,  n ie p rz y ja ź n i i o d w e tu ” , co 
św ia d czy  o n a s ta w ie n iu  do na ­
szych Z ie m  Z a c h o d n ic h  w rę cz  
p rz e c iw n y m  n iż  re w iz jo n is ty c z n e .

T a k  w ię c  i na ty m  o d c in k u  in ­
te rp re ta c ja  m i le n i jn e j k o re s p o n ­
d e n c ji E p is k o p a tu  z ja k ą  s p o ty ­
k a m y  się  w  p iś m ie  U rzęd u  R a dy  
M in is t ró w  je s t n iezgodna  z za­
w a rto ś c ią  d o k u m e n tó w . P on ie w a ż  
zaś s ta n o w i o na  is to tn ą  część u -  
za sad n ien ia  d e c y z ji w  n im  z a ko ­
m u n ik o w a n e j,  uzasadn ien ie  to  
t ra c i o b ie k ty w n ą  w a rto ś ć .

W  ś w ie t ie  p rz y to c z o n y c h  po­
w y ż e j a rg u m e n tó w , pochodzących 
z  a n a liz y  d o k u m e n tó w , E p iskop a t 
p o ls k i s tw ie rd za , iż za w a rte  w  
p iś m ie  U rzędu  R ady M in is tró w  
zdan ie , k tó re  im p u tu je  b is k u p o m , 
iż  „w id z ą  s z k o d liw e  d la  P o ls k i 
s k u tk i swego o rę d z ia ”  je s t c a łk o ­
w ic ie  a rb it ra ln e  i  z g ru n tu  n ie ­
s p ra w ie d liw e .

E p is k o p a t p o lsk i, o d w o łu ją c  się 
do p od s taw o w ych  p ra w  c z ło w ie ­
ka , a także za gw a ra n to w a n y c h  
k o n s ty tu c ją  p ra w  o b y w a te ls k ic h , 
p ro s i i  żąda — a by  w  sądach i 
ocenach  na w y ż e j p o ruszo ny  te ­
m a t s tosow ano  in te rp re ta c ję  zgo­
dną z fa k ta m i i  d o k u m e n ta m i, a 
n ie  in te rp re ta c ję  z n ie k s z ta łc a ją ­
cą, k tó ra  pociąga za sobą zn ie ­
s ła w ie n ie  b is k u p ó w  p o ls k ic h , a 
rów nocześn ie  szkodzi p o ls k ie j ra ­
c j i  s tanu . Jednocześn ie  zaś E p i­
s ko p a t uw aża  za s łuszne  i  ce lo ­
we, aby w  im ię  p o ls k ie j ra c ji 
s tan u  z d o ku m e n tó w , na ja k ie  w  
n in ie js z y m  m e m o ria le  się p ow o ­
łu je m y , zostało w y d o b y te  to  
w szys tko , co s łu ży  s p ra w ie  P o l­
s k i o ra z  je j obecności na Z ie ­
m ia c h  Za cho d n ich , a na co w  n i­
n ie js z y m  p iśm ie  b od a j w  za rys ie  
s ta ra l iś m y  się wskazać.

W y ra ż a m y  p rz y  ty m  pog ląd , że 
n ie  zw a lczan ie  ks iędza  p rym asa  
i  E p is k o p a tu  w  o p a rc iu  o w y r ­
w a n e  z pełnego k o n te k s tu  zdan ia  
z l is tó w  o raz  te n d e n c y jn e  ic h  na­
ś w ie t le n ia  służą p o ls k ie j ra c j i  
s tan u , a le  pod jęc ie  i k o n ty n u o ­
w a n ie  rze te lnego  w y s iłk u ,  k tó r y  
z m ie rz a  do  u g ru n to w a n ia  p ra w  
naszego na rod u  a zarazem  do u - 
c h y le n ia  n iebezp ieczeństw a w o j­
n y  i  u m o c n ie n ia  p o k o ju .

W  im ie n iu  E p iskop a tu
<— ) b is k u p
Z y g m u n t C h o rom ań sk i
s e k re ta rz  E p is k o p a tu

„g o to w o ś c ią  p rze ba czen ia ” . W  rze ­
c z yw is to śc i b is k u p i po lscy , n aw e t 
bez u p rz e d n ie j p ro śby  b is k u p ó w  
n ie m ie c k ic h  w y b a c z y li N iem com  
w s z y s tk ie  z b ro dn ie , ja k ic h  dopuś­
c i ły  s ię  N ie m c y  h it le ro w s k ie  wobec 
P o ls k i i n a ro d u  p o lsk ieg o , łączn ie  
ze z b ro d n ią  lu d o b ó js tw a . B is k u p i 
m ó w ią  p rzec ież  w  s w y m  o rę dz iu  dc 
b is k u p ó w  n ie m ie c k ic h : „...W yc ią g a ­
m y  do  was nasze d ło n ie  z ła w  k o ń ­
czącego się sobo ru , u d z ie la m y  p rze ­
baczenia  i  p ro s im y  o p rzebaczen ie ” .

S ta n o w is k o  b is k u p ó w  p o ls k ic h  
b is k u p i n ie m ie c c y  s k w ito w a li w  
sw ym  liś c ie  k ilk o m a  la k o n ic z n y m i 
s ło w a m i: „W ie le  o k ro p n o ś c i d o z n a ł 

„n a ró d  p o ls k i od N ie m c ó w  i  w  im ię  
n iu  n ie m ie c k ie g o  n a ro d u " . B is k u p  
C h o ro m a ń s k i z a k w a l if ik o w a ł to  zda 
n ie , ja k o  „w a ż n e  d la  p o ls k ie j r a c j i  
s ta n u ” ! Żadne d o k u m e n ty  b is k u p ie  
n ie  m ogą w ym aza ć  h it le ro w s k ic h  
z b ro d n i w o je n n y c h  i  z b ro d n i p rze ­
c iw  lu d z k o ś c i. N ie  zostaną one a n i 
zapom n iane , a n i w yb aczo n e  ty m , 
k tó rz y  je  p o p e łn i li.  T a k ie  w y b a ­
czenie je s t sprzeczne  z poczuciem  
m o ra ln y m  naszego n a ro d u  i  w s z y s t 
k ic h  u cz c iw y c h  lu d z i,  je s t sp rzecz­
ne ze s p ra w ie d liw o ś c ią , je s ts p rz e c z  
ne z in te re s a m i n a rod u  p o lsk ieg o  i  
c a łe j lu d z k o ś c i, je ś li chcem y ją  u -  
c h ro n ić  od p o w tó rz e n ia  s ię  tego ro ­
d z a ju  z b ro d n i na  p rzysz łość . D la  
oceny m o ra ln e j,  d la  d o b ra  lu d z k o ś ­
c i, d la  d ob ra  n a ro d u  p o lsk ieg o  w a ­
żne je s t  p rzede  w s z y s tk im  ro z ró ż ­
n ie n ie  m ię d z y  ty m i N ie m c a m i, k tó ­
rz y  w y c ią g a ją  w n io s k i z p rz e ­
szłośc i, w y rz e k a ją  s ię  o d w e tu  i p ra  
gną  p o k o ju , a ty m i N ie m c a m i, k tó ­
ry c h  n iczego n ie  n au czy ła  h is to r ia ,  
k tó rz y  o d b u d o w a li a g re s y w n y  m i-  
l i ta ry z m  w  N R F  i w y c ią g a ją  rę kę  
po b ro ń  a to m o w ą , c h c ie l ib y  w c h ło ­
nąć p o k o jo w e  p a ń s tw o  n ie m ie c k ie  
—  N R D  —  i  p ó jść  zn ow u  d a le j na 
w sch ód . I  je ś li się m ó w i o p o je ­
d n a n iu  p o ls k o -n ie m ie c k im  —  to  
w ła ś n ie  w a lk a  ty c h  dw óch  n u r tó w  
w  n a rod z ie  n ie m ie c k im  je s t s p ra w ą  
d e cyd u jącą . A le  o te j s p ra w ie  m i l ­
czy l is t  b is k u p ó w  p o ls k ic h .

A  ju ż  p rośba  a u to ró w  o rę dz ia  8  
u dz ie le n ie  p rzez b is k u p ó w  n ie m ie c ­
k ic h  p rzebaczen ia  n a ro d o w i p o ls k ie ­
m u , k tó r y  n ie  m a  na s w y m  su m ie ­
n iu  ża dn ych  w in ,  n ie  d o p u ś c ił się 
żadnych  z b ro d n i w obec N ie m có w , a 
ty lk o  s ta n ą ł w  o b ro n ie  sw e j o jc z y z ­
n y  n a p a d n ię te j p rzez  N ie m c y  h i t le ­
ro w s k ie  —  je s t d la  n a rod u  p o ls k ie ­
go w p ro s t o b raża ją ca  i  pon iża ją ca  
je go  godność.

H ie ra rc h ia  ko śc ie ln a  p rz e d s ta w ia  
s w o je  o rę dz ie  do b is k u p ó w  n ie m ie c ­
k ic h , ja k o  je d n o  z 56 p ism  za p ra ­
sza jących  b is k u p ó w  z ró ż n y c h  ko n ­
ty n e n tó w  ś w ia ta  do  u d z ia łu  w  „ u ro ­
czystośc iach  m i le n i jn y c h ” . N ie  
w chodząc  tu  w  m e r itu m  rzeczy, w; 
k o n te k ś c ie  ty m  m u s im y  p rz y p o m ­
n ieć  E p is k o p a to w i, że w s z e lk ie  
z ja z d y  i  k o n fe re n c je  m ię d z y n a ro d o ­
w e , k tó re  często m a ją  m ie js c e  w; 
naszym  k ra ju ,  m ogą  b yć  z w o ły w a ­
ne p rze z  ic h  o rg a n iz a to ró w  za a p ro ­
b a tą  w ła ś c iw y c h  w ła d z  państw o-- 
w y c h . A ż  n a z b y t p rz e jrz y s te  są in ­
te n c je , k tó r y m i k ie ro w a li się a u to ­
rz y  l is tó w  za prasza ją cych  b is k u p ó w  
z ca łego ś w ia ta  na u roczys tośc i m i­
le n i jn e  w  Polsce, n ie  z a w ia d a m ia ją c  
n aw e t o te j sw o je j in ic ja ty w ie  
U rzęd u  ao S p ra w  W yzn a ń . D o b rze  
z d a w a li sobie sp ra w ę  z tego , że 
ig n o ru ją c  w ła d z e  p a ń s tw o w e  prze ­
k re ś la ją  ty m  sa m ym  m o ż liw o ś ć  re a ­
l iz a c j i  s w e j in ic ja ty w y .  N ie  za m y­
k a m y  g ra n ic  naszego k ra ju  p rze d  
b is k u p a m i z in n y c h  k ra jó w . W ła d ze  
p ań s tw ow e  n ie  c zyn ią  tru d n o ś c i o b ­
c o k ra jo w c o m , k tó rz y  p ra g n ą  o d w ie ­
d z ić  P o lskę . A le  n ie  życzą sobie  
ża dn ych  im p re z  m ię d z y n a ro d o w y c h  
o rg a n iz o w a n y c h  b ez  ic h  w ie d z y  i  a-^ 
p ro b a ty .

Z  je d n y m  ty lk o  fra g m e n te m  p i­
sm a b is k u p a  C h o rom ań sk ie go  m u s i­
m y  s ię  n ie s te ty  zgodzić. R ze c z y w i­
ście k ie ro w n ic tw o  E p is k o p a tu , po 
d z ień  d z is ie jszy  n ie  chce w id z ie ć  
s z k o d liw y c h  d la  P o ls k i sku tkó w ; 
swego o rę dz ia . N ie  do w s z y s tk ic h  
b is k u p ó w  d o ta r ły  p o c h w a ły  o rę dz ia  
ze s tro n y  re w iz jo n is tó w  za ćh o d n io - 
n ie m ie c k ic h  o ra z  p o c h w a ły  p rzez  
za c h o d n io n ie m ie c k ą  p rasę  re w iz jo ­
n is ty c z n ą  s ta n o w is k a  b is k u p ó w  n ie-* 
m ie c k ic h  w y rażo ne g o  w  ic h  liśc ie*

(D okończen ie  na  s tr .  8)
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Odpowiedź premiera Cyrankiewicza 
na pismo biskupa Choromaiskieto

(D okoń cze n ie  ze s tr .  6— 7)

W ia d o m o  je d n a k , że n ie  w szyscy  
b is k u p i p od z ie la ją  s ta n o w is k o  k ie ­
ro w n ic tw a  E p is k o p a tu  w  n ie k tó ry c h  
s p ra w a c h . N p . odn ośn ie  „p rz e d m u ­
rz a  c h rz e ś c ija ń s tw a ”  w ię kszo ść  b i­
s k u p ó w  t ra k tu je  te n  z w ro t  ja k o  po­
ję c ie  h is to ry c z n e  z d e za k tu a lizo w a n e  
■w zn acze n iu  p ra k ty c z n y m  w  te ra ź ­
n ie js z e j d z ia ła ln o ś c i K ośc io ła . T y lk o  
n ie w ie lk a  część b is k u p ó w  z a jm u je  
in n e  s ta n o w is k o  sp ro w a d za ją c  h i ­
s to ryczn e  p o ję c ie  „p rz e d m u rz a  ch rze  
ś c ija ń s tw a ”  do a k tu a ln e j r o l i  K o ­
śc io ła  w  Polsce  L u d o w e j, co w  
p rz e k ła d z ie  na  ję z y k  p o li ty c z n y  o -  
znacza  w a lk ę  K o śc io ła  z pań s tw em . 
W  n o w o ro c z n y m  k a z a n iu  w  k a te ­
d rz e  g n ie ź n ie ń s k ie j k a rd y n a ł W y ­
s z y ń s k i m ó w ił .

„ . . .N ie  p o z w o lim y  sob ie  z a tk a ć  u s t 
p rz e k u p n ą  d ło n ią  i b ę d z ie m y  nada l, 
i le k ro ć  trz e b a  i  gdz ie  b ędz ie  p o trz e ­
ba, zaśw iadczać o n asze j obecności 
w  św ie c ie  c h rz e ś c ija ń s k im  i  k a to ­
l ic k im .  ja k o  „p rz e d m u rz u  ch rze śc i­
ja ń s tw a ” . N ie  trz e b a  c h yba  b is k u ­
p o m  p o ls k im  w y ja ś n ia ć , że w  ś w ie ­
t le  te raźn ie jszo śc i, w  ś w ie tle  
p rz y ja c ie ls k ic h  i  s o ju szn iczych  sto­
s u n k ó w  m ię d z y  P o ls k ą  a Z w ią z ­
k ie m  R a d z ie c k im  w y p o w ie d ź  ta  nosi 
w y d ź w ię k  a n ty ra d z ie c k i,  godzi w  
p o d s ta w y  p o l i ty k i  z a g ra n ic z n e j rz ą ­
d u  p o lsk ieg o . N a  m a rg in e s ie  in s y ­
n u a c ji k a rd y n a ła  W yszyń sk ie go  o 
„p rz e k u p n e j d ło n i”  z a p y tu je m y  E p i­
s ko pa t, czy o d p o w ia d a  p ra w d z ie  za­
m ieszczona  w  p iś m ie  „A u s s e n p o li-  
t i k ”  ( lu ty  1966) r.) na w p ó ł o f ic ja l­
n y m  o rg a n ie  m in is te rs tw a  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  N ie m ie c k ie j R e p u b li­
k i  F e d e ra ln e j, w ia d om ość, że „ . .k o n ­
fe re n c ja  b is k u p ó w  w  F u ld z ie  ( t j .  E - 
p is k o p a t z a c h o d n io n ie m ie c k i) p ła c i 
p o ls k ie m u  E p is k o p a to w i b y n a jm n ie j 
n ie m a łe  su m y  na  u trz y m a n ie  jego

egzystencji...” . Jeśli nie odpowiada  
to praw dzie, h iera rch ia  kościelna' 
zażąda chyba od „A ussenpolitik ’ 
sprostowania, k tó re  prasa polska 
chętnie przedruku je .

P ism o  b is k u p a  C h o rom ań sk ie go  
u trz y m u je ,  ja k o b y  w ła d z e  p ań s tw o ­
w e  n a ru s z y ły  p ra w a  o b y w a te ls k ie  
za g w a ra n to w a n e  k o n s ty tu c ją  P R L  
o ra z  s toso w a ły  zn ie k s z ta łc a ją c ą  in ­
te rp re ta c ję  fa k tó w  i  d o ku m e n tó w . 
O d rz u c a m y  k a te g o ry c z n ie  te  bez­
p ods taw ne  z a rz u ty .

K o n s ty tu c ja  P R L  m ó w i,  że „n a ­
ró d  p o ls k i i  w s z y s tk ie  o rg an a  w ła ­
d zy  p o lsk ieg o  lu d u  p ra cu ją ce g o  k ie ­
ro w a ć  s fc  w in n y .. .”  je j  p rz e p is a m i w  
c e lu : „u m a c n ia n ia  p a ń s tw a  lu d o ­
wego... P o g łę b ia n ia  uczuć  p a tr io ­
ty c z n y c h , je d n o śc i i z w a rto ś c i na­
ro d u  p o lsk ieg o  w  w a lce ... o u rze czy ­
w is tn ie n ie  w ie lk ic h  id e i s o c ja liz ­
m u ..." . A r t .  4 k o n s ty tu c j i  g łos i, że 
„śc is łe  p rze s trze g a n ie  p ra w  P o ls k ie j 
R z e c z y p o s p o lite j L u d o w e j je s t pod ­
s ta w o w y m  o b o w ią z k ie m  każdego o r ­
gan u  p ań s tw a  i  każdego o b y w a te - 
la " .

L ite r a  i  d uch  k o n s ty tu c j i  n a ru ­
szone z o s ta ły  g łę b o k o  p rzez  h ie ra r ­
ch ię  ko śc ie lną . P o tw ie rd z a  to  szereg 
fa k tó w  p rz y to c z o n y c h  w  n in ie js z y m  
p iś m ie . P o tw ie rd z a  to  ta k ż e  fa k t ,  że 
k a rd y n a ł W y s z y ń s k i, a także  n ie ­
k tó r z y  b is k u p i d e m o n s tru ją  o tw a r­
c ie  s w o ją  a n ty s o c ja lis ty c z n ą  posta ­
w ę . w  sw ych  ka za n ia ch  szczycą się 
w a lk a , ja k ą  p ro w a d z ili w  o k re s ie  
m ię d z y w o je n n y m  z  p os tę po w ym , so­
c ja lis ty c z n y m  i  k o m u n is ty c z n y m  r u ­
chem  spo łecznym  w  Polsce. B is k u p  
C h o ro m a ń s k i w  k a z a n iu  w yg ło szo ­
n ym  20.11. b r .  o k re ś li ł tę  w a lk ę  ja k o  
„z ro z u m ia łą  fu n k c ję  K o ś c io ła ” . A  w  
sw o im  liś c ie  s k ie ro w a n y m  k i lk a  d n i 
p rz e d te m  do prezesa R a d y  M in i­
s tró w  za p e w n ia ł, że „b is k u p i są t y l ­
k o  p as te rza m i K o ś c io ła , n auczyc ie ­

la m i m o ra ln o ś c i. N ie  p os ia d a ją  kom  
p e te n c ji p o l i ty k ó w  i -  n ie  chcą je j  
pos iadać” . H it le ro w s k im  lu d o b ó jc o m  
—-  c h rz e ś c ija ń s k ie  p rzebaczen ie , z 
ko m u n iz m e m  —  bezw zg lę d na  w a lk a . 
O to  zasady m o ra ln e  b is k u p a  C h o ro ­
m a ń sk ieg o , w  m y ś l k tó ry c h  chce on 
u m a cn ia ć  p ozyc ję  P o ls k i na Z ie ­
m ia c h  Za cho d n ich .

R o zum ie m y , że b is k u p i n ie  po­
d z ie la ją  ś w ia to p o g lą d u  k o m u n is ty ­
cznego, że re p re z e n tu ją  ś w ia to p o ­
g lą d  o d m ie n n y  i  m a ją  p ra w o  stać 
na je go  g ru n c ie . A le  je s t za sad n i­
cza ró żn ica  m ię d z y  w y z n a w a n ie m  
i  u zasa dn ia n iem  o dm ien n eg o  ś w ia ­
to p o g lą d u  w  d z ie d z in ie  r e l ig i jn e j 
i  f ilo z o f ic z n e j,  a  p o li ty c z n y m , bo­
jo w y m  a n ty k o m u n iz m e m , a ty m  
b a rd z ie j w y s tę p o w a n ie m  p rz e c iw k o  
is tn ie ją c e m u  k o n s ty tu c y jn ie  za gw a ­
ra n to w a n e m u  u s tro jo w i s o c ja lis ty ­
cznem u.

O d h ie ra r c h ii k o ś c ie ln e j n iczego 
w ię c e j s ię  n ie  dom agam y, ty lk o  lo ­
ja ln o ś c i w o be c P o ls k i L u d o w e j, po­
sza no w a n ia  k o n s ty tu c j i  i  p ra w  P R L . 
W iększość b is k u p ó w  s to i na ty m  
g ru n c ie . Je d n a k  n ie k tó rz y  b is k u p i,  
na  cze le  z  k a rd y n a łe m  W y s z y ń ­
s k im , p o zo s ta li ną sw o ich  d a w n y c h  
p ozyc ja ch  w a lk i z so c ja lizm e m , 
k tó r y  po d ru g ie j w o jn ie  ś w ia to w e j 
s ta ł s ię  s p o łe c z n o -p o lity c z n y m  u s tro  
je m  P o ls k i L u d o w e j. A n ty k o m u n iz m  
z a ć m ił w  ic h  u m y s ła c h  poczucie  p a ­
t r io ty z m u , z a ć m ił fa k t ,  że w a lk a  z 
k o m u n izm e m  u de rza  ryko sze te m  w  
g ra n ic e  P o ls k i na O drze, N ys ie  
i  B a łty k u ,  godzi fa k ty c z n ie  w  n ie ­
p o d le g ły  b y t  n a rod u  p o lsk ieg o . K a -  
p ita lis ty c z n o -o b s z a rn ic z a  P o lska  n a ­
le ży  do b e z p o w ro tn e j p rzesz łośc i. N a  
m a p ie  E u ro p y  p ań s tw o  p o lsk ie  m o ­
że f ig u ro w a ć  ty lk o  ja k o  p a ń s tw o  
so c ja lis tyczne .

R ząd P R L , o rg an a  w ła d z y  p a ń ­
s tw o w e j, n ie  p ro w ad zą  a n i n ie  chcą

p ro w a d z ić  w a lk i z  K o ś c io łe m , p rze ­
s trze ga ją  s k ru p u la tn ie  -p o s ta n ow ień  
K o n s ty tu c ji P R L , k t ó r a . w  a r ty k u le  
70 g ło s i: „P o ls k a  R zeczpospo lita  
L u d o w a  z a p e w n ia  o b y w a te lo m  w o l­
ność s u m ie n ia  i w y z n a n ia . K o ś c ió ł 
i  in n e  z w ią z k i w y z n a n io w e  m ogą 
sw o bo d n ie  w y p e łn ia ć  swe fu n k c je  
re lig ijn e .. .  K o ś c ió ł je s t o d d z ie lo n y  
od p a ń s tw a ” .

W  p ra k ty c e  sw e j d z ia ła ln o śc i, 
część h ie ra r c h ii k o ś c ie ln e j na cze le  
z  k a rd y n a łe m  W y s z y ń s k im  w y s z ła  
poza k o n s ty tu c y jn e  ra m y  n a k re ś lo ­
ne  d la  K o ś c io ła , z ła m a ła  p o ro zu ­
m ie n ia  z a w a rte  m ię d z y  p a ń s tw e m  
a K o śc io łe m , p o d ję ła  w a lk ę  z rzą ­
dem , z  w ła d z a m i P o ls k i L u d o w e j, 
z  je j  u s tro je m  spo łecznym . R ząd  
P R L , w ła d z e  p a ń s tw ow e , m uszą na 
to  reagow ać zg od n ie  z o b o w ią z k ie m  
ja k i  na  n ic h  c iąży . K o ś c ió ł n ie  je s t 
i n ie  będzie  p a ń s tw e m  w  p ań s tw ie . 
T a  część h ie ra r c h ii k o ś c ie ln e j, k tó ­
ra  g w a łc i u s ta w ę  zasadniczą  —  
K o n s ty tu c ję  P R L  i  w y d a n e  w  o p a r­
c iu  o  n ią  u s ta w y  i  p rz e p is y , n ie  m o ­
że lic z y ć  w  ty m  d z ia ła n iu  na to le ­
ra n c ję  ze s tro n y  p a ń s tw a  i  o p in i i  
p u b lic z n e j. N ie  o trz y m a  też pasz­
p o r tó w  na w y ja z d  za g ra n ic ę  dopó­
k i  n ie  z m ie n i n ie lo ja ln e j p o s ta w y  
w obec P o ls k ie j R z e c z y p o s p o lite j L u ­
d ow e j. W ład ze  p ań s tw ow e  n ie  bę ­
dą b o w ie m  czyn ić  w  s tosu n ku  do  
b is k u p ó w  o ds tę ps tw a  od  powszech­
n ie  o b o w ią z u ją c y c h  p ra w n y c h  za-, 
sad w y d a w a n ia  paszp o rtów .

P rze d ło żo ne  w  ty m  p iś m ie  s tano ­
w is k o  rzą d u  w y p ły w a  z  g łę b o k ie j 
t ro s k i o  in te re s y  P o ls k i i  n a ro d u  
p o lsk ieg o , a  ty m  sam ym  le ż y  ró w ­
n ież  w  d ob rze  p o ję ty c h  in te resa ch  
K o ś c io ła  k a to lic k ie g o  w  Polsce.

P rezes R a d y  M in is t ró w
(— ) Jó ze f C y ra n k ie w ic z

Żarówki na eksport
F a b r y k a  „ L u m e n ”  w  P i le  is t n ie ją c a  o d  1958 r o k u  je s t  n a j ­

w ię k s z y m  w  k r a j u  p r o d u c e n te m  ż a r ó w e k  o ś w ie t le n io w y c h  (15 — 
208 w a t)  o ra z  ż a r ó w e k  s a m o c h o d o w y c h .  Z e s p o ły  p r o d u k c y jn e  
P h i lip s a  i  k r a jo w e  z w a r s z a w s k ic h  Z a k ła d ó w  B u d o w y  M a s z y n  
L a m p o w y c h  z a p e w n ia ją  z a k ła d o w i c a łk o w it ą  m e c h a n iz a c ję .  R ocz 
n a  p r o d u k c ja  w y n o s i 58 m in  s z tu k ,  s p o ś ró d  k tó r y c h  w ie le  p r z e ­
z n a c z o n y c h  je s t  n a  e k s p o r t  d o  1* k r a jó w  m . in .  d o  Z S R R . C S R S , 
N R D , R u m u n i i ,  G h a n y ,  K u w e j t u ,  I r a k u  i  in n y c h .  F a b ry k a  
„ L u m e n ”  e k s p o r tu je  ta k ż e  a u to m a ty  p r o d u k c y jn e ,  o s ta tn io  8 
s z tu k  s p rz e d a n o  d o  J u g o s ła w ii-  O b e c n ie  o p r a c o w a n o  n o w ą  te c h ­
n o lo g ię  ż a r ó w e k  m a ło g a b a r y to w y c h ,  o  m n ie js z y c h  b a lo n a c h  p r z y  
t e j  s a m e j t r w a ło ś c i ,  w y g o d n ie js z e  w  u ż y c iu  i  p o z w a la ją c e  na  
d łu ż s z ą  o szcz ę d n o ś ć  m a te r ia łu .

N a  z d ję c iu :  L e o k a d ia  K u c z y ń s k a  p o d c z a s  z g r z e w a n ia  s p ir a le k  
d o  ż a r ó w e k .  C A F  —  S ta s z y s z y n

Drugi etap reformy 
wyższych studiów

W A R S Z A W A  P A P . B ie ­
żący ro k  a k a d e m ic k i je s t 
o kresem  sze rok iego  w p ro ­
w a dza n ia  w  życ ie  g ru n tó w  
n e j re fo rm y  s tu d ió w , k tó ­
ra  o b ję ła  ju ż  w  zasadzie 
w s z y s tk ie  ty p y  u c z e ln i i  
k ie ru n k i nau czan ia . G ene­
ra ln y m  za łożen iem  r e fo r ­
m y  je s t tro s k a  o  u n o w o ­
cześnien ie  p ro g ra m u  s tu ­
d ió w  i  m a k s y m a ln ą  re d u k  
c ję  tre śc i p rze s ta rza łych , a 
zasadn iczym  k ie ru n k ie m  
—  skrócen ie  w  m ia rę  moż 
n-ości ogó lnego  o kre su  stu 
d iów , a także  lic z b y  za jęć 
o b o w ią z k o w y c h  I  egza m i­
nów .

D R O G A  do tego  p ro w a d z i 
p op rzez  e lim in a c ję  p rz e d m io ­
tó w  e n cyk lo p e d yczn ych , o cha ­
ra k te rz e  o gó ln ym , p rz y  z w ię k ­
szen iu  nac isku  na p rz e d m io ty  
pods taw ow e  d la  danego k ie ru n  
k u  s tu d ió w . D ru g a  sp ra w a , k tó  
ra  s ta ła  się p rz e d m io te m  re fo r ­
m y  — to  u je d n o lic e n ie  p ro g ra ­
m ó w  na w s z y s tk ic h  u cze ln iach  
ksz ta łcących  s p e c ja lis tó w  z te ­
go samego zakresu  —  p rz y n a j­
m n ie j w  p o czą tko w ym  o kre s ie  
s tu d ió w  (1 lu b  2 la ta ).

Za ty m i zm ia n a m i p ro g ra m o ­
w y m i posz ły  n ie m n ie j w a ż k ie  
z m ia n y  w  m e todyce  nauczan ia . 
O g ran icza ją c  w  zasadzie  do m i­
n im u m  liczbę  w y k ła d ó w , z w ię k  
szono liczbę  g odz in  p rzeznaczo­
n ych  na se m in a ria , ćw icze n ia  
i tp .  za jęc ia . Ce lem  ty c h  zm ian  
je s t z m o b iliz o w a n ie  s tu d e n tó w  
do w iększego in d y w id u a ln e g o  
w y s iłk u ,  do p ro w a d ze n ia  w  szer 
szym  n iż  dotychczas s to p n iu  sa 
m o d z ie ln e j p ra cy . Jednocześn ie

p rz y  ty m  sys tem ie  s tud e nc i 
w ię c e j czasu spędzać będą  bez­
p o ś re d n io  z n a u k o w c a m i, k t ó ­
rz y  m ogą  le p ie j zapoznać s ię  z  
ic h  zd o ln o ś c ia m i i  p o s tę pa m i w  
nauce.

In n y m  g e n e ra ln y m  za łoże­
n ie m  p rz e p ro w a d z o n y m  w  ra ­
m a ch  re fo rm y  je s t zm n ie jsze n ie  
licze b no śc i g ru p  s tu d e n ck ich , 
p rz y  je dn o czesn ym  z w ię k s z e n iu  
ic h  ilo ś c i. To  także  s p rz y ja  
z b liż e n iu  w y k ła d o w c ó w  i  ic h  
a s y s te n tó w  do s łuchaczy, a w  
e fe k c ie  —  p o le p szen iu  w y n i­
k ó w  s tu d ió w .

R e a liza c ja  ta k  szeroko z a k ro ­
jo n e j re fo rm y  o d b y w a  się  n ie ­
je d n o lic ie , w  za leżności od t y ­
pu  u cze ln i. S to su n ko w o  m a ło  
czasu w y m a g a ło  o p ra co w a n ie  
z m ia n  w  p ro g ra m a c h  i  w  o rg a  
n iz a c j i p ra c y  w  u cze ln ia ch  tech  
n ic z n y c h  i  one w  zasadzie  n a i-  
Vv cześn ie j w p ro w a d z iły  now e  p la  
n y  i  p ro g ra m y  —  ju ż  w  m in io ­
n ym  ro k u  a k a d e m ic k im  1964/65. 
D o ty c z y  to  z a ró w n o  10 naszych 
p o li te c h n ik ,  ja k  i  7 w yższych  
z a w od o w ych  szkó ł in ż y n ie r ­
sk ich . W  b ież. ro k u  're fo rm ę  
re a liz u ją  ju ż  — poza u c z e ln ia ­
m i te c h n ic z n y m i —  ta kże  w s z y ­
s tk ie  in n e  sz k o ły  wyższe, tzn . 
7 u n iw e rs y te tó w , 6 w yższych  
s z k ó ł e ko n o m iczn ych  i  7 r o ln i­
czych.

S p ra w y  te  zresz tą  k s z ta łtu ją  
s ię  ró żn ie  na ró ż n y c h  k ie ru n ­
k a ch  nauczan ia , np. na w y d z ia ­
ła c h  h u m a n is ty c z n y c h  u n iw e r ­
s y te tó w  p race  nad  re fo rm ą  są 
s tosu n kow o  n a jm n ie j za a w a n ­
sowane. Z a ję c ia  w e d łu g  zm ien io  
n ych  p la n ó w  i  p ro g ra m ó w  ro z ­

poczę to  ju ż  ze s tu d e n ta m i 
p ie rw sze go  czy d w u  p ie rw s z y c h  
la t ;  go to w e  są także  zm ien io ne  
p ro g ra m y  nau czan ia  d la  w ię k ­
szości k ie ru n k ó w  u c z e ln i te ch ­
n iczn ych , u n iw e rs y te c k ic h , e k o ­
n o m ic z n y c h  i  ro ln ic z y c h . W  10 
naszych a k a d e m ia c h  m e d ycz ­
n ych  re a liz a c ja  re fo rm y  n ie  m a  
jeszcze c h a ra k te ru  k o m p le k s o ­
w ego, a le  t r w a  ta m  ju ż  d ru g i 
ro k .

R e fo rm a  s z k o ln ic tw a  wyższe-r 
go s tw a rz a  szereg p ro b le m ó w  
d la  k a d ry  p ra c o w n ik ó w  n a u ko ­
w y c h  i  s tu d e n tó w . K o rz y ś c i ż  
n ie j p ły n ą c e  są n ie w ą tp liw e , 
choć z k o n k re tn ą  oceną je j  re ­
z u lta tó w  trz e b a  poczekać do 
czasu, g dy  u cze ln ie  opuszczą 
p ie rw s i a bso lw e n c i, w y k s z ta ł­
cen i w e d łu g  n o w y c h  p ro g ra ­
m ó w . W  z w ią z k u  je d n a k  z  no ­
w y m i p la n a m i i  p ro g ra m a m i 
n a u k i w z ra s ta  ta kże  za po trze ­
b o w a n ie  u c z e ln i na g a b in e ty  
d la  ćw iczeń , na now e  sale d la  
zw ię kszo ne j l ic z b y  g ru p  s tu ­
d e n ck ich , na dostosow ane do 
nowego p ro g ra m u  p o d rę c z n ik i 
i  s k ry p ty .  Z w łaszcza  ta  o s ta t­
n ia  s p ra w i —  do czasu os ta ­
tecznego ro z w ią z a n ia  —  będzie  
s p ra w ia ć  s tu d e n to m  sporo  t r u d  
ności. I  jeszcze je d e n  w a ż n y  
a sp e k t —  p ra k ty c z n e  zangażo- 
w a n ie  p ra c o w n ik ó w  n a u k o w y c h  
w  s p ra w y  re fo rm y . D la  pe łnego  
p ow odzen ia  p o d ję te j a k c j i  k o ­
n ieczne  je s t —  z d an ie m  M in . 
S z k o ln ic tw a  W yższego —  a k ty w  
ne w łą c z e n ie  s ię  o g ó łu  p ra c o w ­
n ik ó w  d y d a k ty c z n o -n a u k o w y c h  
w  re a liz a c ję  tego  pow ażnego 
p rze ds ię w z ię c ia .
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wchodzi na ekrany
Największe przedsięwzięcie polskiej 

kinematografii
Po d łu g im  tr z y le tn im  o k re s ie  p ro d u k c ji,  d u m s e ry jn y , p o ­

nad 3 -g o d z in n y  f i lm  reż. Je rzego  K a w a le ro w ic z a  p t „F a ra o n ” , 
z re a liz o w a n y  na p o d s ta w ie  p o w ie ś c i B o les ła w a  P ru sa  z d n ie m  
11 m a rca  rozpoczyna  w ę d ró w k ę  po e k ra na ch  naszych  kin. 
O bie  se rie  w y ś w ie t la n e  będą jednocześn ie  —  podczas je d ­
nego  seansu.

N a jn o w s z y  b a r w n y  (e a s tm a n c o -  
l o r t ) ,  p a n o r a m ic z n y  f i l m  p o ls k ie g o  
tw ó r c y  n a k r ę c o n y  z o s ta ł z d u ż y m  
ro z m a c h e m ; s ta n o w i c h y b a  n a jw ię k  
sze  p rz e d s ię w z ię c ie  p o ls k ie j  k in e ­
m a to g r a f i i .  W  s c e n a c h  m a s o w y c h , 
k tó r e  w  w ię k s z o ś c i r e a liz o w a n o  n a  
p u s ty n i  K iz y ł - K u m  w  U z b e k is ta n ie  
b ie rz e  u d z ia ł  o k o ło  t r z e c h  ty s ię c y  
s ta ty s tó w .

N a  p u s ty n n y m  p la n ie  p o w s ta ły  
k lu c z o w e  s c e n y  „ F a r a o n a ”  j a k :  m a ­
n e w r y ,  b i tw a  z L ib i jc z y k a m i ,  r e fe ­
r e n d u m , a t a k  n a  ś w ią ty n ię  P ta h , 
k u lm in a c y jn a  sce n a  z a ć m ie n ia  
s ło ń c a .. .  Z ę b y  tę  o s ta tn ia  o d d a ć  w  
f i l m i e  j a k  n a jb a r d z ie j  e fe k to w n ie ,  
z a s to s o w a n o  s k o m p lik o w a n ą  te c h ­
n ik ę  z d ję ć  k o m b in o w a n y c h ,  k o p iu ­
ją c  z d ję c ia  z  c z a r n o - b ia łe j  ta ś m y  
n a  b a rw n ą .

„ F a r a o n ”  p o w s ta w a ł r ó w n ie ż  na  
t l e  a u te n ty c z n e j ,  e g ip s k ie j s ce n e ­
r i ą  n a  t l e  s ły n n y c h ,  s ta ro ż y tn y c h  
ś w ią ty ń  w  L u k s o rz e , K a r n a k u ,  M e -  
d in e t - H a b u . . .  N a  p r z y k ła d  p i r a m i ­
d ę  w  G iz e h  u t r w a lo n o  n a  ta ś m ie  
f i lm o w e j  w  s c e n ie  r o z m o w y  R a m ­
zesa z P e n tu e re m , p o d cza s  k tó r e j  
d o w ia d u je  s ię  on  o ś m ie r c i  o jc a .  
S ły n n a  ś w ią ty n ia  A m o n a  w  K a r ­
n a k u  s łu ż y  za t ł o  „ f i lm o w e g o ”  w y  
k ła d u  P e n tu e ra  o e k o n o m ic e  E g ip ­
t u ,  p e jz a ż  D o l in y  K r ó ló w  w  L u k ­
s o rz e  w y k o r z y s ta n o  ja k o  s c e n e r ię  
o k o l ic  L a b i r y n t u :  ta m  ze s z c z y tu  
g ó r y  s t r a ż n ic y  L a b i r y n t u  ś le d zą  
a r c y k a p ła n a  M e fre s a , k t ó r y  z d r a ­
d z i ł  „ ś w ię tą  ta je m n ic ę ” .

O c z y w iś c ie  z d ję c ia  p le n e ro w e  do  
„ F a r a o n a ”  k r ę c o n o  ró w n ie ż  w  P o l­
sce  ( a te l ie r o w e  —  w  łó d z k ie j  W y ­
tw ó r n i  F i lm ó w  F a b u la rn y c h ) .  N p . 
n a  J e z io rz e  K i r s a j t y  p o d  G iż y c ­
k ie m  „ o z d o b io n y m ”  s z tu c z n ą  ( !)  
w y s p a  z p a lm a m i i k ę p a m i lo to s u  

s f i lm o w a n o  p rz e ja ż d ż k ę  R a m ze sa  i 
S a ry  p o  N i lu  o ra z  s p o tk a n ie  z 
K r ó lo w a .  N ie z b ę d n y  d o  te g o  r e k w i 
* y l ,  s ta te k  e g ip s k i z c za só w  s ta ro ­
ż y tn y c h  w y k o n a ła  w a rs z a w s k a  s to ­
c z n ia  rz e c z n a  n a  p o d s ta w ie  r e l ie ­
f ó w  i  r y s u n k ó w  s p rz e d  c z te re c h  t y ­
s ię c y  la t .

J e ż e li w id z o w ie  „ F a r a o n a ”  z a ­
c h w y c a ć  s ię  b ę d ą  s c e n o g ra f ią  tę g i 
f i l m u ,  to  w  p e w n y m  s to p n iu  d z ię k i

s z c z ę ś liw e m u  p r z y p a d k o w i:  w  b i ­
b l io te c e  łó d z k ie g o  m u z e u m  o d n a le ­
z io n o  b o w ie m  k i lk a n a ś c ie  to m ó w  
r y s u n k ó w  i  s z k ic ó w  z p o ło w y  X I X  
w ie k u  —  (p lo n  je d n e j  z  f r a n c u ­
s k ic h  w y p r a w  b a d a w c z y c h  d o  E - 
g ip tu ) .  P rz e d s ta w ia ły  o n e  m . in .  
w z o r y  s ta rc e g ip s k ic h  u b io r ó w ,  m e ­
b l i ,  p o ja z d ó w , o z d ó b ... W ie lk ą  p o ­
m o c  w  t y m  z a k re s ie  o k a z a ł r ó w ­
n ie ż  tw ó r c o m  f i lm u  n a sz  ś w ie tn y  
u c z o n y , a u to r y t e t  z d z ie d z in y  e g ip  
t o lo g i i ,  p r o f .  K a z im ie rz  M ic h a ło w ­
s k i  o ra z  p . S h a d y  A b d e l S a le m  — 
e g ip s k i h i s t o r y k  s z tu k i,  z a a n g a ż o ­
w a n y  p rz e z  r e a l iz a to r ó w  w  c h a r a k  
te rz e  r z e c z o z n a w c y  o b y c z a jó w  i  r e ­
a l ió w  ż y c ia  w  s ta r o ż y tn y m  E g ip c ie .

N a jn o w s z e  d z ie ło  re ż . K a w a le r o ­
w ic z a , k tó r e  w e d łu g  o p in i i  z a g ra ­
n ic z n y c h  d y s t r y b u t o r ó w ,  z a p o w ia ­
d a  s ię  r e w e la c y jn ie  — n ie  je s t  
w ie r n ą ,  f i lm o w ą  k o p ią  p ie rw o w z o ­
r u  l i te r a c k ie g o .  D o  f i lm u  z p o w ie ­
śc i P ru s a  w y b r a n o  w ą te k  w a lk i  o 
w ła d z ę , k t ó r e j  b o h a te ra m i są : m ło ­
d y  fa r a o n  i  w ie l k i  k a p ła n  ł i e r h o r .

( le )

Karabin Oswalda
własnością państwa

J o h n  L .  K in g ,  w ła ś c ic ie d  p rz e d ­
s ię b io r s tw a  n a f to w e g o  w  s ta n ie  
T e x a s , z n a n y  k o le k c jo n e r  b r o n i ,  
z a k u p i !  n ie d a w n o  o d  p a n i M a r in y  
O s w a ld  k a r a b in ,  z  k tó re g o  je j  
m ą ż , L e e  H a r v e y  O s w a ld , s t r z e la ł  
p rz y p u s z c z a ln ie  eto p re z y d e n ta  
K e n n e d y ’eg o  w  d n iu  22 l is to p a d a  
1963 r o k u .  J o h n  L .  K in g  z a p ła c i ł  
za tę  b ro ń  1C t y s ię c y  d o la r ó w .

Sąd fe d e r a ln y  U S A  u z n a ł w  ty c h .  
d n ia c h , że  t r a n s a k c ja  d o k o n a n a  
p rz e z  K in g a  Jest „ ja w n y m  p o g w a ł­
cen ie« « fe d e r a ln e j  u s ta w y  c  p o s ia ­
d a n iu  b r o n i ” . K a r a b in  O s w a ld a  
p o w in ie n  s ta n o w ić  w ła s n o ś ć  rz ą ­
d u  U S A , z g o d n ie  z p o d p is a n y m  
w  u b ie g ły m  r o k u  p rz e z  p re z y d e n ­
ta  J o h n s o n a  r o z p o rz ą d z e n ie m , k tó  
re  p r z e w id u je ,  że  w s z y s tk ie  d o ­
w o d y  rz e c z o w e  z g ro m a d z o n e  p rze z  
K o m is ję  W a r re n a  n a le ż ą  d o  p a ń ­
s tw a .  P r e z y d e n t  J o h n s o n  z a s t rz e g ł 
je d n a k ,  że  za  te  d o w o d y  rz e c z o ­
w e  n a le ż y  w y p ła c ić  w ła ś c ic ie lo m  
o d p o w ie d n ia  o d s z k o d o w a n ie . Sąd 
fe d e r a ln y  u z n a ł n a to m ia s t ,  że k a ­
r a b in  O s w a ld a  n a le ż a ł d o  n ie g o  a 
n ie  d o  je g o  ż o n y , n ie  p r z y s łu g u je  
j e j  w ię c  ż a d n e  o d s z k o d o w a n ie .

(m )

Płeć można ustalić
G r u p a  le k a r z y  a m e ry k a ń s k ic h  

po d  k ie r o w n ic t w e m  d o k to r a  M a r -  
x a  S te e le  o p ra c o w a ła  m e to d ę  u -  
s ta la n ia  p łc i  n ie  n a ro d z o n e g o  je ­
szcze d z ie c k a . M e to d a  ta  p o le g a  
n a  b a d a n iu  p r z y  p o m o c y  s p e c ja l­
n y c h  ś r o d k ó w  c h e m ic z n y c h  k o ­
m ó r e k  z a w a r t y c h  w  w o d a c h  p ło ­
d o w y c h .  J e ś l i  d z ie c k o  je s t  p łc i  
ż e ń s k ie j k o m ó r k i  p o d  w p ły w e m  
ś r o d k ó w  e h e m ic z n y e h  z a b a r w ia ją  
s ię  n a  b łę k i t n o ,  je ś l i  zaś  je s t 
c h ło p c e m  — n ie  p r z y jm u ją  ta k  
in te n s y w n e j  b a r w y .  (m )

„Viva Maria“
S ly i f n y  j i f ż  w  E u ro p ie  f i lm  

re ż y s e ra  L u is a  M a i le  „ V iv a  
M a r ia ”  z B r ig i t t e  B a r d o t  i 
J e a n n e  M o re a u  w  g łó w n y c h  
r o la c h  k o b ie c y c h  z a in a u g u ro ­
w a ł  T y d z ie ń  F i lm u  F r a n c u ­
s k ie g o  w  W a rs z a w ie . S w ó j s u k  
ces n a  e u ro p e js k ic h  e k ra n a c h  
„ V iv a  M a r ia ”  z a w d z ię c z a  n ic  
t y l k o  n a z w is k o m  t y c h  d w ó c h  
p o p u la r n y c h  a k to r e k ,  a le  i 
p o m y s ło w i  s c e n a rz y s tó w  ( L u is  
M a i le  i  J e a n  C la u d  D eca e), 
k t ó r z y  p ó ł  ż a r te m  p ó ł  s e r io  
p o t r a k t o w a l i  p e r y p e t ie  M a r i i  
I  ( B r ig i t t e  B a rd o t )  i  M a r i i  I I  
( J e a n n e  M o re a u )  w  z e sp o le  
c y r k o w y m  b io rą c y m  z  p o w o ­
d z e n ie m  u d z ia ł  w  r e w o lu c j i  
p r z e c iw  d y k t a to r o w i  w  m ia ­
s te c z k u  S a n  M ig u e l .  F i lm  r e a ­
l iz o w a n y  b y ł  w  m e k s y k a ń ­
s k ic h  p le n e ra c h  p rz e z  w y b i tn e  
g o  o p e r a to r a  f r a n c u s k ie j  „ n o ­
w e j  f a l i ”  —  ł l e n r i  D eca e .

N a  z d ję c iu  scen a  z f i l m u :  
B r ig i t t e  B a rd o t  i  J e a n n e  M o ­
re a u .

C A F — C W F

Kamienna wizytówka z X w.
Do rew elacy jnych  odkryć a r ­

chitektonicznych w  K rakow ie , 
zm ieniających dotychczasowe są 
dy o pow staniu zespołu budow li 
na W zgórzu Salw atorsk im , do­
szła ostatnio ekipa naukow ców  
badających ten c iekaw y zaby­
tek stare j a rch itek tu ry . S tw ie r­
dzono bowiem  niezbicie, iż 
uważany dotąd za najstarszy  
ślad, rom ańskie prezb iterium  
stanowiło n i m n ie j, n i w ięcej 
tylko... trzecią  ju ż  fazę roz­
w ojow ą salw atorsk ie j budow li. 
Najstarszym  zaś obiektem  była 
św iątynia pochodząca n a jp ra w ­
dopodobniej z połow y X  w .

Jak  oświadczył k ie ru jący  
pracam i doc. d r W ik to r  Z in  z 
P olitechniki K ra ko w s k ie j —  
odkrycie te j budow li przesuwa

w  czasie daty  pow stania ko 
lejnych , znanych ju ż  obiektów  
—  zwłaszcza cen tra lne j bu 
dow li rom ańskiej, k tó ra  mogła 
powstać nie wcześniej, ja k  w 
pierw szej połowie X I I  w ieku  
a w ięc co na jm n ie j o cały 
w iek  później niż to początkowo 
przypuszczano.

Licytacja majątku 
Eiitierowskiej partii
W  ty c h  d n ia c h  sprzedano 

na l ic y ta c j i  w  A r lin g to n  m a ­
ją te k  a m e ry k a ń s k ie j p a r t i i  h i ­
t le ro w s k ie j ogó ln e j w a rto ś c i 
73 450 d o la ró w . P rzyw ó d ca  p a r ­
t i i ,  G eorge  L in c o ln  R o c k w e ll 
o św ia dczy ł, że l ic y ta c ja  je s t 
„a k te m  zem sty”  ze s tro n y  rz ą ­

du U S A . Z a p o w ie d z ia ł też, że 
w  c iągu  ro k u  zap ła c i w s z y s t­
k ie  swe d łu g i,  (m)

Nasz tele - kąc ik

Ewy chcą spać!
„M a m y  za s trzeżen ia  odnoś­

n ie  n a d a w a n ia  f i lm ó w  i  p ro ­
g ra m ó w  ro z ry w k o w y c h  w  póź 
n ych  god z in ach  w ie czo rn ych  
(szczególn ie  w  sobo ty). C ie­
k a w  je s te m  ile  osób og ląda  z 
chęcią  f i lm  ro z p o c z y n a ją c y  się 
o godz. 22, a n a w e t późn ie j. 
P rzecież sobo ta  m a  być  dn iem  
w y p o c z y n k u  po ty g o d n io w e j 
p ra cy . A  tym czasem  w  T V  —  
je s t to  dz ień , w  k tó r y m  n ie  
id z ie  się spać” . O to  tre ś ć  lis tu  
p o lsk ieg o  te le w id z a , z a w ie ra ją  
ca dość n iesp o dz iew a n ą  k o n ­
k lu z ję . Rzecz zn am ien n a, że 
podobne u w a g i z n a la z ły  s ię  aż 
w  14 in n y c h  w y p o w ie d z ia c h !

(jm s )

D W A  N A J S T A R S Z E  Z A W O D Y  
Ś W IA T A

„S zp ieg iJw an ie  je s t z  całą 
pew nością  d ru g im  z k o le i n a j­
s ta rszym  zawodem  ś w ia ta . B yć  
może je s t ono  n a w e t starsze, 
a n iż e li s ta ro ży tn e  za jęc ie , p o w ­
szechnie  uw ażane za n a js ta r ­
sze, a k tó re  w y w ia d  ta k  często 
w y k o rz y s ty w a ł d la  w ła s n e j ko ­
rzyśc i...”

T y m i s ło w a m i rozpoczyna  się  
w y d a n a  p rzed  p a ru  la ty  a n g ie l­
ska ks iążka  pośw ięcona  „ n a j ­
w y b itn ie js z y m  szp iegom  ś w ia ­
ta ” *). Je s t rzeczą samo przez  
się  z ro z u m ia łą , że poczesne w  
n ie j m ie jsce  z a jm u je  M a ta  H a r i 
—  k o b ie ta , k tó ra  n ie  ty lk o  w  
je d n e j osob ie  łą c z y ła  w s p o m ­
n ian e  na w s tę p ie  d w a  n a js ta r­
sze za w od y ś w ia ta , a le k tó re j 
n azw isko  (a racze j pseudon im  
a r ty s ty c z n y ) u ro s ło  do godności 
s y m b o lu  —  i  to  n ie  ty lk o  w  l i ­
te ra tu rz e  sensa cy jn e j czy p o p u ­
la rn e j.  W ie lu  pow a żn ych  h is to ­
ry k ó w  w y w ia d u , a także  n ie ­
m a ła  liczb a  p ra k ty k ó w  po dziś 
dzień p o w o łu je  s ię  na p rz y k ła d  
M a ta  H a r i,  ro zs trze la n e j w  1917 
ro k u  na m o cy  w y ro k u  f ra n c u ­
skiego  t r y b u n a łu  w o jsko w eg o  
pod za rzu te m  szp iegostw a na 
rzecz N ie m iec . W ys ta rczy , by 
p rasa d on ios ła  o  u ję c iu  szpiega, 
zw łaszcza gdy w  g rę  w ch od z i 
k o b ie ta , a to  jeszcze ko b ie ta  
m łod a  i  p iękn a , a zaraz k toś  
u ż y je  o k re ś le n ia  „d ru g a  (lub  
now a) M a ta  H a r i”  — n ie o d p a r­
cie b o w ie m  n asu w a ją  s ię  sko ­
ja rz e n ia  z ty m  asem w y w ia d u  
w  s p ód n icy , choć p ó ł w ie k u  ju ż  
m in ę ło  od je j  ro zs trze la n ia .

A  przec ież M a ta  H a r i b y n a j­
m n ie j n ie  b y ła  p ie rw sza . K o  
b ie ty  od za ra n ia  d z ie jó w  z w ią ­
zane są z w y w ia d e m . J a k  opo ­
w ia d a  P ism o  Ś w ię to , to  B óg  
osobiście d o ra d z ił M o jże szow i, 
b y  przed  w ta rg n ię c ie m  do Z ie ­
m i H a n a n e js k ie j w y d e le g o w a ł 
ce lem  je j  p rzeszp iegow an ia  
d w u n a s tu  p rze dn ich  m ężów , po 
je d n y m  z  każdego p le m ie n ia  
Iz ra e la . Na czele tego o dd z ia łu  
zw iadow czego s ta ł Jozue  syn 
N una , k tó r y  w  w ie le  la t  póź­
n ie j — ju ż  ja k o  następca M o j­
żesza i g łów no d ow o d zący  za­
s tępów  ż y d o w s k ic h  —  f ig u ru je  
w  in n e j b ib l i jn e j o pow ieśc i 
szp ieg o w sk ie j, k tó re j b o h a te rk ą  
je s t n ie rząd n ica  R ahab. J e j h i­
s to r ia , a racze j h is to r ia  w y d a ­
n ia  n ie p rz y ja c ie lo w i m ias ta  
•Jerycho — to  p ie rw s z y  ch yba  
zap isany w  k ro n ik a c h  lu dzko śc i 
p rzyp ad ek  „n ie w ia s ty  wsze tecz- 
n e j” , k tó ra  jednocześn ie  p a ra ła  
się szp iegostw em .

P ism o  Ś w ię to  o po w ia d a  ja k  
p rzed s z tu rm e m  m ia s ta  Je rych o  
Jozue w y s ła ł dw óch  szp iegów  
d la  ro zp ozn an ia  in s ta la c ji 
ob ron nych . J a k  w ie lu  in n y c h  
po n ich , zn a le ź li s ch ro n ie n ie  w  
ta m te js z y m  dom u p u b lic z n y m , 
u trz y m y w a n y m  przez Rahab. 
K ró l J e ry c h a  d o w ie d z ia ł się 
je d n a k  o obecności szp iegów , 
m ożem y przypuszczać, że za 
p o ś re d n ic tw e m  age ntó w  k o n t r ­
w y w ia d u , ró w n ie ż  o d w ie d z a ją ­
cych  p rz y b y te k  p ro w a d zo n y  
przez R ahab. Zarządzono  w ię c  
energ iczne  p os z u k iw a n ia . R a­
hab u k ry ła  ży d o w s k ic h  w y s ła ń  
n ik ó w  na dachu  pod b e la m i su ­
szącego się ln u ,  a p rz e p ro w a ­
dza ją cym  re w iz ję  o św ia dczy ła , 
że o b a j szp iedzy ju ż  u p rze d n io  
o p u ś c ili m ias to . W ym u s iw s z y  
p rzyrzeczen ie  że w  za m ia n  za 
w yśw ia d czo n e  p rzez  n ią  u s łu g i 
Ż yd z i po zdob yc iu  m ia s ta  o to ­
czą o p ie k ą  ją  j  je j  ro d z inę , R a­
hab, k tó re j dom  g ra n ic z y ł z 
m u ra m i m ie js k im i,  u m o ż liw iła  
szp iegom  Jozuego uc ieczkę  p rzy  
pom ocy pow roza  spuszczonego 
z okna .

H is to r ia  zdobyc ia  J e ry c h a  na­
le ży  do n a jb a rd z ie j zn an ych  
o po w ie śc i b ib l i jn y c h :  Jozue

w z ią ł m ia s to  s z tu rm e m , s p a li ł 
je , a m ieszka ńcó w  p o b ił 
ostrzem  m iecza , o b ie tn ic y  je d ­
n a k  d o trz y m a ł, ta k  że R ahab i  
je j  ro d z ina  u n ik n ę li rzez i. N ie  
m n ie j znana je s t h is to r ia  p ię k ­
nej D a li l i ,  k tó ra  c m o ta ła  n ie ­
pokonanego siłacza  Sam sona i  
w y d a ła  go na łu p  ks iążę tom  
F il is ty ń s k im , p on iew aż w y k r y ­
ła , że s e k re t je go  s i ły  t k w i w e  
w ło sa ch  —  po czym  u w io d ła  
go i z g o li ła -s ie d e m  k ę d z ie rz y  
g ło w y  jego. P óźn ie jsza  h is to r ia  
lu d z k o ś c i zna pokaźną  ilość k o ­
b ie t, k tó ry c h  w d z ię k i n ie w ie ś ­
cie , s p ry t  i  in te lig e n c ję  z po­
ż y tk ie m  w y k o rz y s ty w a ły  s łu ż ­
b y  w y w ia d u  i  k o n trw y w ia d u  
w s z y s tk ic h  chyba  m ocarstw , 
ś w ia ta . A  przec ież żadna c h yba  
z n ic h  —  od czasów Rahab i  
D a l i l i  —  n ie  zdoby ła  ta k  w ie l­
k ie go  ro zg łosu , ja k  M a ta  H a r i!

Z a s ta n a w ia ją c  s ię  nad p rz y ­
czyną te j s ła w y , je de n  z b io ­
g ra fó w  M a ta  H a r i u t r a f i ł  chyba  
w  sedno. N o rm a ln ą  k o le ją  rze ­
czy o s c h w y ta n iu , osądzen iu  i  
s tra c e n iu  szpiega szeroka p u ­
b liczność  d o w ia d u je  się z la k o ­
n iczne j, p a ro w ie rs z o w e j n o ta tk i 
p ra s o w e j: „T r y b u n a ł w o js k o w y  
ro z p a try w a ł p rz y  d rz w ia c h  
za m k n ię ty c h  sp ra w ę  Jana  Ik s iń  
skiego , la t  35, oskarżonego o 
szp iegostw o na rzecz n ie p rz y ­
ja c ie la . Sąd u zna ł go w in n y m  i 
skaza ł na ka rę  ś m ie rc i. G ło w a  
p ań s tw a  n ie  sko rzys ta ła  z p ra ­
w a  ła s k i.  W y ro k  w y k o n a n y  zo­
s ta ł w c z o ra j o  św ic ie ...”  D o p ie ­
ro  po la tach , czasem po bardzo  
w ie lu  la ta ch , do p u b lic z n e j w ia  
dom ości p rz e n ik a ją  p ie rw sze  
p og ło sk i o „s p ra w ie  Ik s iń s k ie ­
go” , p o ja w ia ją  się w sp o m n ie n ia  
i  p a m ię tn ik i,  często sprzeczne 
i  pe łne  n ieśc is łośc i. P om a łu  
ods łan ia  się p e łn y  (n ie  zawsze 
zresztą !) p o r tre t  cz ło w ie ka , k tó  
r y  o dd a ł o jc z y ź n ie  n ieocenione  
u s ług i, a lbo  s p la m ił się n a j­
s tra sz liw szą  ze z b ro d n i —  zd ran  
dą w ła sn eg o  k ra ju .

Ja ko  p rz y k ła d  n ie c h a j posłu­
ży  choćby sp ra w a  R ysza rda  
Sorgego — p u łk o w n ik a  radz ie«  
k ie j s łu żby  w y w ia d o w c z e j, k tó ­
ry  p rz y b ra w s z y  postać h it le ­
ro w sk ie g o  d z ien n ika rza , doszedł 
do s ta n o w is k a  a tta che  p rasow e  
go am basady n ie m ie c k ie j w  
T o k io . W  la ta c h  d ru g ie j w o jn y  
ś w ia to w e j S orge  p rz e k a z y w a ł 
bezcenne in fo rm a c je  do m o ­
s k ie w s k ie j c e n tra li.  To  on  w ła ­
śn ie  p od a ł d o k ła d n y  te rm in  na ­
paści h it le ro w s k ie j na Z w ią z e k  
R a dz ieck i w  czerw cu  1941 ro ku , 
to  on w y k ry ł,  że ja p o ń scy  im ­
p e r ia liś c i zdecyd ow a li się ude ­
rzyć  n ie  — ja k  się o ba w ia n o  —  
na S ybe rię , lecz na po łu d n ie , 
na b ry ty js k ie  i a m e rykań sk ie  
pos iad łośc i k o lo n ia ln e  na O cea­
n ie  S p o k o jn y m ; w iadom ość ta 
p o z w o liła - ra d z ie c k ie m u  d ow ó d j 
tw u  w yco fać  część św ieżych 
d y w iz j i  z D a le k ieg o  W schodu i 
w y k o rz y s ta ć  je  do o b ro n y  M o ­
s k w y , a następn ie  do p ie rw sze j 
z im ow e j o fe n s y w y  A rm i i C zer­
w o n e j!  W k ró tc e  po ty m  Sorge 
zos ta ł s c h w y ta n y  p rzez k o n t r ­
w y w ia d  ja p o ń s k i i  s tra c o n y  
p rzed  zakończen iem  w o jn y . 
G d y  w o js k a  a m e ry k a ń s k ie  
w k ro c z y ły  w  1945 ro k u  do T o ­
k io , część je go  w s p ó łp ra c o w n i­
k ó w  p rz e b y w a ła  jeszcze w  w ię ­
z ie n iu ; o dn a lez ion o  ta kże  w  
a rc h iw a c h  ja p o ń s k ie j ta jn e j 
s łu ż b y  a k ta  s p ra w y  Sorgego. 
trze ba  b y ło  je d n a k  u p ły w u  la t  
d w ud z ie s tu , b y  o p in ia  p u b lic z ­
na d o w ie d z ia ła  się ca łe j p ra w ­
d y  o  w y c z y n a c h  tego w y b itn e ­
go w y w ia d o w c y , p o ś m ie r tn ie  
odznaczonego ty tu łe m  B o h a te ra  
Z w ią z k u  R adzieck iego.

(C iąg  da lszy  n as tą p i)

*  C h a r le s  W ig h to n  —  T h e  W o r ld * g J 
r e a te s  S p ie s  L o n d y n ,  1962.
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W  T R Z E C IM  S W Y M  M F C Z U  na teg o ro cznych  h o k e jo w y c h  
m is trz o s tw a c h  ś w ia ta  P o lska  s p o tk a ła  się z Czechosłow acją . 
W y g ra ła  re p re z e n ta c ja  CSRS — 6:1 (3:0, 1:0, 2:1).

O D  7 L A T  n ie  g ra li ze sobą 
h o k e iś c i CSRS i P o ls k i. O s ta t­
n io  s p o tk a li s ię  w  1959 r. w  
B ra ty s ła w ie  w  e lim in a c ja c h  
ów czesnych  m is trz o s tw  św ia ta .
W ówczas C zechosłow acy zdekia  
s o w a li nasz zespół. W  L u b la n ie  
n a to m ia s t P o lacy, choc iaż za­
g r a l i  s ła b ie j n iż  w  so b o tn im  po 
je d y n k u  z K an a dą  to  je d n a k  
p rzez  całe sp o tka n ie  to c z y li za­
c ię ty  b ó j.  M ecz, n ie s te ty , n ie  
n a le ża ł do z b y t c ie k a w y c h , b o ­
w ie m  o b y d w ie  d ru ż y n y  g ra ły

Towarzyskie 
mecze piłkarskie

E K .

N A  B O IS K A C H  P IŁ K A R ­
S K IC H  w  c a łym  k ra ju  o d b y ły  
s ię  w  n ie d z ie lę  s p o tk a n ia  po ­
p rzedza jące  z b liż a ją c y  się sezon 
lig o w y .

W  S zczecin ie  dosz ło  do n ie ­
sp o d z ia n k i. B y ło  n ią  zw yc ię s tw o  
w ic e lid e ra  I I  l ig i,  m ie js c o w e j 
P og o n i, nad b y d g o s k im  Z a w i­
szą 2:9 (1:0).

W  s to lic y  I - l ig o w a  G w a rd ia  
w y g ra ła  z R a kow em  C zęstocho­
w a  5:? (2:1).

W  R a c ib o rzu  11-ligow.a U n ia  
n ie o c z e k iw a n ie  p oko na ła  O drę  
O po le  3:2 (2:1).

T o w a rz y s k ie  sp o tka n ie  w  No 
w e j H u c ie  p om ięd zy  m ie js c o ­
w y m  H u tn ik ie m  a P o lon ią  (B y ­
tom ) za koń czy ło  się w y n ik ie m  
re m is o w y m  1:1 (1:0).

W  W a łb rz y c h u  m ie js c o w y  
G ó rn ik  p o k o n a ł A rk o n ię  Szcze­
c in  6:0 (2:0).

T u  T O T O
Kto pojedzie 

do Meksyku?
T O T A L IZ A T O R  k o m u n ik u je ,  że 

W  d n iu  S b m . o d b y ły  s ię  d w a  lo s o ­
w a n ia  T o t o - L o tk a .

P ie rw s z e  lo s o w a n ie  o d b y ło  s ię  w  
Ł o d z i .  W y lo s o w a n o  n a s tę p u ją c e  n u  
m e r y :  i ,  7, 14, 23, 35 , 38 d o d a tk o ­
w a  4.

D ru g ie  lo s o w a n ie , z k tó r e g o  d o ­
c h ó d  p rz e z n a c z o n o  na  P o ls k i  K o m i­
t e t  O l im p i js k i ,  o d b y ło  s ię  w  W a r ­
s z a w ie . W y lo s o w a n o  n a s tę p u ją c e  n u  
m e r y  d y s c y p l in  s p o r to w y c h :  1, 3, 
X I, 21, 25, 32 d o d . 18.

P o n a d to  w y lo s o w a n o  k o ń c ó w k ę  
b a n d e r o l i  7952.

W s z y s tk ie  k u p o n y ,  o p a t rz o n e  b a n  
d e r o ią  ¿a 20 z ł lu b  s y s te m o w e  z 
p o d w ó jn ą  o p ła tą , p o s ia d a ją c e  k o ń ­
c ó w k ę  b a n d e r o li  7952, o t r z y m u ją  p re  
r n ię  w  w y s o k o ś c i 2 000 z ł.  N ie z a le ż ­
n ie  o d  te g o  w  d n iu  18 m a rc a  19S(L 
r .  n a  im p r e z ie  a r ty s t y c z n e j,  z o rg a -1 
r iz o w a n e j  z o k a z j i  10 -le c ia  P P T S . 
z o s ta n ie  w y lo s o w a n y  s p o ś ró d  k u p o  
n ó w  z p r e m io w a n ą  k o ń c ó w k ą  b a n -  
d e ro U  w y ja z d  d o  M e k s y k u .

o stro . W  z w ią z k u  z  ty m  p ara  
sędziów  N R F  m u s ia ła  w y s y ła ć  
na „ ła w ę  k a r ”  aż 3 C zechosło- 
w a k ó w  i 7 P o lakó w .

K ie ro w n ic tw o  p o lsk iego  zespo 
łu  z re zyg no w a ło  w  ty m  meczu 
z  g ry  A n d rz e ja  F o n fa ry , k tó ­
r y  b y ł tro c h ę  za z ięb io n y . Na 
je go  m ie jsce  do d ru g ie g o  nasze 
go a ta k u  w sze d ł K u re k  —  ale 
s o e łn ia ł on ro lę  p om ocn ika . 
M ia ł za zadan ie  p iln o w a ć  św ia t 
nego C ze c h o s k w a k a , N e do m a n - 
skyego. T y m  razem  K u re k  nie 

•m ógł sobie p o rad z ić  z  ry w a le m . 
W  s p o tk a n iu  p rz e c iw k o  K a n a ­
dzie  w y e lim in o w a ł on  zu pe łn ie  
renom ow anego  B ou rb on n a is  
a le  N e do m a n sky  o kaza ł się 
znaczn ie  lepszym  h o k e is ta  od 
K a n a d y jc z y k a . N ie w a to liw ie . 
d z ię k i K u rk o w i,  N edom ansky  
s trz e li ł ty lk o  je dn ą  b ra m k ę , ale 
m im o  w szys tko  b y ł bardzo  
a k ty w n y .

K a n a d a  —  F in la n d ia  9:1 (2:9, 3:1, 
4:0).

S z w e c ja  —  U S A  6:1 (2:0, 1:0, 3:1).
Z S K K  —  N R D  10:9 (1:0 , 4:0, 5:0).

P O  T R Z E C H  S E R IA C H  s p o tk a ń  
g r u p y  „ A ”  ta b e la  r o z g r y w e k  p rze d  
s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :

1. Z S R R 6 29:1
2. C SR S S 20:2
3. K a n a d a 6 2 *1
4. S z w e c ja 4 12:0
5. > R D 2 4:17
6. P O IS K A 8 2:20
7. F in la n d ia 0 3:22
8. U S A • 3:21

G R U P A  B

R u m u n ia  —  N o r w e g ia  4:0 (1:0 1:0,
2:0).

W ę g r y  —  A n g l ia  8:1 (3:0, 2:0, 3:1).
N R F  — J u g o s ła w ia 8:2 (2:2, 0:9,

4:9).

Siatkarze AZS AWF
na „mistrzowskim tronie“

Pogoń przedłuża ligowy żywot
W C Z O R A J z a ko ń czy ły  się ro z g ry w k i I  l ig i  s ia tk ó w k i m ęż­

czyzn. T y tu ł m is trz o w s k i z d o b y li ju ż  po ra z  13 s ia tk a rz e  w a r ­
szaw skiego  A Z S  A W F . N a d ru g im  m ie jscu  u p la so w a ła  się Le ­
g ia , a na trz e c im  —  G w a rd ia  W ro c ła w . C z w a rte  m ie jsce  za­
ję ła  re w e la c y jn a  d ru żyn a  H u tn ik a  N ow a H u ta , d e b iu tu ją c a  w  
ro z g ry w k a c h  lig o w y c h . W  d ru g ie j ru n d z ie  ro z g ry w e k  H u tn ik  
p rze g ra ł ty lk o  je d n o  sp o tka n ie  (z Leg ią ).

d o b ry m  poziom ie. L e p ie j dyspo 
n o w a n i b y l i  m ło d z i a kad em icy , 
k tó rz y  z w y c ię ż y li 3:1 (15:7,
11:15, 15:8, 15:8). L e g io n iś c i n ip  
w y trz y m a li psych iczn ie  o lb rz y ­
m ie j s ta w k i sp o tka m a . W  p ie rw  
szym  secie z o s ta li w p ro s t ro z ­
g ro m ie n i.

W szyscy a ka d e m icy  p o p is y ­
w a li  się u d a n y m i a ta k a m i, cze­
go n ie  m ożna p ow ied z ie ć  o 
m n ie j w y ró w n a n y m  zespole L e ­
g ii,  N a jle p s z y m  z a w o d n ik ie m  
tego o s ta tn ieg o  zespołu  b y ł 
S IE R S Z U L S K I, g ra ją c y  po m ie  
s ięcznej p rz e rw ie  sp ow o d ow a ­
ne j pow ażną k o n tu z ją  k rę g os łu  
pa.

S P R A W A  T Y T U Ł U  M I ­
S T R Z O W S K IE G O  ro zs trzyg nę ła  
się d op ie ro  w  o s ta tn ie j ko le jce  
sp o tka ń , w  k tó re j z m ie rz y l i się 
c-baj p re te n de nc i dó p ierw szego 
m ie jsca : A Z S  A W F  i L eg ia . Po 
je d y n e k  ten  o d b y ł się w  w y p e ł 
n ic n e j po b rze g i h a 'i A W F  (ok. 
1 000 w id zó w ). O b yd w a  zespoły 
poka za ły  s ia tk ó w k ę  na bardzo

F R A G M E N T  S P O T K A ­
N IA  P o lska — ZSRR.

N a  z d ję c iu  gorący  m o  
m e n t pod  b ra m k ą  K osy la .

C A F

Hokeiści zakończyli walki

4 Sparta bezkonkurencyjna 
4  16 bm. zobaczymy Finów

H O K E IŚ C I szczec ińsk ie j l ig i 
o k rę g o w e j z a k o ń c z y li ju ż  w  za­
sadzie w a lk i (do ro ze g ra n ia  po­
m s ta ! jeszcze m ecz S p a rta  I  —  
P o lon ia , bez w iększego  znacze­
n ia  d la  osta tecznego u k ła d u  ta ­

b e li). J a k  b y ło  do p rze w id ze n ia  
b e z k o n k u re n c y jn y m i o k a z a li się 
tu  p rze d s ta w ic ie le  S p a rty , k tó ­
re j 1 i  I I  zespół u p la s o w a ły  się

W lidze piłki wodnej

P O  T R Z E C H  S E R IA C H  S P O T K A Ń  
r g r u p i i  „ B "  ta b e la  p r z e d s ta w ia  się

n a s tę p u ją c o : 

1. N R F • 18:8
2. A u s t r ia « 17:14
3. R u m u n ia « 9:7
4. J u g o s ła w ia 4 19:11
5. N o r w e g ia 2 13:8
6. S z w a jc a r ia 2 15:14
7. W ę g r y 2 14:14
8, W . B r y ta n ia 0 6:26

W  T A B E L I  n a j le p s z y c h  s trz e lc ó w  
t u r n ie ju  w  -K ru p ie  „ A ”  p ro w a d z i 
z a w o d n ik  r a d z ie c k i ,  A L E K S A N ­
D R Ó W  —  7 p k t . ,  p rz e d  s w y m i r o ­
d a k a m i J a k u s c e w e tn , L o k t ie w e m  ©- 
ra z  K a n a d y jc z y k ie m  F a u lk n e re m  i 
C z e c h o s io w a k ie m  N e d o n ta n s k y m  — 
po  6. W  p u n k t a c j i  z a w o d n ic y  « t r z y  
tu u ja  po  je d n y m  n u n k c ie  z a ró w n o  
za s tr z e lo n ą  b r a m k ę  ja k  i za  p o ­
d a n ie , z k tó r e g o  p a d a ły  b r a m k i .

Druga porażka 
Arkonii z Legia
W  O S T R O W C U  i W E  W R O ­

C Ł A W IU  rozegrane  z o s ta ły  w  
n iedz ie lę  o s ta tn ie  w  ty m  sezo­
n ie  z im o w y m  sp o tk a n ia  I  l ig i 
p i łk i  w o d n e j. W  O s tro w c u  do ­
szło do in te re su ją ce g o - s p o tka ­
n ia  dw óch  p ro w ad zą cych  w  ta ­
b e li zespo łów  A rk o n ii  Szczecin

L e g ii W arszaw a. Po w y ró w ­
n ane j w a lce  z w yc ię ży ła  Leg ia

5 (2:1, 2:1, 2:2, 1:1). W  d ru g im  
m eczu A rk o n ia  w y g ra ła  z 
K S Z O  O s tro w ie c  8:6.

We W ro c ła w iu  p a d ły  nastę ­
p u jące  w y n ik i:  S lęza W rocław ' 
— P o lo n ia  B y to m  3:5, S tilo n  
G orzów  —  Ś ląsk  W ro c ła w  6:5, 
Ś lęza —  S ti lo n  8:4, P o lon ia  —  
Ś ląsk  7:4.

Po ty c h  sp o tka n ia ch  na czo ło  
ta b e li w ysu n ę ła  się P o lon ia  B y  
tom , k tó ra  posiada 15 p k t.  i  w y  
przędza  o  1 p k t.  L eg ię  i A r k o ­
n ię  (L e g ia  ro ze gra ła  je-dnak o 
1 sp o tka n ie  m n ie j) .  D a lsze  m ie j 
9ca z a jm u ją  k o le jn o : K S Z O  — 
9 p k t., Ś lęza —  5 p k t. ,  Ś ląsk —  
4 p k t.. S ti lo n  —  3 p k t. i  O lim ­
p ia  —  2 p k t.

N astępne  sp o tk a n ia  lig o w e  
rozegrane  zostaną d op ie ra  w  
m a ju .

na czele ta b e li. M is rz  — S pa r-
ta  I rep reze n to w a ć będzi nasz
o k rę g  w  w a lk a c h  o I I  ligę-

T A B E L A
1. S pa rta  I 17 125:18
2. S pa rta  I I 17 65:26
3. A ZS 8 31:69
4. O gn iw o G 35:62
5. P o lon ia  G rv f in o  5 26:51
6. S tilo n  G orzów 5 24:77

W O S T A T N IC H M E C Z A C H

W Pucharze Kurosy

Polska-Irlandia 14:8

Olimpijski apel
6 m a rca  obchodzony b y ł w  Szczecin ie  i w  c a łym  k ra ju  

ja k o  D Z IE Ń  O L IM P IJ C Z Y K A . Z  te j o k a z ji na lic z n y c h  im ­
prezach  s p o r to w y c h  i  zebran iach  k lu b o w y c h  o dczy ta ny  zo­
s ta ł ape l o lim p ijs k i ,  w  k tó ry m  P K O l zw raca  się do spo łe ­
czeństw a o o fia rn ą  pom oc w  p rz y g o to w a n iu  p o ls k ic h  sp o r­
to w c ó w  do k o le jn y c h  ig rz y s k  o lim p ijs k ic h . ,

G Ł O W N A  u roczystość z o k a z ji D n ia  O lim p ijc z y k a  o dby ła  
się wrc zc ra j w  h a li  sp o rto w e j. Po o ko liczn o śc io w ym  p rze ­
m ó w ie n iu  p ro f. d r  Józefa  P IS Z C Z K A  i  o dczy ta n iu  ape lu  
o lim p ijs k ie g o  m ło d z i szczecińscy g im n a s ty c y  i  ko la rze  o trz y ­
m a li 4 ru g ie  k ó łk a  o lim p ijs k ie .

P ro g ra m  o lim p ijs k ie j im p re z y  w y p e łn iły  e fe k to w n e  p o p i­
sy g im n as tyczn e . (a)

'a d łv  re 7u lta tv ;  A Z S  — O g n i­
w o  5:1 (1:0, 2:0. 2:0), S na rta  I 
— O g n iw o  13:3 (5:2, 3:0, 5:1). 
Z a le g łe  s p o tka n ie  S p a rta  I  — 
P o lon ia  rozegrane  zostan ie  8 
bm . o godz. 18 na  L o d o g ry fie . 

* • *
J A K  S IĘ  D O W IA D U J E M Y  

m ecz re p re z e n ta c ji Szczecina z 
s iln y m , m ło d z ie żo w ym  zespołem 
f iń s k im  T a m p erecn  P a llo -V e i-  
k o t d o jd z ie  d e f in ity w n ie  dc 
s k u tk u  16 bm . (ms)

A Z S  A W F , t r e n o w a n y  w  o b e c ­
n y m  se z o n ie  p rz e z  b y łe g o  z a w o d ­
n ik a  te g o  ze s p o łu  W o jc ie c h a  S Z U P -  
P E , g r a ł  w  s p o tk a n ia c h  l ig o w y c h  
w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie :  Z d z is ła w  
A m b r o z ia k ,  E d w a r d  S k o re k ,  H u b e r t  
W a g n e r ,  J a n u s z  T u k e n d o r f ,  M a r H t  
R y c h te r ,  M ie c z y s ła w  M ło tk o w s k i ,  
E u s ta c h y  M ło tk o w s k i ,  A le k s a n d e r  
S k ib a , S ta n is ła w  G ra b ę , J e r z y  K « -  
s te w ie z , S ta n is ła w  R ó ż a ls k i,  J e r z y  
S t r z e lc z y k .

W  N IE D Z IE L Ę  r o z s t r z y g n ę ła  s ię  
ta k ż e  s p ra w a  s p a d k u  z l i g i .  O p ró c z  
s k a z a n e g o  w c z e ś n ie j n a  d e g ra d a c ję  
A Z S  O ls z ty n , s z e re g i e k s t ra k la s y  
o o u ś c ić  m u s z ą : S p a r ta  W a rs z a w a , ł  
O K S  W 'y b rz e ż e . S p a r ta  p rz e g ra ła  w  
o s ta tn im  s p o tk a n iu  z W a rs z a w ia n k ą  
2:3 (16:14, 12:15, 15:11, 8 : :5 , 5:15),
a W y b rz e ż e  u le g ło  w  S z c z e c in ie  
m ie js c o w e j P o g o n i 0:3 (7:15, 12:15, 
9:15).

Pcirżko lidera
D U Ż Y  S U K C E S  o d n io s ły  

w c z o ra j ko -szyka rk i C za rn ych  
Szczecin zw yc ię ża jąc  lid e ra  l i ­
g i o k rę g o w e j, A Z S  G dańsk 
57:46 (18:20). P u n k ty  d la  z w y ­
c ięsk iego  zespołu  z d o b y ły : P ich  
29, C h w a lk ie w ic z  11, Za ręba  |  

N o w a k  8.

W C Z O R A J z a k o ń c z y li ro z ­
g ry w k i m ężczyźn i. Pogoń poko­
na ła  R uch  i K u ja w ia k a , a O g n i 
wo u leg ło  d ru ż y n ie  z G ru d z ią ­
dza, w y g ry w a ją c  n a to m ia s t z 
K u ja w ia k ie m . - (ms)

To był dobry mecz!

Szczecin-Koszalin 16:6
T O  b y ł d o b ry  m ecz! W  i im n  e j, c iasne j h a l i  g im n a s ty c z n e j 

S zko ły  P o d s ta w o w e j p rzy  u l. Ś c iegiennego (d laczego zapom ­
n iano  o k a lo ry fe ra c h ? !) n ie l ic z n i k ib ic e , u b ra n i w  o b o w ią z u ­
jące  tu  t ra m p k i,  d m u c h a li w  ręce  i —  o k la s k iw a li w c z o ra j 
zasłużone z w y c ię s tw o  re p re /e n  ta c j i ju n io ró w  Szczecina w 
meczu z K osza lin e m , w  k o łe j n e j s z ta n d a ro w e j im p re z ie  *  

o gó ln opo lsk iego  c y k lu  P ZB , « p uch a r G K K F .
S Ę D Z IA  m ię d z y n a r o d o w y  końcem  na sku te k  zb y t w yso k ie j, 

B ie le w ic z  z P o z n a n i» ,  je d e n  z n .  p rze-
n a jw y b i t n ie js z y c h  p o ls k ic h  a r -  Stankach tzw . „s z k o ły  an g ie lsk ie j ••
b it ró w  bokse rsk ich , w s p ó łtw ó r 
ca w iększośc i sukcesów  K S  
„W A R T A ”  w  la ta c h  m ięd zyw o  
je n n . ch —  ju ż  po ra z  d ru g i (w  
ty m  ro k u ) o bse rw o w a ł s p o tka ­
n ie  m łod z ie ży  p ię ś c ia rs k ie j w  
Szczecinie. W raz  z czo łow ym i 
a k tu a ln y m i sę dz ia m i k la s y  m ię  
d z y p a ń s tw o w e j (S osnow ski W ro  
c ła w , N a p ie ra ła  Z ie lo na  G ó­
ra , C h u d z iń s k i P oznań, P IE ­
C H O  W IA K  —  sp e c ja ln y  d e le ­
gat P Z B ) w yso ko  o c e n ił u m ie ­
ję tn o ś c i szczec ińsk ich  ju n io ­
ró w , k tó rz y  —  j  go z ’ an iem  
— ro w in n i odegrać pow ażną 
ro lę  na m is trz o s tw a c h  P o ls k i 
w  K o s z a lin ie , w  p ie rw szych  
dn iach  k w ie tn ia .

W Y N IK  16:6 d la  S z c z e c in a  n ie  
je s t  w s z y s tk im .  Z w y c ię z c ó w  d z ie l i ­
ła  od  k o s z a l iń s k ic h  r ó w ie ś n ik ó w  
ró ż n ic a  c o  n a jm n ie j  ld a s v  w  w y ­
s z k o le n iu  te c h n ic z n o - ta k ty c z n y m . 
D o b rz e  s ię  to ż  s ta ło ,  że u w a ż n y  
sę d z ia  r in g o w y  a ż  w  c z te re c h  k o n ­
k u r e n c ja c h  p r z e r w a ł  w a lk i  p rz e d

z a d e m o n s tr o w a li  w c z o r a j S Z C Z E ­
P A N I A K  z A r k o n i i  o ra z  W O J C IU -  
K IE W IC Z  i  P IN C Z E R , o b y d w a j  Z 
P o g o n i.  N ie d y s p o n o w a n y  t r iu m fa t o r  
n ie d a w n e j s p a r ta k ia d y ,  R y s z a rd  
G R Ą Z A W S K ! t y l k o  z r e m is o w a ł z 
k o s z a l iń s k im  p ió rk o w c e m  P io t re m  
K U IC H E M , te n  o s ta tn i  z a k o ń c z y ł 
wa< ,ę  z d o ść  p o w a ż n ą  k o n tu z ją  le -  
w e e o  s ta w u  ło k c io w e g o .

Z A  T Y D Z IE Ń  n a s z y c h  ju n io r ó w  
c z e k a  m e c z  m ię d z y n a r o d o w y  z 
N R D . T r z y m a m y  k c iu k i .

J O Z E F  K R U S Z O N A

□arkę przegrywa
S Y D N E Y  P A P . W  S y d n e y  ro z e ­

g r a n y  z o s ta ł b ie s  n a  1 m ilę  o p u ­
c h a r  J o h n a  L a n d y ,  je d n e g o  z n a j ­
le p s z y c h  n ie g d y ś  ś re d n io d y s ta n s o w -  
c ó w  ś w ia ta . Z w y c ię z c a  b ie g u  z o s ta ł 
n ie s p o d z ie w a n ie  L a u r ie  T o o g o o d , 
k t ó r y  u z y s k a ł n a j le p s z y  w  ty m  se­
z o n ie  w y n ik  w  A u s t r a l i i  —  4.01,7. 
N a  d r u g ie j  o o z y e j i  z n a la z ł s ię  r e ­
k o r d z is ta  ś w ia ta  n a  d łu g ic h  d y s ta n ­
sach , R o n  C ia r k ę .  U s ta n o w i ł  o n  
s w ó j r e k o r d  ż y c io w y  r e z u lt a te m  
4.02,0.
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S Z C Z E C IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  
U S Ł U G  P R Z E M Y S Ł U  

T E R E N O W E G O  
ul. O drow ąża  1

in fo rm u ją , że

Zakład Usług 
Meblarskich

Szczecin, uL  B oL  K rzyw o u s te g o  60, 
te ł.  35-217

czynny od gad z. 10— 18 

W Y K O N U J E
—  ka n a p  »tapczany, tap cza ny , k o ­

z e tk i, fo te le  —  po jedyncze  lu b  
w  k o m p le ta c h  o ra z  m eb le  d o ­
stosowane do w y m o g ó w  nowego 
b u d o w n ic tw a  w g  ry s u n k ó w , w zo ­
ró w  w ła s n y c h  w zg l. k a ta lo g ó w ;

—  zabudow ę w n ę k , nowoczesne re ­
ga ły , p ó łk i itp .;

—  re n ow a c ję  i  p rz e ró b k i m e b li.
Polecam y duży w ybó r tkan in  ob i­
ciowych k rajow ych  i  im portow a­

nych.
Sprzedaż ra ta ln a  przez ORS i  za 

cze k i k re d y to w e  zw . zaw.

823-K

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k ie r a  w e  w ła s n y m  d o ­
m u ,  A l .  P ia s tó w  62— 14 
( le w a  o f ic y n a ) .

1927-G
P O M O C  d o m o w a  .do­
ch o d z ą c a  lu b  n a  s ta łe , 
p o tr z e b n a  d o  2 - le tn ie g o  
d z ie c k a . C z o rs z ty ń s k a  
42—2. J923-G
P O M O C  d o m o w a  d o ­
c h o d z ą c a , n a ty c h m ia s t  
p o trz e b n a . J a g ie l lo ń s k a  
18—4 . 2047-G
P O R Z E B N A  d o c h o d z ą ­
ca  p o m o c  d o m o w a . 
B o h . W a rs z a w y  113—3.

1914-G
P O S Z U K U J Ę  s ta rs z e j,  
k u l t u r a ln e j  p a n i  d o  7- 
m ie s ię c z n e g o  d z ie c k a , 
t e l.  465-49 lu b  442-22.

910-G
W A R S Z T A T  w u lk a n iz a  
c y jn y .  S z c z e c in , J a g ie l­
lo ń s k a  8, te l.  36-606, 
b ie ż n ik u je  o p o n y  w s z y ­
s tk ic h  w y m ia r ó w .  G w a ­
r a n c ja  p rz e b ie g u  16 000. 
Z g ło s z e n ia  in s t y t u c j i  u -  
s p o łe c z n io n y c h  p o p rz e z  
S p ó łd z ie ln ię  Z a o p a trz e ­
n ia  „ P o lu s ” . 1738-G 
N A J W IĘ K S Z Ą  i lo ś ć  o -  
f e r t  p o s ia d a  W a rs z a w -

Złom złoty
skupuje  sklep

„ V E R I T A  S’*
Szczecin, 

u l  Ś ląska 7

W  S Z C Z E C IN IE ,

A l .  W . P o ls k ie g o  49, 

s p rz e d a  ró ż n e

meble
używane

po  n is k ic h  c e n a c h , 
p rz e d s ię b io r s tw o m  

p a ń s tw o w y m , s p ó ł­
d z ie lc z y m , in s t y t u ­
c jo m  i  o rg a n iz a c jo m  
s p o łe c z n y m . I n f o r ­
m a c je  w  b iu rz e  d y ­
r e k c j i  ( w e jś c ie  o d  
u l .  J a g ie l lo ń s k ie j ) .

825-K

s k ie  B iu r o  M a t r y m o ­
n ia ln e  „ S y r e n k a ” , W a r  
sza w a , E le k to r a ln a  11. 
In fo r m a c je  10 z ło ty c h  
z n a c z k a m i.  782-K
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , n o ­
w o c z e s n y , s ta n  d o b r y ,  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
S z c z e c in , B o h . W a rs z a ­
w y  103— i .  1868-0
S A M O C H Ó D  „ S k o d a -  
O c ta v ia ”  w  d o b r y m  s ta  
n ie  s p rz e d a m . S z c z e c in , 
u l .  P io t r a  S k a rg i  1— 4, 
o d  g o d z . 16. 1869-G
M A G N E T O F O N , ra d io ,  
d y w a n ,  ta n io  s p rz e ­
d a m , A l .  P ia s tó w  16—3.

1870-G
S Z A F Ę , s tó ł,  k r z e s ła ,  
„ a m e r y k a n k ę ” , s to l ik i ,  
r a d io ,  o d k u rz a c z , ta n io  
s p rz e d a m . M a z u rs k a  20 
— 18. 1873-G
K L A C Z  s p rz e d a m . T a -  
t y ń  28, p - ta  J a s ie n ic a , 
p o w .  S z c z e c in . 1875-G 
T A P C Z A N Y , k re d e n s  
s to ło w y  i  in n e  m e b le , 
s p rz e d a m . M a ło p o ls k a  
45-a—7. 1880-G
T A P C Z A N  2 -o s o b o w y  
s p rz e d a m . J a k u b a  B o j­
k i  31, te l .  726-59.

1899-G

D Y R E K C J A  
M IE J S K IC H  H O T E L I  

W  S Z C Z E C IN IE ,

A l .  W . P o ls k ie g o  49,

pokoi
dla gości 

hotelowych
w  p r y w a t n y c h  m ie s z ­
k a n ia c h .  Z g ło s z e n ia  
p r z y jm u je  s ię  w  b iu  
rz e  d y r e k c j i ,  p o k ó j  
n r  3 lu b  te l.  472-08.

_______ 825-K

P O L S K I —  „ K o c h a n k o w ie  z W e ­
r o n y ”  g .  18.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
n ie c z y n n y ;  M U Z Y C Z N Y  —  „ M y  
f a i r  l a d y ”  g . 19.15.

D E L F IN  —  k in o  s tu d y jn e  ( te l.  
468-78) —  „R o m e o , J u l ia  i  c ie m ­
n o ś ć ”  g . 15.30, 18 , 20.30 — c z e s k i — 
o d  la t  12 ( p o n ie d z ia łe k  1 w to r e k ) ;  
K O S M O S  ( te l.  355-02) „ J o - j o ”  g . 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 20 — f r a n c .  — 
o d  l a t  14 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) — „ Ś w ia t  
H e n ry  O r ie n ta ”  g . 16, 18.30, 21 — 
U S A  — o d  l a t  14 — p a n o r a m .;  w to ­
r e k  „S z a lo n e  w a k a c je ”  g . 16, 18.30, 
21 — ju g .  — o d  1. 14; B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) —  „Z a w s z e  w  n ie d z ie lę ”  g . 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — p o i.
— o d  l a t  11 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  218-34) —
„ M a n d r in ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
—  f r . - w ł .  — o d  l a t  11 —  p a n o ra m , 
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  P IO N IE R  
( te l.  475-02) — „ L a ta ją c y  p r o fe s o r ”  
g . 11, 13; „ A k tu a ln o ś c i ”  g . 15; „ P o d  
s ło ń c e m  I n d i i ”  g . 16.15; „ R a c h u n e k  
s u m ie n ia ”  g . 18.30, 20.30 —  p o i.  — 
o d  la t  16 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
M A R S  — „ K t o ś  o b o k  c ie b ie ”  g . 17, 
19.15 —  N R D  — o d  la t  16; P R O ­
M IE Ń  —  „ K a t a s t r o fa ”  g . 16, 18.10, 
20.10 —  p o i.  —  o d  la t  16; F A L A -  — 
„ W s p a n ia ły  ro g a c z ”  g . 17, 19.30 — 
w ł .  —  Od l a t  18; P A Ł A C  M Ł O D Z IE  
Z Y  —  „ C h ło p ie c  z  d w ó c l ś w ia ­
tó w ”  —  d u ń s k i  —  o d  ł .  9, g .  13 (p o n le  
d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  Ś W IT  ( S k o lw in )
—  „ M i ło ś ć  d w u d z ie s to la tk ó w ”  g . 
17.30, 19.45 —  f r a n c .  —  o d  l a t  16; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  „ C z ło ­
w ie k ,  k t ó r y  z a b i ł  L ib e r t y  V a la n -  
c e ’a ”  g . 17.30, 20 —  U S A  — o d  la t  
14.
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l.  36
—  „ B i r m a ,  K a m b o d ż a  w s p ó łc z e s n a
g . 10—21.

„13  M U Z ”  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 — 
c z y n n y  o d  g . 11; K O N T R A S T Y  — 
W a w rz y n ia k a  7a —  „ K w i a t y  d la  
s tu d e n tk i ”  g . 19; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  
— W o j.  P o l.  36 — Im p r e z a  „ K o b ie ­
ta  w  p o e z j i  i  p io s e n c e ”  g . 18; P I ­
N O K IO  —  B o h . W -w y  55 —  W y ­
s tę p  T e a t r u  P o lit y c z n e g o  P A M  
„ D R O G A ”  Iz a a k a  B a b la .

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
ś w . W o jc ie c h a  7; I I  K L I N I K A  
C H IR . —  P o m o rz a n y ; I I  K L I N I K A  
P O Ł O Ż N IC Z A  — P o m o rz a n y .

A P T E K I
N R  1 —  J a g ie l lo ń s k a  16 —  te l.
371-55; N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 — 
te l.  730-44; N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  
11 —  te l .  201-64.

„ W A R S Z A W Ę ”  w  d o ­
b r y m  s ta n ie , s p rz e d a m . 
O f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, 
n a  n r  172. 1901-G
Ł O Z K O , k re d e n s , k o ­
m o d ę , p r a lk ę ,  m a g ie l 
rę c z n y ,  s p rz e d a m , u l.  
P r z y b y s ła w a  2—2 . 190S-G 
P R Z Y J M Ę  na  p o k ó j 
s u b lo k a to r s k i  2 o s o b y . 
P a w ia  S ta lm a c h a  12— 11.

1861-G
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  2 
p a n ó w . W ie rz b o w a  98— 
1. 1862-G
S A M O T N A , p ra c u ją c a , 
p o s z u k u je  p o k o ju  s u b lo  
k a to r s k ie g o ,  t e l .  87-03, 
d o  g o d z . 18. 1867-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  n ie  
u m e b lo w a n e g o  z n ie -  
k r ę p u ją c y m  w e jś c ie m . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, 
n a  n r  173. 1911-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 1 -m ie  
s ię c z n y m  d z ie c k ie m  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  z  u ż y ­
w a ln o ś c ią  k u c h n i  na  
o k r e s  6—8 m ie s ię c y ,  te l.
399-73, o d  16—19. 1897-G

P R O G R A M  P O L S K I

16.50 In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,  
16.55 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17 
D la  d z ie c i f i l m  z s e r i i  „ T o m e k  1 
p ie s ” , 17.15 P r o g r a m  d la  m ło d y c h  
w id z ó w  „R o z k o s z n e  ła m a n ie  g ło ­
w y ” , 17.35 Z  c y k lu  „ 7  m il io n ó w  
m ło d y c h ” , 17.50 R e p o r ta ż  „ B u r z l i ­
w e  p r z e d w io ś n ie ” , 18.15 K in o  k r ó t ­
k ic h  f i lm ó w ,  18.50 M a g a z y n  p o p . 
n a u k o w y  „ E u r e k a ” , 19.20 D o b ra n o c  
d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 
T e a t r  T V  „ G o d z in y  m iło ś c i ” , o k .
21.30 „ N a  p ó łk a c h  k s ię g a r s k ic h ” , 
21.40 K r o n ik a  k u l t u r a ln a ,  22 D z ie n ­
n ik  T V ,  22.10 L e k c ja  ję z y k a  a n ­
g ie ls k ie g o , p r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e ­
lo d ia  n a  d o b ra n o c .

W T O R E K

9.20 F i lm  U S A  o d  la t  14 „ M ą ż  d la  
S u z a n ” , 10.55 Z  c y k lu  „ D z ie je  d r a ­
m a tu ”  —  d la  k la s  X ,  16.20 I n f o r ­
m a c je  i  p r o g r a m  d n ia , 16.25 P o l i ­
te c h n ik a  T V ,  16.55 W ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a  T V ,  17 D la  d z ie c i k in o  
„ P ty ś ” , 17.15 D la  m ło d y c h  w id z ó w  
„ Z a w ó d  p i ln ie  p o s z u k iw a n y ” , 17.45 
„ S p o tk a n ie  z p r z y r o d ą ” , 18.05 P r o ­
g ra m  n a  D z ie ń  K o b ie t  „ N ie  t y l k o  
d la  p a n ó w ” , 18.25 T e le tu r n ie j  „ W a l  
c z y m y  p a r a m i” , 18.55 R e p o r ta ż  z 
M ię d z y n a r o d o w y c h  T a r g ó w  L i p ­
s k ic h  „ Ś w ia to w y  w e rn is a ż  h a n d lo ­
w y ” , 19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 
D z ie n n ik  T V ,  20 P r o g r a m  f i lm o w y ,  
20.15 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  „ K w i a ­
t y  d la  C ie b ie ” , 20.40 F i lm  U S A  od  
la t  14 „ M ą ż  d la  S u sa n ” , 22.15 D z ie n ­
n ik  T V ,  22.25 P o l it e c h n ik a  T V ,  22.55 
7 le k c ja  ję z y k a  fra n c u s k ie g o ,  p r o ­
g r a m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  d o b r a ­
n o c . »

U W A G A :  T e le w iz ja  z a s trz e g a  so b ie  
z m ia n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „ I  w y  b y l iś c ie  m ło d z i. . . ” , 16.20 
G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  16.30 
W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  l a t  10, 
18.05 S p o r t ,  18.30 „ T a r g i  L ip s k ie ” , 
18.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 
„ T a r g i  L ip s k ie ” , 19.25 P ro g n o z a  p o ­
g o d y ,  k r o n ik a ,  20 „E g o n  i  ó s m y

JEÜKÖ“ z RANDKĄ w Szczecinie

W  ŚRO DĘ 9 bm . o godz. 18.15 w y s tą p i w  s a li k in a  C o­
losseum  15-osobow y cyg ań sk i zespół p ieśn i i  tańca  „T E R ­
N O ” . W  p ro g ra m ie  sk ła d a n k a  fo lk lo ry s ty c z n a  (lud ow e  m e ­
lo d ie  i  tańce  C yganów  z ró żn ych  k ra jó w ). „G w ia z d ą ”  w ie ­
czoru  będzie  p o p u la rn a  p io s e n k a rk a  o n ie z w y k le  o ry g in a l­
n y m  g łos ie  —  R A N D IA . Całość f i r m u je  b ia łos to cka  
„E s tra d a ” .

N A  Z D J Ę C IU : R a n d ia  na  t le  zespołu. (get)

Coś dla pasażerów MPK!
N A W IĄ Z U J Ą C  do n o ta te k  

o p u b lik o w a n y c h  w  „K u r ie rz e ”  
w  d n ia ch  3. I I .  i  9. I I .  b r .  w  
sp ra w ie  tru d n o ś c i p rzew ozo ­
w y c h  na  lin ia c h  z D ą b ia  i  Zd ro  
jó w , M ie js k ie  P rze ds ię b io rs tw o  
K o r tiu n ik a c y jn e  u p rz e jm ie  w y ­
ja ś n ia :

Z w ię k s z o n y  w  z im ie  p o p y t  n a  
u s łu g i p rz e w o z o w e  t r a k c ją  a u to ­
b u s o w ą  z  b r a k u  d o s ta te c z n e j l i c z ­
b y  w o z ó w  n ie  m o ż e  b y ć  c a łk o w i­
c ie  z a s p o k o jo n y .  C h c ą c  z ła g o d z ić  
t r u d n o ś c i  z w ią z a n e  z p rz e ja z d e m  z 
D ą b ia  i  Z d r o jó w  d o  ś ró d m ie ś c ia ,  
p r z e d łu ż y l iś m y  od  3 s ty c z n ia  b r .  
l i n ię  a u to b u s o w ą  n r  66 d o  k r z y ­
ż ó w k i w  Z d r o ja c h ,  a  p o c z ą w s z y  od  
10 s ty c z n ia  c z te ry  z  8 a u to b u s ó w  
o b s łu g u ją c y c h  l in ie  p ra c o w n ic z e  
z a m k n ię te  (Z a ło m , D ą b ie )  z a b ie r a ­
ją  p a s a ż e ró w  z  p rz y s ta n k ó w  w  
d ro d z e  p o w r o tn e j .  P o n ie w a ż  n ie  
n a s tą p i ła  w id o c z n a  p o p r a w a  w  ty m  
r e jo n ie ,  w p r o w a d z i l iś m y  d a ls z e  in n o  
w a c je . O d  10. I I .  b r .  w s z y s tk ie  w o ­
z y  l i n i i  p r a c o w n ic z y c h  z a m k n ię ­
ty c h  o b s a d z o n o  k o n d u k to r k a m i.  M a  
ją  on e  o b o w ią z e k  z a b ie r a n ia  p a ­
s a ż e ró w  n a  t r a s ie  D ą b ie  — u l .  W ie l  
k a .  K ie ro w c o m  a u to b u s ó w  w y je ż ­
d ż a ją c y c h  z z a je z d n i p r z y  u l .  K lo -  
n o w ic z a  i  u d a ją c y m  s ię  na  u l.  
W ie lk ą  p o le c o n o  z a t rz y m y w a ć  s ię  
w  g o d z in a c h  o d  4,30 d o  5,30 i  za ­
b ie ra ć  p a s a ż e ró w  w  k ie r u n k u  u l.  
G d a ń s k ie j z  n a s tę p u ją c y c h  p u n k tó w  
m ia s ta :  u l ic a  — B rz o z o w s k ie g o , P o  
n ia to w s k ie g o .  J a g ie l lo ń s k a ,  P l .  K o ­
ś c iu s z k i.  D o ty c z y  to  a u to b u s ó w  l i ­

n i i  54, 55, 56, 62, 66. A u to b u s y  po ­
w ra c a ją c e  z  l i n i i  54 i  55 w  g o d z . 
2 i d o  24 m a ją  o b o w ią z e k  p r z e ja z d u  
t r a s ą :  u l .  W ie lk a ,  A l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o , u l .  U n i i  L u b e ls k ie j , 'u l .  K lo -  
n o w ic z a , n a to m ia s t  z  l i n i i  n r  56 1 
62 — A l .  W o js k a  P o ls k ie g o , u l .  J a ­
g ie l lo ń s k a ,  u l .  M ic k ie w ic z a .  W y ­
m ie n io n e  a u to b u s y  z a t r z y m u ją  s ię  
n a  p r z y s ta n k a c h  t r a m w a jo w y c h  i  
z a b ie r a ją  c z e k a ją c y c h . O p la ta  d o  
g o d z . 23 w y n o s i 80 g r ,  p o  g o d z . 
23,00 —  1,50 z ł.

Z -c a  D y r e k to r a  d .s . e k s p lo a ta c j i  

m g r  M A R IA N  D E C

c u d  ś w ia ta ,  21.30 „ C z a r n y  k a n a ł ” ,
21.30 „ K o m e n d a n t  — k o b ie ta ” , 22.15 
K r o n ik a .

W T O R E K

9.15 P r o g r a m  d la  u c z n ió w  k la s  6—8, 
9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  10 
K r o n ik a ,  10.35 „ C z a r n y  k a n a ł” , 
10.55 „ E g o n  i  ó s m y  c u d  ś w ia ta ” ,
13.30 R o z m a ito ś c i,  16.50 G im n a s ty k a
d la  w s z y s tk ic h ,  17 W id o w is k o  d la  
d z ie c i o d  l a t  5, 17.50 „D z ie w c z ę ta  
z B u k a r e s z tu ” , 18.15 „ K o m e n d a n t  
—  k o b ie ta ” , 18.45 O m ó w ie n ie  p r o ­
g r a m u ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j,  19 T e le re k la m a ,  19.25 P r o g ­
n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  20 „ P o d r ó ż  
p rz e z  A z ję ”  (o d e . 10), 20.30 M i­
s tr z o s tw a  ś w ia ta  w  h o k e ju  n a  lo ­
d z ie  N R D  — K a n a d a , 21 „ F a k t y  1 
w y d a rz e n ia ” , 22 K r o n ik a .

J2a d  i a
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50; 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40;

13.45 „ A lm a n a c h  m o r s k i” , 14 P o ls k a  
m u z y k a  o p e ro w a , 14.35 „ F a la  56” ,
14.45 M o z a ik a  s y m fo n ic z n a ,  15.30 D la  
d z ie c i „ O  c h ło p c u  z  p e r ły  u ro d z o ­
n y m ” , 16.05 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ­
ro d o w a ,  16.25 K o n c e r t  ż y c z e ń , 17 
P rz e g lą d  a k tu a ln o ś fc i W y b rz e ż a , 
17.15 S tu d io  —  N o r d ,  17.25 „S z c z e ­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie ” , 18.35 B a jk a  d la  
d z ie c i n a  d o b ra n o c , 18.45 „ W r o ­
c ła w s k ie  in te g r a c je ” , 19.05 M u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i,  19.30 K o n c e r t  z  a r ­
c h iw a ln y c h  n a g r a ń  W ie lk ie j  O r k .  
S y m fo n ic z n e j ,  21 Z  k r a ju  1 ze ś w ia  
ta ,  21.40 M u z y k a  ta n e c z n a , 22.20 
„ R o z m o w y  o  w y c h o w a n iu ” , 22.30 
„ A m b ic je  i  s t a r t y ” , 22.45 M is t r z o w ­
s k ie  w y k o n a n ia  m u z y k i  k la s y c z n e j 
i  r o m a n ty c z n e j ,  23.12 Z  n a g ra ń  
L e o p o ld a  S to k o w s k ie g o ,  0.05— 2.55 
P r o g r a m  n o c n y  ( I  p r . ) .

K ronika
luypadkóiD
P O C IĄ G  o s o b o w y  r e la c j i  S ta r ­

g a r d  — C h o jn ic e  p o k o n y w a ł  w ła ś -  
: z a k r ę t .  W a g o n y  z a c h y b o ta ły  s ię  
i  w  ty m  m o m e n c ie  w y g lą d a ją c y  

p rz e z  o k n o  p a s a ż e ro w ie  u j r z e l i  z 
p rz e ra ż e n ie m , j a k  p rz e z  r o z w a r te  
d r z w i  je d n e g o  z w a g o n ó w  w y p a d a  
k o z io łk u ją c  n a  to ro w is k o ,  d w o je  
d z ie c i.

P o c ią g  z a t rz y m a n o .  J a k  s ię  o k a ­
z a ło  p e c h o w y m i p a s a ż e ra m i b y l i :  
9 - le tn i  A l f r e d  P . i  6 - le tn ia  J a d w i­
ga  P ., m ie s z k a ń c y  S ta r g a rd u .  W  
c h w i l i  k ie d y  p o c ią g  w je ż d ż a ł n a  z a  
k r ę t ,  d z ie c i w p a d ły  n a  d r z w i ,  a  te  
o t w o r z y ły  s ię ...

N a  szczęśc ie , m ło d z i p a s a ż e ro w ie  
w y s z l i  z o p r e s j i  z n ie g r o ź n y m i o -  
b r a ż e n ia m i c ia ła .  P o  k i lk u d n io w y m  
p o b y c ie  w  s ta rg a r d z k im  s z p ita lu ,  
d z ie c i p o w ró c ą  d o  d o m u .

» *  •
W  M IE S Z K A N IU  p r z y  u l .  R o s to e  

k ie j  11 u c z e n n ic a  —  S ta n is ła w a  K .  
p o d c z a s  z a b a w y  b l iż e j  n ie  u s ta lo ­
n y m i ś r o d k a m i c h e m ic z n y m i sp o ­
w o d o w a ła  e k s p lo z ję .  D z ie w c z y n k ę , 
u  k tó r e j  s tw ie rd z o n o  r a n y  s z a rp a n e  
p o d u d z ia  i  r ę k i  — o p a t r y w a ł  d y ­
ż u r n y  c h i r u r g  p o g o to w ia .

W  S T A R G A R D Z IE  p r z y  u l .  A r m i i  
C z e r w o n e j,  w y p a d ł  o k n e m  z  I I I  
p ię t r a  n a  b r u k  2 - le tn i  S ła w o m ir  R . 
S ta n  d z ie c k a  je s t  b .  c ię ż k i.  W g . i n ­
f o r m a c j i  M O , w  m ie s z k a n iu , g d z ie  
z d a r z y ł  s ię  w y p a d e k ,  p r z e b y w a ło  
b e z  o p ie k i  t r o je  m a ły c h  d z ie c i,  z  
k tó r y c h  je d n o  o tw o r z y ło  o k n o . D o  
c h o d z e n ie  w  to k u .

• *  *
M P K  K O M U N IK U J E :  o d  j u t r a  u -  

le g a  z m ia n ie  t ra s a  a u to b u s ó w  l i n i i  
„58 ” . P rz e b ie g a ć  o n a  b ę d z ie  u l ic a ­
m i:  B r o n is ła w y ,  D e m b o w s k ie g o , B o  
g u c h w a ły ,  K o ł łą ta ja ,  S ta s z ic a  i  
S c z a n ie c k ie j d o  u l .  1 M a ja .  D a le j  
n o r m a ln ie .

(ap)

Porady prawne
O B . P Ó Ł T O R A K  —  S Z C Z E C IN . — 

P r o s im y  o  p o r o z u m ie n ie  s ię  z n a ­
m i i  p o d a n ie  in fo r m a c j i  o  d o ty c h ­
c z a s o w y m  p rz e b ie g u  s p r a w y  c y w i l ­
n e j .

R . P . T R Z E C H E L . —  J e d n o d m o -  
w a  p r z e rw a  w  u r lo p ie  n ie  a n u lu je  
w y k o r z y s ta n y c h  ju ż  d n i  u r lo p o ­
w y c h .  D n i,  w  k tó r y c h  w y k o n y w a ł  
P a n  p o le c e n ia  s łu ż b o w e  k ie r o w n i ­
k a ,  n a le ż y  o d l ic z y ć  o d  d n i  u r lo p o ­
w y c h .  W o b e c  s ta le  p o w ta r z a ją c y c h  
s ię  t r u d n o ś c i  w  c a łk o w it y m  w y z y ­
s k a n iu  u r lo p u ,  m o ż e  P a n  z ło ż y  i  
z a ż a le n ie  d o  je d n o s tk i  n a d r z ę d n e j.

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  l  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51). o z ia i 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  L , s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o .  g o d z . 6) 240-28, ^ a le k o p  ^  .  p '  
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h * .  M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-6- . g*
b lo r s tw o  U n o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  I K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  O K res p re  
n u m e r a ty .  C en a  p r e n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  -  37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  -  150 z ł .  P r e n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k tó r a  Jes t o  40 p ro c . d ro ż s z a  -  p r z y jm u je  B iu r o  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23. te l.  20-46-83, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz i_ _ :! f r lL _ —_ _ _ 1 _ _ _ _ _ _ _ — m
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11,5 tys. miejsc w  szkołach zawodowych

Szansa dla 7-klasistów
W  Z W IĄ Z K U  z w chodzącą  w  życ ie  od  w rześn ia  b r, r e fo r -  w s z y s tk ic h  ty p ó w  w  naszym  

m ą  s z k o ln ic tw a  podstaw ow ego i  p rze d łu że n ie m  nauczan ia  w o je w ó d z tw ie  d y s p o n u ją  w  
w szko łach  pod s taw o w ych  do ła t  8, lice a  ogó lnokszta łcące  ty m  ro k u  11,5 tys . m ie jsc , w  
n ie  p row adzą  w  ty m  ro k u  n a b o ru  m łodz ieży, a je d y n ie  s zko - ty m  ok. 3 tys. m ie js c  p rzezna - 
l y  zaw odow e w s z y s tk ic h  ty p ó w . P rz y p o m n ijm y  w ię c  jeszcze cza się d la  a b s o lw e n tó w  k la s y  
ra z , że o  p rz y ję c ie  do szkó ł za w od o w ych  m ogą ub iegać się c i, V I I  z la t  u b ie g łych . P odkreś la  
k tó r z y  p rzed  1 lip c a  1966 r .  ukończą  14 ła t  życ ia . U c z n io - m y  z n ac isk iem , o czym  ju ż  
w ie  kończący 14 la t  po 1 lip c a  b r. k o n ty n u u ją  naukę  w  k ia -  in fo rm o w a liś m y , że m ie jsc  w  
s ie  V I I I .  D o d a jm y , że m łod z ie ż , k tó ra  z u w a g i na w ie k  k w a -  szko łach  za w od o w ych  n ie  za- 
l i f ik u je  s ie  do szko ły  z a w o d o w e j a z b ra k u  m ie js c  n ie  d o - b ra k n ie  d la  n ikog o . W ys tą p ią  
s tan ie  s ię  do n ie j,  może uczyć s ię  d a le j w  k la s ie  V I I I .  oczyw iśc ie , co je s t n ie u n ik n io ­

ne, tru d n o ś c i z d os tan iem  się 
O p rz y ję c ie  do szkó ł za w o- do określonego ty p u  szkół, 

d o w y c h  m ogą także  ub iegać szczególn ie na k ie ru n k i cieszą 
się a bso lw e n c i szko ły  p o d s ta - ce s ię  o p in ią  a tra k c y jn y c h , 
w o w e j z la t  u b ie g ły c h . A b s o l­
w e n c i obecnej k la s y  V I I ,  s k ła -  i  tak dla przykładu podajemy, 
d a ją  p odan ia  do szkó l za w od o - Í S
w y c h  za p o ś re d n ic tw e m  szko - dydatów, na 120 wolnych miejsc w 
ły  m a c ie rz y s te j, abso lw e n c i * •

Jednym zdaniem
S z c z e c iń s k i O d d z ia ł P o ls k ie g o  

Z w ią z k u  E s p e r a n ty s tó w  z a w ia d a m ia  
s w o ic h  c z ło n k ó w ,  że d n ia  8 m a ja  
b r .  o d b ę d z ie  s ię  w  S z a m o tu ła c h  
z ja z d  e s p e ra n ty s tó w . Z g ło s z e n ia  — 
d o  15. I V .  b r .  — p r z y jm u je  i  u d z ie ­
la  b l iż s z y c h  in f o r m a c j i  s e k r e ta r ia t  
P Z E , te l.  43-338.

P a s a ż e ro w ie  p o c ią g u  r e la c j i  Szcze 
c in  —  Ś w in o u jś c ie ,  k tó r z y  w  n o c y  
z  24/25. I I .  b r .  je c h a l i  t y m  p o c ią ­
g ie m  i  w id z ie l i  f a k t  o p u szcze n ia  
p rz e z  p a s a ż e ra  w a g o n u  p o  p r z e je ­
c h a n iu  s ta c j i  Ł o ż n ic a , p ro s z e n i są 
o  zg ło s z e n ie  s ię  w  K P  M O  G o le ­
n ió w  w z g lę d n ie  w  n a jb l iż s z e j  je d ­
n o s tc e  M O  w  c e lu  z ło ż e n ia  ze zn a ń .

Kabotażowiec dla
Żeglugi Szczecińskiej

J E S Z C Z E  w  t y m  r o k u  w e  W ro ­
c ła w s k ie j  S to c z n i R z e c z n e j z o s ta ­
n ie  z w o d o w a n y  k a d łu b  p ie rw s z e ­
g o  p o ls k ie g o  k a b o ta ż o w c a  d la  
s z c z e c iń s k ie g o  a r m a to r a :  Ż e g lu g i 
S z c z e c iń s k ie j.  O d d a n ie  s ta tk u  do  
e k s p lo a ta c j i  n a s tą p i w  I V  k w a r -

Dobry przykład 
dla Warszewa

W A R S Z E W O  je s t  d z ie ln ic ą  n ie ­
z w y k le  ro z le g łą . J e j  p u n k te m  c e n ­
t r a ln y m  je s t  c z w o r o k ą tn y  p la c y k ,  
p r z y  k tó r y m  m ie s z c z ą  s ię  d w a  s k le  
p y  s p o ż y w c z e . P o z o s ta ło ś c ią  d a w n e j 
ś w ie tn o ś c i p la c u  je s t  m u r o w a n y  b a ­
se n  i  k a m ie n n a  f ig u r a  s ło n ia .  K ie ­
d y ś  basen  s p e łn ia ł r o lę  p ia s k o w n i­
c y ,  w o k ó ł  k tó r e j  s ta ły  ł a w k i ,  w  
le c ie  b y w a ło  n a w e t  t r o c h ę  z ie le n i.

D z iś  p la c  p r z e d s ta w ia  s m ę tn y  w i ­
d o k .  B a se n  w y p e łn ia ją  ró ż n e g o  r o ­
d z a ju  r u p ie c ie ,  ś m ie c i i  k a m ie n ie .  
F ig u r a  s ło n ia  s tra s z y  s z c z e rb a m i, 
p o  ła w k a c h  n ie  p o z o s ta ł n a jm n ie j ­
s z y  c h o ć b y  ś la d .

P o d cza s  d e szczu  p rz e z  p la c  t r u d ­
n o  je s t  p rz e jś ć  n ie  z a p a d a ją c  s ię  
p o  k o s t k i  w  b ło to .  M ie s z k a ń c y  m ó ­
w ią :  n i^  m o ż n a  b y  to  w y s y p a ć  t r o  
c.hę ż w iru ?  O c z y w iś c ie ,  m o ż n a . D la  
w ła s n e j  w y g o d y  n a le ż a ło b y  to  z ro ­
b ić  ju ż  d a w n o , cóż  k ie d y  je d e n  
c z e k a  n a  d ru g ie g o ?

T a k ic h  b ło tn is ty c h  m ie js c  j e s t  na  
W a rs z e w ie  s p o ro . M ie s z k a ń c y  d z ie l­
n ic y  b o h a te rs k o  p o k o n u ją  te  p rz e ­
s z k o d y , n ie k ie d y  n a w e t  te le fo n u ją  
d o  „ K u r i e r a ”  p ro s z ą c  o r a d ę . Z a ­
p ra s z a m y  z a te m  p r z e d s ta w ic ie li  K o  
m it e tó w  B lo k o w y c h  z W a rs z e w a  do  
K o m i te tó w  B lo k o w y c h  n p .  n a  O s ie ­
d lu  Ś w ie r c z e w s k im ,  k tó r e  u m ia ły  
so b ie  p o ra d z ić  z t a k im  p ro b le m e m . 
W a rs z e w o  n a  p e w n o  m o że  s k o r z y ­
s ta ć  z t y c h  d o ś w ia d c z e ń , (hs)

T e c h n ik u m  M e c h a n ic z n o -E n e rg e -  
, ty c z n y m  n a p łyn ę ło  ok . 350 zgłoszeń, 

l a t  u b ie g ły c h  b e z p o ś re d n io  d o  w  T e c h n ik u m  G o s p o d a rc z y m  d y - 
w y b r a n e j  s z k o ły  z a w o d o w e j,  sponu jcym  40 m ie jscam i, p ragn ie  
T e r m in  s k ła d a n ia  p o d a ń  u p ly -  S U S . 1Z k « n£ w o d o w y S °  m ? i 
w a  z  d n ie m  15 m a rc a , e g z a m i-  d /ie żo w ych  zg łos iło  się ogółem  w  
n y  w s tę p n e  o d b ę d ą  s ię  5— 6 naszym  w o je w ó d z tw ie  4 220 ka n d y - 
k w i f t n i a  h r  Tak w v n ik a  7  i n -  da tów  na 4 760 m ie jsc . Do zasadnt- K W ie tn ia  b r .  J a k  w y n ik a  z in  czych szkó ł zak ład0w ych  i  m iędzy-
fo r m a c j i  K u r a t o r iu m  O k rę g u  zak ładow ych, dysponu jących  1940 
S z k o ln e g o  s z k o ły  z a w o d o w e  m ie jscam i — 1,5 tys . osób. W  tru d ­

n e j sy tu a c ji z n a jd u ją  się nadal
------------------------------------------- — —  j S z k o ły  P rz y s p o s o b ie n ia  R o ln ic z e g o ,

k tó re  o fe ru ją  1 700 w o ln y c h  m ie jsc, 
a m a ją  za ledw ie 220 zgłoszeń. Jesz­
cze w iększe dysp ro p o rc je  obserw u­
je  się na te re n ie  szkół zak łado­
w ych , p rzep row adza jących  nabó r 
m łodz ieży  s tarsze j, w  w ie k u  16—17 
la t .  Jak  do tąd  na 1 240 m ie jsc  w  
ty c h  szkołach b ra k  w  ogóle zg ło­
szeń.

W  t e j  s y tu a c i i  n a d a l d u ża  
o d p o w ie d z ia ln o ś ć  s p a d a  n a  k ie ­
r o w n ic tw o  s z k ó ł p o d s ta w o ­
w y c h .  k tó r e  w in n o  d o ło ż y ć  
w s z e lk ic h  s ta ra ń ,  b y  d o s ta r ­
c z y ć  m ło d z ie ż y  n ie z b ę d n y c h  
in f o r m a c j i  o ra z  p o k ie rd w a ć
w ła ś c iw y m  w y b o r e m  s z k ó ł
p rz e z  s w y c h  w y c h o w a n k ó w .  
W a ż n a  r o la  p r z y p a d a  tu  r ó w ­
n ie ż  k o m is jo m  r e k r u ta c y jn y m ,  
k ie r u ją c y m  m ło d z ie ż  d o  t y c h  
s z k ó ł,  w  k tó r y c h  b ę d ą  je s z c z e  
w o ln e  m ie js c a . ( D y l)

ta le  1967 r o k u .  B ę d z ie  to  je d n o ­
s tk a  o  n o ś n o ś c i o k . 450 D W T , 
k tó r a  d la  o s ta te c z n e g o  w y p o s a  
ż e n ią  p rz e h o lo w a n a  b ę d z ie  d< 
S z c z e c in a . C a łk o w ic ie  z b u d o w a n y  
s ta te k  n ie  p o t r a f i  p r z e p ły n ą ć  p o d  
m o s ta m i n a  O d rz e .

W  p la n a c h  p r z e w id u je  s ię  z b u ­
d o w a n ie  d w ó c h  ta k ic h  je d n o s te k ,  
a w  p r z y p a d k u  k o r z y s tn y c h  w y ­
n ik ó w  e k o n o m ic z n y c h  k o le jn y c h  
s ta tk ó w .

A r m a to r  —  Ż e g lu g a  S zcz e c iń s k a  
s k ie r u je  je d n o s tk ę  d o  o b s łu g i l i ­
n i i  S z c z e c in  — Ś w in o u jś c ie  — K o ­
ło b rz e g  — G d y n ia  — G d a ń s k  z 
m o ż liw o ś c ią  z a w i ja n ia  d o  in n y c h  
m n ie js z y c h  p o r tó w  n a s z e g o  w y ­
b rz e ż a .

J a k ie  z a d a n ia  p r z e w id u je  s ię  
d la  te g o  t y p u  ż e g lu g i?

A  w ię c  p r z e r z u ty  to w a r ó w  m ię ­
d z y  d u ż y m i i  m a ły m i  p o r ta m i,  
d o s ta w y  zb o ża , m a s z y n  i  u rz ą ­
d z e ń , z w ła s z c z a  w  k o o p e r a c j i  m ię  
d z y  s to c z n ia m i i  z a k ła d a m i.  L i ­
c z y ć  s ię  ta k ż e  n a le ż y  z u s p r a w ­
n ie n ie m  p r a c y  P Ż M  i  P L O ; z d a ­
rz a  s ię  b o w ie m , że o b ie  f i r m y  
o d m a w ia ją  z a b ra n ia  n a  s w e  s ta t ­
k i  n ie w ie lk ic h  ła d u n k ó w ,  o  i le  
s ta te k  k ie r o w a n y  je s t  d o  in n e g o  
p o r tu .  W  p r z y p a d k u  is tn ie n ia  l i ­
n i i  k a b o ta ż o w e j n ie  b ę d z ie  k ło ­
p o tu  z d o s ta rc z e n ie m  d o  S zcze c i-  

to w a r u  p r z y w ie z io n e g o

konika dnia
R A D N I  R A D Z Ą

♦  D Z lS  P O D  p r z e w o d n ic ­
tw e m  ra d n e g o  m g r  W ła d y s ła ­
w a  S IK O R Y  o b ra d o w a ła  K o ­
m is ja  G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j  
i  M ie s z k a n io w e j W R N . R a d n i 
p r z e a n a liz o w a li  w y n i k i  k o n ­
t r o l i  d z ia ła ln o ś c i W y d z ia łu  
G o sp . K o m u n a ln e j  i  M ie s z k a ­
n io w e j  P W R N  w  z a k re s ie  p o d ­
s ta w o w y c h  u s łu g  k o m u n a l­
n y c h .

S P O T K A N IE  Z  
D Z IA Ł A C Z K A M I  W IE J S K IM I

♦  Z  O K A Z J I  z b liż a ją c e g o  
s ię  D n ia  K o b ie t ,  o d b y ło  s ię

k o b ie ta m i,  d z ia ła c z k a m i w ie j ­
s k im i  z  n a sze g o  w o je w ó d z tw a .  
W  s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y ł p re ­
zes W K  Z S L  Ig n a c y  K O N K O -  
L E W S K I.

♦  W  M Y Ś L IB O R Z U  o d b y w a  
s ię  d z iś  s p ra w o z d a w c z o  -  w y ­
b o r c z y  z ja z d  k ó ł  S t ro n n ic tw a  
D e m o k ra ty c z n e g o . W  z je ź d z ie  
u c z e s tn ic z ą  m . in . :  s e k re ta rz  
W K  S D  p o s e ł Z d z is ła w  S IE D -  
L E W S K I i  p r z e d s ta w ic ie l C K  
S D  J ę rz y  W IŚ N IE W S K I.  Z ja z d  
d o k o n a  o c e n y  d z ia ła ln o ś c i in ­
s ta n c j i  p o w ia to w e j  S D  1 w y ­
b ie rz e  n o w e  w ła d z e .

Do Znłomin 
-  autostopem?

18 k m  od  ce n tru m  Szczecina s ło w y c h  z m ias te m  F a b ry k a  
leży  Z a łom . C odzienn ie  d o je ż - K a b li p o s ta n o w iła  w y k o n a ć  po 
dża ta m  ponad 1000 osób —  nad  p la n  p rze w od y  do o św ie - 
p ra c o w n ik ó w  F a b ry k i K a b li,  t le n ia  u lic  w  Szczecinie. W  za- 
P rzed  ro k ie m  te re n y  Z a lo m ia  m ia n  m ias to  ob ieca ło  p rz e d lu - 
w łączono  w  g ra n ice  w ie lk ie g o  żyć o k i lk a  k ilo m e tró w  l in ię  
Szczecina. W iążą  ’ się z ty m  a u tobusow ą  z D ąb ia , 
duże p rz y w ile je , a le  i  sporo J a k  do tąd  za k ład  sum ieai- 
k lo p o tó w . Je dn ym  z n ic h  je s t n ie  w y w ią z u je  s ię  z zobow iążą  
sp ra w a  k o m u n ik a c ji.  W  ra m a ch  n ia  —  d o s ta rc z y ł ju ż  ok. 100 
w s p ó łp ra c y  za k ła d ó w  p rz e m y - k m  l in k i  o ś w ie tle n io w e j. M ia -

Wyjaśnia
„ W  o d p o w ie d z i n a  p is m o  d o ty ­

czą ce  z a n ie c z y s z c z o n e g o  sa lc e s o n u  
z a w ia d a m ia m y , że p rz e p ro w a d z o n o  
d o c h o d z e n ie , w  w y n ik u  k tó re g o  
u k a r a n o  m a n d a ta m i m a js t r a  p r o ­
d u k c j i  w ę d l in  i  m a js t r a  w y ro b ó w  
w ę d l in ia r s k ic h  p r z e tw ó r n i  m ię s n e j 
n r  2. Z a  b r a k  n a d z o ru  u k a r a n o  ta k  
że  k ie r o w n ik a  p r o d u k c j i  p r z e tw ó r ­
n i  o ra z  d y r e k to r a  p r o d u k c j i  W o je ­
w ó d z k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  P rz e ­
m y s łu  M ię s n e g o  w  S z c z e c in ie ” .

P a ń s tw o w y  M ie js k i  
I n s p e k to r  S a n i ta rn y  

d r  m e d . H .  D Ą B R O W S K I

„Jacy jesteśmy“

Piękne widowisk®

W  u b ie g łą  n ie d z ie lę  p o d cza s  
n a szeg o  s p o tk a n ia  „ J a c y  je s te ś  
m y . . . ”  czę s to  i g ę s to  b ły s k a ły  
fle s z e  c z ło n k ó w  k ó łk a  fo to g r a  
f ic z n e g o  p r z y  T e c h n ik u m  Ł ą cz  
n o ś c i. D z iś  z a m ie s z c z a m y  je d ­
n o  ze z d ję ć . N a  s p o tk a n io w e j 
e s t ra d z ie  ś p ie w a ją  „ K r o p k i ”  — 
ze s p ó ł T e c h n ik u m  Ł ą c z n o ś c i.

F o t .  k ó łk o  fo to g r a f ic z n e  
T e c h n ik u m  Ł ą c z n o ś c i

W C Z O R A J w  sa li D o m u  K u l  sp o tka ń  m łod z ie ż  dem onstrow a  
tu r y  K o le ja rz a  na im p re z ie  la  p rzyg o to w an e  p rzez  siebie  
„J a c y  je steśm y, ja k im i chcem y p ro g ra m y  a rty s ty c z n e . Jako  
b y ć ”  spo tka ła  się m łod z ie ż  Tech  p ie rw sze  w y s tą p iło  T e c h n ik u m  
n ik u m  Gospodarczego, T e c h n i-  Gospodarcze. To  b y ło  n a p ra w - 

rV ivni bądź G d a ń s k a  l  odwrotnie * um  P rzem ys lo w o -P ed ag o g icz - dę p ię k n e  w id o w is k o . K i lk u n a -  
do yp ir tó w  w ybrziża  wsSSdnie- nego i  Zasadn icze j S zko ły  M e - s to m m u to w y  p ro g ra m  zespołów  
go towarów wyładowanych w ta lo w e j o raz  L ic e u m  O g ó ln o - e s trad o w ych  u trz y m a n y  b y ł w  
szczecinie. ‘ kszta łcącego n r  3 ze Szczecina p o m ys ło w e j k o n w e n c ji połączę

—  D ąb ia . G ośćm i m łod z ie ży  b y  n ia  s ta ropo lszczyzny  z  n ow o - 
l i  s e k re ta rz  W K Z Z  —  Z b ig n ie w  czesnością. S tro je , doskonałe  
T U R K IE W IC Z , d z ie n n ik a rz  P o l w y k o n a n ie  ze s tro n y  m łod oc ia  
sk iego  Radia  i  T e le w iz ji znany  n ych  a rty s tó w , w  szczegółach 
k o m e n ta to r s p o r to w y  L e s ła w  d o p ra cow an y  p ro g ra m  w s z y - 
S K IN D E R  o ra z  la u re a t k o n k u r  s tk o  to  d aw a ło  w yo b raże n ie  o 
su „K u r ie ra ”  pn. „B u rs z ty n o -  w ie lk im  w k ła d z ie  p ra c y  m ło -  
w y  P ie rśc ień ”  —  a k to r  P a ń - dzieży i  in s tru k to ró w  a także  
stw ow ego T e a tru  M uzycznego a tm osfe rze  p a n u ją ce j w  szkole. 
_  7 v m n n t A P O S T O ł S ło w em  w ie lk ie  b ra w a  d la  d y -

Z godmr ‘ Z t ^ y c ? ą naszych - k c j i  T e c h n ik u m  g ro na  peda-
& ......  .. ... gogicznego i  m ło d z ie ży !

N a stęp n ie  p re z e n to w a li się 
u c z n io w ie  L ic e u m  n r  3. P ro ­
g ra m  p rz y g o to w y w a n y  b y ł 
p rzez  samą m łodz ież . T rzeba  
p rzyzn ać , że do w y s tę p u  p rz y ­
go tow ano  się  b ardzo  s ta ran n ie , 
choć n ie  w s z y s tk ie  p u n k ty  p ro ­
g ra m u  b y ły  je d n a k o w o  w a r to ­
ściow e. N a le ży  tu  w y ró ż n ić  
m o n o lo g i J o la n ty  K A C Z A N Ó W  
S K IE J  i  R yśka  S W ID E R S K IE ­
GO  a także  p a ro d ię  M ia n s a ro - 
w e j w  w y k o n a n iu  Iw o n y  W E Ł ­
N IĆ . C ie ka w ą  b a rw ą  g łosu, 
choć b ra k  je j  jeszcze w ie lu  u - 
m ie ję tn o ś c i p iose n ka rsk ich , d y ­
sp on u je  1 5 - le tn ia  K in g a .

P ro g ra m  T e c h n ik u m  P rz e m y - 
s łow o-P edagogicznego o ra z  Za ­
sadn icze j S z k o ły  M e ta lo w e j o - 
p ie ra ł s ię  na zespołach in s tru ­
m e n ta ln y c h  i  zespole w o k a l­
n ym . Z a o o w ia d a ł H e n ry k  B A ­
L IC K I .  Całość m iła , choć te m ­
po m o g ło  b yć  n ieco b a rd z ie j 
w a r tk ie .

O gó ln ie  b io rą c  całe sp o tka n ie  
n rze b ie g ło  w  m i łe j a tm osfe rze . 
D o  tańca  g ra ł zespół K lu b u  
Łącznośc i —  C O M A -5 . (w it)

sto na ra z ie  m ilc z y . A u to bu s  
k u rs u je  po s ta rem u, t j .  ty lk o  
do D ąb ia . W sze lk ie  narady , 
k o n fe re n c je  czy zeb ran ia  n ie  
w iążące się b ezpośredn io  z p ro  
d u k c ją  trzeba  o dbyw ać w  cza­
sie p racy , gdyż je dyn ą  m o ż li­
w ośc ią  w y d o s ta n ia  s ię  z fa b ry ­
k i  je s t a u to bu s  p rz y w o ż ą c y  i 
odw ożący ro b o tn ik ó w  na zm ia 
nę. O  in n y c h  p orach  n ie  m a  
po łączenia, n ie  lic z ą c  au tos to ­
pu i  rza d ko  k u rs u ją c y c h  poc ią ­
gów.

P ię k n y  fa b ry c z n y  k lu b ,  bo­
gato  zaopatrzona  f i l ia  b ib l io te ­
k i  m ie js k ie j i  c zy te ln ia  —  
św iecą p u s tk a m i. Ze  w zg lę du  
na k o m u n ik a c ję  n ie  m ożna 
p ro w ad z ić  d z ia ła ln o śc i ośw ia to  
w e j i  k u ltu ra ln e j.  Je dn ym  z 
p ro po no w a nych  przez fa b ry k ę  
rozw iązań  b y ło b y  (zna jąc  t ru d  
ności M P K ) pos iadan ie  w ła s ­
nych, fa b ry c z n y c h  autobusów . 
K osz t za kup u  z a m o rty z u je  się 
zresztą  szybko, gdyż d o ty c h ­
czas za k ład  p ła c i M P K  o k . 1,5 
m in  z ł ro czn ie  za dow óz ro ­
b o tn ik ó w  do p ra cy . Jednak 
ro zw ią za n ie  to  w  ś w ie tle  obo­
w ią z u ją c y c h  p rze p isó w  (s tre fa  
m ie js k a ) je s t n ie m a l n ie  do 
w y k o n a n ia . N a d a l w ię c  ro b o t­
n ic y  w  Z a ło m iu  z u tę s k n ie ­
n ie m  czeka ją  na  cze rw ony 
autobus, (dym )

Czytelnicy
p r o s t ą . . * ,

O d k i lk u  ty g o d n i m ieszka n ia  
nasze n ie  są na leżyc ie  ogrze­
wane. K la tk i  schodow e są b ru d  
ne i  n ieo św ie tlo ne . P iw n ic e , 
p ra ln ie , suszarn ie  —  za lane  w o  
dą. K i lk a k ro tn e  in te rw e n c je  
p isem ne i  ustne  w  A D M - ie  n r  
18 p rz y  u l.  F ry s z ta c k ie j pozo­
s ta ją  bez echa. B ła g a m y, po­
móżcie.

L o k a to rz y  u l. B u d z is z y ń -
s k ie j 26, 26a, 2Sb.

N a b tid y n k u  p rz y  u l.  K o n o p  
n ic k ie j 26 od dłuższego czasu  
w is i zepsuta  s k rz y n k a  poczto ­
wa. L is ty  w y p a d a ją  z n ie j na  
u licę , m o kn ą, n iszczą się. K i l ­
k a  ra z y  zw raca łe m  uw agę na  
ten  fa k t  k ie ro w c o m  „ Łącznoś­
c i1” , k tó rz y  z a b ie ra ją  ko respon  
dencję . Do te j c h w il i  je d n a k  
n ik t  s k rz y n k i n ie  n a p ra w ił.

Z d z is ła w  J A S IŃ S K I
doiiosrc«...

Jestem  ko nsu m e nte m  b aru  
„M A T E C Z K A ”  na S to łczyn ie  
p rz y  u l. N ad O drą . P o  re m o n ­
cie  p rze ksz ta łco no  go w  ja d ło ­
d a jn ię . K to ś  je d n a k  w y d a ł na ­
kaz  sprzedaży p iw a , w  w y n ik u  
czego w  barze n ie  m ożna ju ż  
jeść, b °  p la có w ka  ta  —  ja k  
za d aw n ych  czasów — z m ie n i­
ła  s ię  w  ty p o w ą  p iw ia rn ie .

B . D.


